
Członkowie kierownictwa partii wśród rolników i młodzieży

Rozmowy
o trudnych żniwach
Wojciech Jaruzelski w woj. rzeszowskim i przemyskim

Podczas wizyty Wojciecha Jaruzelskiego w Zakładzie Przetwórstwa Owocowi- 
Warzywnego „Horíex” w I ,eża jsku. Foto. CAF

Pierwszy wtorek miesiqca członkowie 
Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR 
poświęcili na spotkania i rozmowy w tere­
nie. Ich głównym tematem były warunki 
pracy rolników podczas tegorocznych trud­
nych żniw oraz wypoczynek młodzieży na 
obozach letnich. W woj. rzeszowskim i prze­

myskim przebywał i sekretarz KC PZPR 
Wojciech Jaruzelski, w towarzystwie zastęp­
cy członka Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Zbigniewa Michałka. Członkini 
Biura Politycznego KC PZPR Zofia Stępień 
przebywała wśród kłobuckich rolników

Fierwszym etaie.n pobytu W 
Jaruzelskiego na ziemi rzeszo­
wskiej i orremyskiej był Za­
kład Przetwórstwa Owocowo- 
War 'ywnego „Hortex” w Le­
żajsku. Zakład zatrudnia blisko 
1400 osób i stanowi ważny o- 
środek przemysłu rolno-spozy-

wczego w regon:e. Roczna 
wielkość produkcji wynosi po 
nad 29 tys. ton, z czego więk­
szość, ponad 21 tys. ton, prze­
znaczona jest na eksport.

W rozmowie z pracownicami 
chłodni z Elżbiet- Starniowską 
i Haliną Kulek, które pracują

w temperaturze otoczenia wy­
noszącej 0 st. C. I sekretarz 
KC PZPR pyta o zaooatrzerie 
w odzież ochronną, o możli­
wość . skorzystania z ciepłych 
posiłków, czy napojów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Raciborskie pola 
w gospodarnych rąk uch

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katów cach 
Bogumił Ferensztajn przeby­
wał wczoraj — w towarzy­
stwie sekretarza KW Jana 
Rachwalika — w rejonie ra­
ciborskim, szczycącym się 
wspaniałym, wysokot.owąro - 
wym rolnictwem, rozmawiał 
z ludźmi, którzy wznieśli to 
rolnictwo na taki poziom — 
z prawdziwymi fachowcami, 
którzy wiedzą, co może dać 
ziemia, jeżeli traktuje się ją 
z szacunkiem i zrozumieniem.

Kombajnów w polu nie za­
stał jako, że było jeszcze mo­
kro po deszczu, ale znalazł się 
czas, aby porozmawiać z pe- 
geerowcami' z Kombinatu PGR 
Racibórz, sprawdzić jak pracu­
je ich suszp - nia w Bo'»nowie, 
doprow-dzsiąca do wymaganej 
wi1 gotności wymłócony rzepak. 
E Ferensztajn interesował się 
Lr kże praca instytucji obsługo 
jącyeh romictwo, konkretnie 
ŠKR w Krzyżanowicach, który 
świadczy usługi na r-ecz ro1- 
ników indywidualnych, odwie­
dził wreszcie Rolniczą Spół­
dzielnię Produkcyjną w Zabeł- 
kowie, gospodarującą na po

'vierzehn! 481 ha i specjalizu­
jąc; się w produkcji zwierzęcej 
— 6',0 sztuk bydła, w tym 260 
krów — i drobiarskiej.

Na zakończenie B Ferensztajn 
odwiedził obóz haucerski, zor­
ganizowany w Rudach Raci­
borskich przez tyski Hufiec 
ZHP.

W czasie wizyty wielę 1 cie­
kawie dj skutowane o proble­
mach "olnictwa (i nie tylko), o 
czym dzisiaj informujemy skró­
towo. Reportaż ze spotkania z 
rolnikami opublikujemy w ju­
trzejszym wj daniu „TR”.

(H.S.)

Podczas rozmowy z pracownikami Kombinatu PGR Racibórz. Fotu: Jacek Tomeczek

Współdziałanie partii i związków zawodowych

Cel jest wspólry
Jeśli średnio w szeregach związkowych w v oj. katowic­

kim znajduje się 57,4 proc. załóg pracowniczych, to jest to 
wynikiem rozrzutu od 15 do ponad 90 croc, uzwiązkowie- 
nia w poszczególnych zakładach. Do warunków działania, 
rozwoju organizacji związkowych vr różnych przedsiębior­
stwach należy podchodzić indywidualnie, a wnioski wycią­
gać z dużą ostrożnością. Myśl ta wielokrotnie powracała 
podczas wczorajszego spotkania członków Prezydium Rady 
Wojewódzkiego Porozumienia Związków Zawodowych w 
Katów.cach z kierownictwem Wydziału Społeczno-Zawodo­
wego KW PZPR oraz sekretarzem KW Henrykiem Rembie- 
rzem.

Podstawowym elem rozmo­
wy było zasygnalizowanie przez 
obie strony problemów znajdu­
jących się w obrębie zaintere­
sowania instancji "artyjnych i 
związkowych struktur tereno­
wych.

Powtarzały się tematy podob­
ne do tych, które wystąpiły w 
trakcie wcześniejszych (30.07. 
br.) rozmów prowadzonych 
przez sekretarz; H. Rembierza

(CIĄG DALSZY Na STR. 2)

Razem 
czy na osobnych wagach

gazecie czytam co kilka 
micrmacje o zatruciach po- 
nowych, a w sklepach znów 
so i wędliny ważone są na 
olnej wadze — skarży się 
tonująca dc redakcji Czy- 
iczka. mieszkanka Katowi, 
ie prakîyki powtarzają się 
coraz większej liczbie pla- 
ek handlowych miasta 1 je- 
nają miejsce w dużych, do­

brze wyposażonych sklepach to 
trudno powoływać się na tzw. 
trudności obiektywne. Jest to 
po prostu przejaw niechlujstwa 
i braku wyobraźni sprzedaw­
czyń. A może zarządzenie mó- 
wąre o konieczności oddzielnej 
sprzedaży tych produktów prze 
stało już obowiązywać?

(CIĄG DALSZY NA STR, 4)

Pogoda
S tím. będzie zachmurze­

nie duże, okresami umiar­
kowane. Miejscami, głównie 
na północy opady przelotne. 
Chłodno. Temp. maks. od 16 
st. n< północ;/ do 21 st. na 
południu. Wiatr stahy i 
umiarkowany z kierunków 
zachodnich oraz południowo- 
zachodnich.
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PRl.-ChRL:
Współpraca

w dziedzinie planowania'
WARSZAWA (PAP)

W dniach 29 lipca — 4 bm., 
przebywała w Polsce d degacja 
chińska z wiceprzewodniczącym 
Państwowej Komisji planowa­
nia ChRL - Gan Zhijianem na 
czele, zapoznaiąc się z realizo­
waną u nas reformą gospodar­
czą.

Podczas swego pobytu dele­
gacja ChRL przeprowadziła 
rozmowy w Warszawie oraz 
gościła w Gdańsku i Krakowie, 
Gan Zhijian przyjęty został 
przez członka Biura Polityczne­
go. sekreta; za KC PZPR — Ma­
riola Woźniaka, wicepremiera, 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów 
Manfred i Góry wodę oraz przez 
władze polityczno-administra­
cyjne odwiedzanych woje­
wództw. Przeprowadzone zo­
stały rozmow-v w Komisji Pla­
nowania, ; Ministerstwie Finan­
sów . NBP.

Delegacja ChRL bliżej zapo­
znała się z systemem planowa­
nia centralnego w Polsce oraz 
funkcjonowaniem przedsię­
biorstw w oparciu o zreformo­
wane zasady.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów penarnych uzgedmono, 
ze przygotowany zostanie pro­
gi am współpracy centralnych 
organów planowania niski i 
ChRL na lata *988 -1 )90.

tt założenia projektowe Liban •

sprawdzań sie w praktyce
Radni WRN w Katowicach zapoztisü się 

z° stanem ochrony środowiska w hucie „Katowice"
Radni Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowicach z 

jej przewodniczącym Adamem Szczurowskim wizytowali 
wczoraj hutę „Katowice". Szczegółowo zapoznali się oni z 
pracą dwóch czynnych już baterii koksowniczych w ZK 
„Przyjaźń” oraz z budową baterii III i IV. Obserwowali 
proces wypychania koksu oraz załadunek komór węglem. 
Zwiedzili takie nowo uruchomioną stację uzdatniania wo­
dy p,tnej w Łośniu oraz oczyszczalnię ścieków przemysło­
wych, energetycznych i wód deszczowych w koksowni. Spot­
kali się także z kierownictwem huty „Katowice”.

Zarówno w *rakcie spotkania 
jak i zwiedzania ob'ektôw, 
radni interesowali się przede 
wszystkim problemami ochro­
ny Środowiska, w tym zwłasz­
cza funkcjonowaniem instala­
cji odpylających Draż oczysz­
czających ścieki. Pytali röw- 
nież o to, jak w praktyce zda­
ją egzamin nowe prototypowe

rozwiązania technoloeic-ne za­
stosowane w koksowni. Mieli o- 
kazję sprawdzić zasadność li­
cznych skarg i krytycznych u- 
wag jakie zgł=szają mieszkań­
cy Dąbrowy Gôrn’czej i innych 
sąsiadujących z hutą miejsco­
wości. Informacji i wyjaśnień

Bohdan Kołomyjski i dyrektor 
ZK „Przyjaźń” Piotr Dj bała. 
Szef koksowni podkreślił, że 
prawie wszystkie instalacje 
związane z ochroną środowiska 
zastosowane w nowo wznoszo­
nym zakładzie są rozwiązania­
mi prototypowymi i że koszty 
związane z ochroną środowiska 
w tym zakładzie wyniosły ok. 
40 proc. całości środków prze- 
zraczonych na budowę kokso­
wni. Niektóre instalacje — jak 
na razie — nie nracują zgod­
nie z oczekiwaniami i założe­
niami projektowymi. Dotyczy to 
zwłaszcza insta'acji odpylania, 
a konkretnie słacji filtrów tka­
ninowych, w ktirej nastęnuje 
oczyszczanie gazów z baterii 1

udzielali m.in. dyrektor na­
czelny KM „Huta Katowice” (CIĄG DALSZY NA STR dl

W koksowni „Przyjaźń” — czyf. sfr. 4

Siły ONZ
pod izraelskim ogniem

We wtorek rano izraelski pa­
trol zmotoryzowany otworzył o- 
gień w kierunku norweskiego 
oddziału wchodzącego w skk d 
Tymczasowych Sil ONZ w Li­
banie (UNIFIL) — poinformo­
wał rzeczn k ONZ. Rannych 
zostało dwóch nor.vesk.ch żoł­
nierzy. Do incydentu doszło w 
pobliżu libańskiej wioski Hau- 
kaba, na obrzeżach tzw. „trefy 
bezpieczeństwa, bezprawnie u- 
stanowionei przez Iz ael na te­
rytorium LiDanu. Przedstawi­
ciel UNIFIL wystosował sta­
nowczy ' protest w związku z tą 
niebezpieczną akcją strony iz­
raelskiej.

Rzecznik Izraelskich sił zbrój 
nych oświadczył w Tel Awiw'e, 
że do incydentu doszło na sku­
tek „pomyłki”.

Oddziały izraelskie p.-c-pro-t 
wadziły w poniedziałek obła" y 
wśród ludności cywilnej w w e- 
lu wioskach w rejonie tzw. 
strefy bezpieczeństwa w połud­
niowym I tbanie.

Prasa libańska donosi o nie­
spokojnej syt lacji w rejonacn, 
kontrolowanych przez milicję 
chrześcijańska W ciągu ostat­
nich dni doszło w miejscowości 
Ba=kin*a do starć między,ugru­
powaniami milicji chrześcijań­
skiej „siły libańskie” i partii 
Kataib w wyniku których fgi- 
nęły 4 osoby. (PAP)

Kwestia genewskich rokowań rozbrojeniowych 
Zakończono śledztwo w sprawie M Rosta

Konferencja prasovra 
w radzieckim MSZ

MOSKWA (PAP)
6 sierpnia br. minister spraw 

zagranicznych ZSRR Eduard 
Szewardnadze Weźmie udział 
w posiedzeniu konferencji roz­
brojeniowej w Genewie — po­
informował we wtorek na kon­
ferencji prasowej dla dzienni­
karzy radzieckich i zagranicz­
nych rzecznik MSZ ZSRR 
Giennadij Gięrasimow.

Rzeczni, nawiązał do infor­
macji, która poiawiła się na 
Zachodzie, a któ-a dotyczyła 
ąwentualnego rozwiązania, pod­
czas rokowań w sprawie zbro­
jeń nuklearno-kosmicznych. pro 
blemu amerykańskich głowic 
nuklearnych do 72 zachodnio-

niemierkich rakiet „Pershing 
— 1A”. Rozwiązanie to polega­
łoby na tym, że USA zlikwido­
wałyby w Europie rakiety nu­
klearne średniego zasięgu i ope- 
racyjno-taktyczii; , giowice bo­
jowe do nich, a także głowice 
nuklearne Jo należących do 
RFN „Pe, shingó” — 1A , nato­
miast ZwiązeK Radziecki zredu­
kowałby, jednocześnie z likwi­
dacją viasnych rakiet średnie­
go zasięg i operacyjr i-iakty- 
cznych, także część rakset tak­
tycznych „Scud-ď G. Gierasi- 
mow podkreślił, iż zdaniem 
ZSRR powyższa propozycja nie 
stwarza możliwości rozwiązać 
nia, które zaakceptowałyby obie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kolonie pełne atrakcji

Wakacje w siodle
W radiu o powiadają o ko­

lonii szantażowanej przez sy­
na kierownika -karatekę, w 
gazetach piszą o masowych 
zatruciach i fatalnych warun­
kach, w których dzieci spę­
dzają wakacje. Być może za 
mało i za rzadko pisze się o 
dobiych, właściwie zorgenwo- 
wanych koloniach, dających 
dzieciom szanse czynnego, 
wspaniałego wypoczynku. Ta­
kich jak choćby ta w Zbro­
sławicach, zorganizowana 
przez Studencką Spółdzielnię 
Pracy „Alma-Servis” w Ka­
towicach.

Pytamy kierowniczkę jak mo­
st atmoslerę. która otacza te­
goroczna ai .cię .tolonliną.

— Ano tak. te chyba ostatni 
rok decyduje się na tę pracę. 
To wielka odpowiedzialność —

mówi TJr«*ula Kowolik — t aż 
przykro ni? robi. bo na kolo­
nii wszystko ara, niczeuO nie 
brakuje, co widać choćby w 
zapiskach, które zostawiała po 
sobie bardzo liczne kontrole.

Jedną astajemy akurat na 
miejscu.

Muszę przyznać, ii jest to ko­
lonia wzorowa, rzadko się taką 
-potyka — mówi Stanisław 
Sawkiewicz, s'arszv lu<=traror 
Okregowegc Oddziału Lustracji 
CZSP w Katowicach. — Przede 
wszystkim widać opromna od­
powiedzialność pracujących tu 
ludzi. 1 tę troskę, aby pobyt tu 
był dla dzieci autentyczną a- 
trakcją. Jest sala gimnastyczna, 
boisko, masa sprzętu turystycz- 
neao. jest mnóstic j konkursów 
imprez, wycieczek — do Sztol-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Niestahüna sytuacja 
na

TOKIO (PAP)
Prezvdent Filipin, Corazon 

Aquino poleciła wzmóc 
ochronę członków ruadu 1 
szefów urzędów państwo­
wych po zamordowaniu w 
niedzielę ministra ds. samo­
rządu lokalnego. Jaime Fer­
rera. Sekretarz urzędu prezy­
denckiego, Teodoro BeningO 
poinformował dziennika”zy 
w Manili, że kilku członków 
rządu filipińskiego otrzyma­
ło ostatnio listy z pog-óżka- 
mi.

Na rozkaz szefa sz'abu ge­
neralnego F li pińskich sił 
zbrojnych, w Manili i w są 
siednich prowincjach do po­
szukiwań morderców Jaime 
Ferrera skierowano jednost­
ki wojskowe

Zdaniem w:elu działaczy 
noli tycznych i spolecznvch w 
Manili, którzy wyrazili obu­
rzenie z powodu zamordo­
wania członka rządu sytua­
cja na FiPoinach jest na­
dal niestabilna. Drzywódrv 
Partit Ludowej nśwadczyli. 
że konfl ktv zbroine, prze­
moc 1 teťror.ýsm mają na 
Filipinach głębokie korzenie 
i żebz skutecznie z nimi 
walczyć trzeba położyć kres 
ni er rmm ości gospodarczej i 
społecznej, nędzv i bezrooo- 
ciu.

Nadal niepokoje w Mekce

Eskalacja 
oskarżeń i pogróżek

BEJRUT (PAP) 
O północy z poniedziałku na 

wtorek bm. zaczęły się wielkie 
manewry floty irańskiej obej­
me iące swym zasięgiem jeden 
z najważniejszych obszarów 
strategicznych w rejonie cieś- 
n'ny Ormuz — '>r»my wiodąc e* 
na wody Zatoki Perskiej. Do­
wództwo marynarki irańskiej 
zapowiada, iz ćwiczenia po­
trwają trzy dni, lecz pioirań- 
skie źródła w Bejrucie wskazu­
ją na możliwość przedłużenia 
operacji „tak mugo. jak będz;e 
potrzeba”. Podjęcie decyzji o 
manewrach traktuje się jako 
Leakcię na obecność marynarki 
Stanów Zjednoczonych w re­
gionie oraz przerzucanie do 
strefy Zatoki Perskiej jednos­
tek brytyjsk.ch i francuskich 
(lotniskowiec „Clemenceau” 
wpłynął we wtorek na wody

Kanału Sueskiego). Vviąże się 
ją też z krwawym wyda zen.a- 
mi w Mekce, za które Teheran 
czyni odpowiedzialnymi mo­
narchię saudyjską i jej amery­
kańskich sojuszników.

Manewry mają wykazać, iż 
rewolucja islamska pod wodzą 
imama Chomeiniego, a wraz z 
nią całe państwo irańskie goto 
we ją stawić czoło ewentual­
ności bezpośredniego uderzenia 
na jej bazy morskie, "wyrzutnie 
rakietowe i zgrupowania floty. 
Jednym- z p erwszych następstw 
manewrów jest decyzja wie! u 
armatorów aby na wszelki wy­
padek wstrzymać przejściowo 
ruch tanaowców przez ceśnmę 
Ormuz. Spowodowało to na­
tychmiastową reakcję na gieł­
dach wyrażoną we wzroście

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Haiti :

Co ujawniły przesłuchania specjalnej komisji 
Kongresu w sprawie Jrangate'.u

Zabójstwo trzech
przywódców opozycji

HAWANA (PAP) 
W pobliżu haitańskiego 

miasteczka Legane położone 
go na wschód od Port-au- 
-Prince snaleziono zwłoki 
trzech działaczy socialdemo- 
kratycznego ugrupow ania 
MDLH, w tym przywódcy 
partii Louisa-Eugene Atliisa, 
który był jednym z kandyda 
tów na stanowiSKO prezyden 
ta państwa (wybt y plano­
wane są na luty 1988 r.). Ich 
zmasakrowane maczetami 
zwłoki zostały przez spraw­
ców zbrodni podpalone 

Jak podało radli haitań- 
skie, powołując się na naocz 
nych świadków, sprawcy tej 
zbrodni zakłócili wiec, jaki 
odbywał si 3 - udziałem dzia­
łaczy MDLH w Legane wzno 
sząc okrzyki: „precz z ko­
munista! ii”. Byli to — jak 
się podejrzewa — członko­
wie byłej policji Duraliera 
zwanej „Toton Macoutes”.

Jawne lekceważenie
prawa i konstytucji

WASZYNGTON (PAPi 
W dniu 8 bm. zakończyły się 

trzymiesięczne przesłuchania ko. 
misji specjalnej Izby Reprezen­
tantów 1 Senatu pon olanej do 
zba lania okoliczności: sprzeda­
ży broni amerykańskiej do Ira­
nu, wykorzystywania uzyska­
nych z tej sprzedaży pieniędzy 
do finansowania zbrojnej opo­
zycji w Nikaragui, naruszania 
ustawy kongresowe! o zakazie 
finansowania przez rząd USA 
oddziałów „contras” w Nikara­
guu

W przesłuchaniach na forum 
Kongresu wzięło udział kilka­
naście osób w tym: funkcjona­
riusz Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa ppłk , Oliver North 
doradcy p-ezydenta Reagana do 
spraw bezpierzeń«i wa Robert 
McFarlanr i wiceadmirał John

Poiudrxter, szef personelu Bia­
łego Domu Dorald Regan mi­
nister sprawiedliwości Edwin 
Heese, sekre*arz stanu USA 
George S^mHz oraz minister 
obrony USA Caspar Weinber­
gen

t-rzewodniczący komisji obu 
izb Kongresu, senator Daniel 
Inouye w przemówieniu zamy­
kającym przesłuchanie, stano­
wiącym jednocześnie ocenę 
wszystkich zeznań i całego pro­
cesu przesłuchań, podkreślił, iż 
przesłuchania miały umożliwić 
Kongresowi uzyskanie odpow.e. 
dzi na wszystkie aspekty tej 
sprawy.

Przewodniczący komisji, se­
nator Inouye oświadczył, że 
trzymiesięczne przesłuchania

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ostatni etap walki J, Kukuczki 
o komplet ośmiotysięczników

połączyć się z grupą alpinistów 
chińskich.

Czy uda się zjazd na nartach 
z chińskiego kolosa?

Na aOlonll W ZbrOSlaWlCuClu Foto; J. Cbojkowski

Roupoczął się ostatni etap wal 
ki' Jerzego Kukuczki o komplet 
ośmiotysięczników. Dziś rano 

z Ryszardem Wareckim 
z Katowic przez War- 

Delhi, by spotkać się ze 
wszystkimi uczestrikami wy­
prawy 12 bm. u Kathmandu. 

międzynarodowy zespól

wraz
ruszyli
szawę

Stąd
wspinaczy w składzie: 5 pań (1

Meksyxanka, 3 Pran-uzki, i 
Wanda Rutkiewicz), Meksyka­
nin, Anglik, 2 Ekwadorczyków 
i męska część ekipy z Polski 
(J. Kukuezka — kierownik, R. 
Warecki, Artur He per, Janusz 
Majer i Leszek Forniszewski 
— lekarz) udadzą się w stronę 
granicznej przełęczy Kodharl 
Pass (Nepal — Chiny), by tam

Po trzech dniach wędrówki 
karawany przewiduje się ok. 20 
bm. rn-noczecie akcji górskiej 
pod Shisha Pangmą (Xixaban- 
gma), jedynym szczj ci° ośmio­
tysięcznym (8013 m), którego ma 
syw leży w calośu na teryto­
rium ChRL CiekawOoiką tej 
wyprawy jest niewątpliwie ory 
•rnalny projekt zjazdu na nar­
tach ze szczytu góry, na w zu. 
nie tak dawnego brawurowego 
iwc7-rnu alpinisty japońskiego 
na Evereície. Na chińskim ko­
losie będzie to pierwsza próba 
tego rodzaju.

Oprócz zadania czysto sporto­
wego polscy alpiniści podleli się 
nakręcenia dla TVP 4 fi/mów, 
w tym jednego na zamówienie 
Progr aniu- Regionalnego Kato­
wickiej TV. B=dą one stanowić 
dalszy -iag prezentacji cyklu 
rozpoczętego w ub. poniedzia­
łek w „Echacn stadionů v”,

(M)

i i



AGENCIE DONIOSŁY
• W CZASIE SPOTKANIA,

Jak e odbyło się -we wtorek, se­
kretarz generalny KC KPZR 
Michaił Gorbaczow i przebywa­
jący od pomedz_ałku w Związ­
ku Radzieckiin z oficjalną wi­
zytą przy’aznj przewodniczący 
partii Frehmo prezydent Mo­
zambiku Joaquim Alberto Chis- 
sano ornowili problemy współ­
pracy w wielu dziedzinach, » 
także kwestia związane z aktu 
alną sj tup cją w Mozambiku w 
kontekście panującej na połud­
niu Afiyki konfliktowej atmo­
sfery Wyrażono zainteresowanie 
KPZR i partii Freiimo we 
współpracy i w wymianie do­
ive iadczeń.

• SENAT USA ZATWIER­
DZIŁ nominację Alana Green- 
sp-ina na stanow'sko przewodni­
czącego Urzędu Rezerw Fede­
ralnych, pełniącego funkcję ban 
ku centralnego US.Æ

■ STANY ZJEDNOCZONE I 
RFN po raz pierwszy przystą­
pią do wspólnej produkcji syste 
mu broni. W Waszyngtonie mi- 
nis*er obrony RFN, Manfred 
Wocrnei i jego amerykańsk; 
kolega Caspar Weinberger pod­

pisali porozumienie w sprawie 
produkcji rakiet do obrony o- 
krętow wojennych przed bojo­
wymi środkami latającymi.

• WŁOSKA GRUPA AUGU­
STA poinformowała w Rzymie 
o zawarciu z amerykańską spół 
ką Emerson porozumienia w 
sprawie wspólnej produkcji sy­
stemu wyrzutni pocisków prze- 
ciwczołgowych „HeHtow”. Sy­
stem ma wejść do wyposażenia 
śmigłe.7CÓW A-129 Mangusta, 
produkowanych przez koncern 
Augusta dla armii włoskiej.

• W7 SANCT GILLEN W 
AUSTRII odbyło się spotkanie 
kanclerza PFN, Helmute Kohla 
z wicekanclerzem i ministrem 
r ąw zagranicznych Austrii, 
Aloisem Mjckiem. Tematem 
rozmowy obu polityków były 
sprawy związane ze stosunkami 
między Wschodem i Zachodem, 
rokowania genewskie i wiedeń­
skie na temat ograniczenia i re-
lukcji zbrojeń i rozbrojenia, a 

także probiem rozszerzenia 
współpracy Austrii ze Wspól­
nym Rynku n.
• 10 OSÓB ZOSTAŁO RAN­

NYCH w wyniku zamachu

bombowego, którego nieznani 
sprawcy dokonali w Dhace w 
czasie demonstracji zwolenni­
ków partii rządzącej — Liga 
Narodowa. Protestowali oni 
przeciwko działalności partii o- 
pozycyjnych. domagających się 
ustąpienia prezydenta F-sajnr 
Mohammada Erszad» Policja 
zatrzymał? 7 osób podejrzanych 
o dokonanie zamachu.
• NIEBEZPIECZNY WYPA. 

DEK LOTNICZY wydarzył się 
na lotnisku Stapleton w Denver, 
stan Kolorado W czasie startu 
samolotu A-300, należącego do 
linii lotniczych „Continental 
Airlines”, nastąpiła awaria sy­
stemu zasilania energii elektry­
cznej. W rezultacie przestały 
praktycznie działać wszystkie 
urządzenia w kabinie pilotow. 
Kiedy kapitan podjął decyzję o 
av.aryjnym hamowaniu, szyb­
kość samolotu była już duża 
Rozpędzona maszyna zjechała z 
pasa startowego, przerwała 7 
specjalnych szeregów zaporo­
wych i ugrzęzła w lesie. Na 
szczęście nikt ze znajdujących 
się na pokładzie samolotu 283 
pasażerów nie został ranny.

Konferencja prasowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
strony. Jest to kolejny dodat­
kowy nieuzasadniony i nie u- 
motywowany warunek, który 
nie sprzyjałby, lecz utrudniał 
rokowania.

W rokowaniach dotyczących 
zbrojeń nuklearno-kosmicznych 
przedmiotem dyskusji są rakie­
ty średniego zasięgu i opera- 
cyjno-taktyczne, tzn. rakiety o 
zasięgu od 500 do 5.5 tys ki­
los letrów.

Śledztwo w sprawie obywate­
la RFN M. Rusta jest zakoń­
czone i akt oskarżenia przeka­
zano prokuraturze ZSRR — po­
wiedział w dalszej części kon­
ferencji prasowej C Gierasi- 
mow. Prokuratura akt ten za­
twierdziła i przekazała do Są­
du Najwyższego ZSRR. Obec­
nie sąd zdecyduje, gdzie i kie­
dy odbędzie się proces

Ru-‘a oskarżono o naruszen.e 
art. 83. 84 i 206 Kodeksu kar­
nego RFSRR i odpowiednich 
artykułów Kodeksu karnego 
Estonii. Artykuł 83 traktuje o 
bezprawnym wjeździe do ZSRR. 
Jego naruszenie zagrożone jest 
kara pozbawienia wolności od 1 
dc 3 lat. Artykuł 84 dotyczy na­
ruszenia zasad lotów między­
narodowych i może pociągnąć 
za sobą karę pozbawienia wol­
ności od 1 do 10 lat lub grzyw­
nę w wysokości do 1000 rubli 
oraz koniiskatę, statku powietrz­
nego. Artykuł 206 przewiduje 
karę za chuligaństwo, przy czrnn 
złośliwe chuligaństwo zagrożo­
ne jest karą od 1 do 5 lat poz­
bawienia wolności.

RFN:

Austriacki polityk o memorandum rzqdu PRL

Tworzenie klimatu
zaufaniu i współpracy

WIEDEŃ (PAP) wiadanych Pr’iz rząd polsku W 
Jak już informowaliśmy, me- trakcie tych konsultacji będz.e

można zastanowić się i wymie­
nić poglądy jaką diogą trzeba 
pójść, jakie elementy z memo­
randum można by podiąć na

morandum rządu polskiego w 
sprawie ula lu zmniejszenia zbro 
jeń i zwiększenia zaufania w 
Europie Środkowej zostało
przedstawione uczestnikom spot już istniejących płaszczyznach

Apele o rezygnację 
z Pershingów TA

BOMY (PAP)
Czołowi politycy FDP i SPD 

zaapelowali we wtorek do rzą­
du w Bonn o zaprzestanie blo­
kowania porozumienia w spra­
wie likwidacji radzieckich i 
amerykańskich rakiet średniego 
zasięgu i rakiet operacyjno- 
taktycznych przez upieranie się 
przy wyłączeniu z ukłanu Pei 
shingów 1A, z amerykańskimi 
głowicami atomowymi.

Według wiceprzewodniczącego 
frakcji FDP w Bundestagu 
Uwe Ronneburgera, me wolno 
dopuścić, aby zarysowująca się 
możliwość bezprecedensowej re­
dukcji rakiet została zmarnowa­
na na skutek postawy rządu fe­
deralnego w* kwestii Pershingów 
U.

O rezygnację rządu RFN ze 
sprzeciwu wobec objęcia piano­
ví anymi redukcjami również a- 
mer"kańskich głowic atomowych 
do Pershingów 1A zaapelował 
również wiceprzewodniczący 
SPD, premier Saary Oskar La­
fontaine.

Ekspert rozbrojeniowy SPD 
Hermann Scheer oświadczył w 
biuletynie swej partii, że na 
rządzie RFN ciążv obowiązek 
zaprzestania używania Pershin­
gów 1A jako broni blokującej 
rozbrojenie.

Prezydium zarhodnioniemiec- 
kiego Związku Ofiar Faszyzmu 
i Antyfaszystow zwróciło się do 
kanclerza RFN, Helmuta Kohla 
z otwartym listem w sprawie 
aktualnych problemów rozbro­
jenia w Europie. Rząd boński — 
podkreśla się w liście — powi­
nien odstępie od żądania wyłą­
czenia z radziecko-amerykań- 
skiego porozumiewa o likwida­
cji arsenałów rakiet jądrowych 
w Europie, rakiet Pershing 1A.

Katastrofa samolotu 
w Mongoli

UŁAN BATOR (PAP) 
Jak poinformowała agencja 

Moncame, na obszarze ajmaku 
Chubsyguł uległ katastrofie sa­
molot AN-2 lotnictwa cywilne­
go Mongolii. Sa ofiary w lu­
dziach. Rada Ministrów Mon­
golskiej Republiki Ludowej 
przekazała wyrazy współczucia 
rodzinom i bliskim ofiar kata­
strofy. Powołano rządów ą ko­
misję do zbadania przyczyn 
w ypadku.

rokowań rozbrojeniowych, a 
jakie ewentualnie wymagałyby 
utworzenia w przyszłość nowe­
go forum.

W sumie uw iżarr v, ii pol­
skie memorandum jest doku­
mentem, który nie może pozo­
stać nie zauważony” — powie­
dział amb. R. Torovsky.

* * *>

Wtorkowy numer „Neues 
Deutschland” przynosi obszerny 
komentarz warszawskiego ko­
respondenta gazety, Petera Kir. 
scheya, na temat polskiego me­
morandum w sprawie zmniej­
szenia zbrojeń i zwiększenia 
zaufania w Europie Spodkowej. 
Autor podkreśla, że memoran­
dum zostało' uznane przez opi- 
rię międzynarodową za specy­
ficzny polski wkład w umocnię 
nie i zapewnienie pokoju. Pol. 
ska, która szczególnie ucierpia­
ła W' wyniku rozpętanej przez 
hitlerowców grabieżczej wojny, 
jest żywotnie Zainteresowana, 
by w sercu Europy na linii dzie 
Iącej dwa systemy społeczne 
panował klimat zaufania i 
współpracy, a niebezpieczeń­
stwo konfrontacji wojskowej 
zostało stopniowo zmniejszone. 
Gazeta podkreśla, że choc w 
polskim planie mówi się o 
zmnieiszenn. zbrojeń na teryto­
rium konkretnych państw, to 
nne wykluczono możliwości przy­
stąpienia do ewentualnego po 
rozumienia także innych'partne­
rów.

„Zmniejszyć napięcie między 
Renem a Bugiem” — tak brzmi 
tytuł artykułu, w Którym dzień 
nik Ministerstwa Obrony Naro­
dowej CSRS „Obrona Lidu” pre 
zentuje pokojową inicjatywę

cjacji. Ta "elastyczność polskiej 1
propozycji ma bardzo duże zna- ... - - ą polskiego,
czenie.

kania wiedeńskiego KBWE 
przez polską delegację na wie­
deńskie spotkanie KBWE. Ko­
respondent PAP w Wiedn’u 
Franciszek Malinowski zwrócił 
się z prośbą o wypowiedź na 
te.nat tej polskiej inicjatywy 
do przewodniczącego delegacji 
austriackiej na wiedeńskie spot 
kanie KBWE, amb Rudolfa 
Torovsky’ego.

„Memorandum rządu polskie­
go w sprawie zmniejszenia zbro 
jeń i zwiększenia zaufania w 
Europie — powiedział amb. R. 
Torovsky — pi zj jęte zostaio 
przez rząd austriacki z dużym 
zainteresowaniem. Mamy za so­
bą pierwsze czytanie tego do­
kumentu i mogę powiedzieć, że 
zasadnicze jego idee o koniecz­
ności podjęcia określonych kro­
ków w Europie Środkowej są 
zgodne z nas-v mi wyobrażenia­
mi. Uważamy, że polska propo­
zycja zmierza do tego, ab v wy­
pełnić ważną „lukę” n.e ob­
jętą żadnymi innymi rodzajami 
rokowań rozbrojeniowych, już 
prowadzonych, czy planowa­
nych na przyszłość. Polska pro 
pozycja podejmuje bowiem kwe­
stię redukcji i wycofania nu­
klearnych rakiet operacyjno- 
taktycznych, czy broni chemi­
cznych i innych w Europie 
Środkowej, rejonie szczególnie 
nasy ..onym wojskam, i rodzaja­
mi broni.

f itotne w memorandum jest 
też to, że przewiduje ono 
możliwość stopniowego, etapowe 
go redukowania i wycofywania 
wojsk, a ponadto, że kazili, z 
proponowanych dziedzin w me­
morandum może być przedmio­
tem osobnych rokowań i nego-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z członkami OPZZ z woj. ka­
towickiego. Tak jak przy ich 
okazj1 wskazywano na potrze­
bę spokojnego, rzeczowego po- 
dejmowsTta dyskusji nad pro­
blemami dotyczącymi trudności 
w działaniu, rozwoju organiza­
cji związkowych. Wskazując na 
pewne utrudnienia, związkow­
cy podkreślali, iż zwierzchnie 
w stosunku do WPZZ-ów Ogól­
nopolskie Porozumienie ZZ nie 
dopracowało się form organiza­
cyjnych, pozwalających na peł­
niejsze wykorzystanie związko­
wych agend terenowych, a rów ­
nocześnie umoenienie ich. Stąd 
m. in. zamieszanie w przepły­
wie informacji, w tym także 
w konsultaciiieh dotyczących 
zmian w Kodeksie pracy. Kon­
kretną sytuację katowickiego 
WPZZ-u orzedstawil jego prze­
wodniczący Jozef Błaszczyk. 
Inny aspekt tej samej kwestii 
sta iowi brak uregulowania za­
sad współpracy między struk­
turami 'terenowymi związków 
a administracją terenową. Wie­
le jest tu jednak też winy 
związkowców Nie potrafią ’vy-

'mrzystać skuteuzn e obecności 
we władzach wybieralnych 
swych przedstawicieli osób re- 
knmendowmnych przez związki

Zgodzona się, iż pośród te 
m; tów, jakimi trzeba się bę­
dzie zająć w najbliższym cza 
sie ważne miejsce za.imą kwe 
stie wynikające z przemian w 
rrmaïn II etapu reformy. Orga­
nizując w IV kwartale br. kam. 
panię wyborczą związkowe 
struktury terenowe nie mogą 
przeoczyć pilnej potrzeby przy­
gotowania się do nowych sy­
tuacji, jakie w dztedzinie choć­
by ochrony praw pracowni­
czych. czy socjalnej, powstaną 
w razie np. ogłaszania upad­
łości przez przedsiębiorstwa.

Przypominano, iż związkom i 
organizacjom partyjnym po 
trzebna jest stała współpraca, 
Oonióc w tym może choćby 
powrót do zwyczaju organizo 
wania z inicjatywy organizacji 
partyjnych spotkań przedsta­
wicieli organizacji społecznych 
i zawodowych działających w 
zakładach. Cel jest przecież 
jeden v spólny. dotyczący inte­
resów pracowniczych.

(j)

£1 ii ^Lspi!nL. Członkowi kierownictwa partu
wśród rolników i młodzir‘'V

Wokół radzieckiej propozycji zwołania 
konferencji w sprawach humanitarnych

Czego boi się Waszyngton?
MOSKWA (PAP)

Szef delegacji amerykańskiej 
na spotkanie KBWE w Wied­
niu Warren Zimmerman nie n| 
dzi nic niezwykłego w - próbach 
dyktowania swych warunków 
krajowi, który zaproponował 
zorganizowanie wielkiego mię­
dzynarodowego forum w swej 
stolicy — pisze dziennik „Izwie 
stia” nr wiązując do zgłoszonej 
przez ZSRR propozycji zwoła­
nia w Moskwie konferencji nt. 
współpracy w kwestiach huma­
nitarnych.

Stany Zjednoczone wrogo u- 
stosunkowały się do tej propo­
zycji a Warren Zimmerman oś­
wiadczył. iż Związek Radziecki 
musiałby spełnić kilka warun­
ków, zanin Waszyngton roz­
ważyłby wzięcie udziału w za 
proponowanym forum. Zimmer 
man wymienił m in, „amnestię 
dla wszystkich radzieckich wię­
źniów politycznych”, złagodze­

nie -.asad ?m gracji z ZSRR 
„większą swobodę religijną”

Gdyby radzieccv dyplomaci 
stosowali taktyko Zimmermsna 
— piszą „Izwiestia” — mogliby 
uzależnić udział USA w mos­
kiewskim forum od spełnienia 
takich warunKÓw dotyczących 
praw człowieka w Stanach Zjed 
noczonych, jak: likwidacja bez­
robocia i dyskryminacji raso­
wej, stosowanie międzynarodo­
wych zasad przyznawania wiz 
amerykańskich, szczególnie oby 
watelom krajów socjalistycz­
nych, zagwarantowanie rów­
nych praw dla kobiet itp.

Tn nie my, ale twórcy obec­
nej polityki amerykańskiej o- 
hawiają się szerokiej, otwarł ;j 
dyskusji na tematj związa le ze 
wszystkimi kwestiami wspó*pra- 
cy humanitarnej — konkludu­
ją „Izwiestia” w artykule „Cze 
go boi się Waszyngton?".

Wydaje mi się, że nie będzie 
łatwo dyskutować na gruncie 
już istniejących płaszczyzn ro­
kowań rozbrojeniowych o tych

„Polska, która poniosła tak o- 
gromne ofiary w II wojnie świa 
towej, ma nadzwyczajne prawo 
do troski o pokój światowy” — 
pisze dziennik, podkreślając, że 
w :ałei serii pokojowych ini-

ideach, a jednocześnie ^ chybi cjatyw krajów socjalistycznych
byłoby też trudno dążyć do or­
ganizowania nowego forum w

głns naszego kraju ma szcze­
gólne znaczenie. „Rząd PRL

najbliższej przyszłości. Dlatego zdaje sobie sprawę, że istnieje
też uważam, że ważna jest idea 
memorandum i sądzę, że au­
torom raczej bardziej chodzi­
li o pokazan e istniejących pro­
blemów, niż o dążenie do stwo- 
rzrnia nowego forum negocja­
cyjnego.

Myślę, że będzie można tę 
kwestię rozpatrzyć podczas bi­
lateralnych konsultacji, zapo-

pilna potrzeba możliwie jak jaj 
szybszego i konstruktywnego po 
parcia „rocesu rozbrojenia i zła 
godzenia nanięcia międzynaro­
dowego, zwłaszcza w rejonie, 
gdzie stykają się dwie różne 
strefy wpływów i gdzie ma 
miejsce największa koncentra­
cja sił v ojskowych” — pisze 
„Obrona Lidu”.

Jawne lekceważenie 
prawa i konstytucji

(DOKOŃCZENIE ZE ST R. 1)
dalv tvlko częściowa odpowiedź 
Być może nigdy me dowiemy 
się całej prawdy o tym, co się 
stało — powiedział senator 
Inouye.

Przewodniczący komisji, po­
wołując się na olbrzymią ilość 
faklttw i zeznań wielu ludzi, 
podkreślił jednocześnie, iż „ujaw 
niona w toku zeznań historia 
wydarzeń, jakie doprow adziły 
do afer irańskiej i „centras”, 
jest historią okłamywania Kon- 
gresu i narodu amerykańskie­
go przez ludzi z najbliższego 
otoczenia prezvdenta, jest histo­
rią pogardy dla prawa i kon­
stytucji. Co do tego nie mamy 
wątpliwości” — stwierdził prze­
wodniczący komisji.

Senator Daniel Inouye skon- 
statrwaf, że afera irańska i aie- 
ra contras są nie tylko hi­
storią polityki zagranicznej rea­
lizowanej metodami spiskowymi 
przez ludzi Białego Domu. lecz 
także historią niszczenia wszel­
kich siadów pozwalających u- 
javrn;ć prawdę o wydarzeniach, 
które były przedmiotem śledz­
twa komisji

Senator Daniel Inouye wyraził 
pogląd, że afery irańska i con­
tras , ujawn.ając konspiracyj­
ne dziaiania wewnątrz rza'’ 
federalnego, okłamywanie Kon­
gresu i narodu amerykańskiego 
winny skłonić do zastanowienia 
się nad potrzebą ulepszenie pff 
wa, funkcjonowania rządu.

bądź zmiany przywództwa kra­
ju. Dodał, iż wbrew sensacyj 
nym doniesieniom środków ma­
sowego przekazu, przesłuchania 
kongresowe dotyczyły spraw o 
wiele poważniejszych niż tv’.l 
zaspokojenie onknwości Kon­
gresu : kto co zrób ił i kto co 
wiedział w Kontekście nbu afer

Afera iraÓLKa i afera con­
tras oraz będące rezultatem 
afer przesłuchania kongresowe 
dotyczyły także różnych kon­
cepcji sprawowania władzy 
proi* adzenia polityki. Jedną 
koncepcję zaprezentowały ze­
znania Northa i Poincextera 
Jest to koncepcią tajnej grupy 
kierowniczej wewnątrz rządu 
federalnego n.e podlegającej żad 
nej kontroli władz ustawodaw­
czych, dysponującej własnymi 
środkami wojskowym., własny­
mi samolotami i flotą, własnym7 
sposobami zbierania funduszy, 
za pomocą sprzedaży broni 
amerykańskiej i własnymi me­
todami realizacji polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych

Trzymiesięczne przesłuchania 
kongresowe głęboko zapadną w 
pamięć narodu amerykańskiego 
nie ze względu na ujawnienie 
sensacyjnych szczegółów konspi. 
racyjnych działań, ale przede 
wszystkim ze względu na groź­
ną wizję spraw owania władzy 
i prowadzenia polityki zagra­
nicznej — oświadczył przewod­
niczący komisji specjaJnej Kon­
gresu,

W Brytania:

Bezprzykładna cenzura
LONDYN (PAP)

Międzynarodowy Instytut Pra­
sy (IPI) określił mianem „bez 
przykładnej cenzury” decyzję 
władz brytyjskich potwierdzoną 
przez Sąd Najwyższy Wielkiej 
Brytanii, w sprawie zakazu pu­
blikacji na łamach prasy frag­
mentów pamiętnika byłego pra­
cownika wywiadu brytyjskiego, 
Petera Wrighta.

W dokumencie skierowanym 
do ministra spraw wewnętrz­
nych Douglasa Hurda, dyrektor 
instytutu Peter Galliner wyra­
ził „głębokie zaniepokojenie" 
problemem wolności prasy Wiel­
kiej Brytanii.

List do Hurda opublikowany 
został w poniedziałek. IPI, któ­
rego cżłonkami są wydawcy 1 
redaktorzy naczelni z całego 
świata, wezwał rząd brytyjski 
do pi semyslenia zakazu publi­
kacji kontrowersyjnego pamięt­
nika.

Hipoteza francuskich archeologów

Pierwsi ludzie byli kanibedami
PARYŻ (PAP) 

Odkrycie francuskich archeo­
logów potwierdza hipotezę ze 
pieiwsi ludzie byli kanibrlami.

■Tak donosi we wtorek agen­
cja AFP, znalezisko dokonane 
v grocie Fontbregour w Saler- 
nes na południu Francji, dowo­
dzi niezbicie, że w czasach pre- 
hi$torys*ycíi istn.ał kaniba­
lizm choć być może tego rodza­
ju akty zdarzały się sporadycz­
nie.

espół kierov anv przez pro­
fese a sana Courtin z K~ajo- 
v.cgi Centrum Badań Nauko­
wych znalazł kości ludzkie (8 do 
13 osób, w tym 4 dzieci) w gro­

cie. która była zamieszkiwana 
przez człowieka od około 12 tys 
lat przed naszą erą.

Dokładna analiza tych kości 
pozwoliła na ustalenie, że nie 
należały one do ofiar zabitych 
w celach rytualnych.

Żyj4cJ w grocie przed około 
6 tys. lat garncarze i pasterze 
owiec zajmowali się również 
polowaniem na ludzi. Na miej­
scu znaleziono także krzemie­
nie. które służyły do otwierania 
kości i dobierania się do szpiku.

Grota Fontbregour zawiera 11 
metrów pokładów prehistorycz­
nych — sa one największe i 
najbardziej kompletne7 w Euro­
pie.
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Eskalacja oskarżeń 
i pogróżek
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cen ropy i wyższych notowa­
niach dolara

W manewrach morskich — 
jak wskazują źródła bejruckie 
— najważniejszą rolę odgrywa­
ją niewielkie jednostki uzbrojo­
ne w karabiny maszj nowe i 
wyrzutnie granatów. Około 40 
takich łodzi. rozwijających 
szybkość do stu kilometrów na 
godzinę, zakupiono w Szwecji, 
gdzie toczy się obecnie kampa­
nia prasowa krytykująca firmy 
zamieszane w oprzedaż tego 
sprzętu.

Zwraca się także uwagę, że 
nadal istnieje poważna możli­
wość stawiania min u wybrze­
ży Kuwejtu, bowiem irańskie 
oddziały wojskowe — które za­
jęły część wysepek u ujścia 
drogi wodnej Szatt El Arab, a 
więc w północnym obszarze 
Zatoki Perskiej, znajdują się 
w odległości około 50 km od 
wybrzeży Kuwejtu. Także i tu 
użycie zwinnych i szybkich ło­
dzi stanowi realne zagrożenie 
dla szlaków naftowych. Zaczy­
na się wyścig między dalszym 
zaminuwywan.em tych szlaków 
a trałowcami, które Stany Zjed 
noczone sprowadzają pospiesz­
nie z Ocernu Indyjskiego.

Mimo wyraźnego zaostrzenia 
sytuacji, które datuje f lę od 
chwili, kiedy Stany Zjednoczo­
ne sk erowajy cześć floty z O- 
cernu Indyjskiego i Morza 
Śródziemnego na wody zatoki, 
wskazuje się na możliwość 
wstr tymania spirali zagrożeń.

Jednym z tych elementów 
staje się utrzymanie zasięgu 
manewrów irańskich w obsza­
rze wód tery.or alnych. Nie o- 
czekuje się też zamicnięcia cieś­
niny Ormuz, bramy d o Zatoki 
Persk ej gd"ż przez nią prze­
chodzi nieomal cały irański 
eksport ropy

Agencja Ap podaia że w 
Mekce, gdzie w piątek doszło 
do krwawych zamieszek nadal 
utrzymuje się nap ęta sytuacja-

W poniedziałek 157 tys. irań­
skich pielgrzymów wzięło udział 
w procesji do Arafat, 10 km od 
Mekki. W uroczystościach reli­
gijnych uczestniczyło ponad 2 
min pielgrzymów. AP podała, 
że oddziały uzbrojonych żołn e- 
rzy i policjantów' i audyjskich, 
przy wsparciu helikopterów, 
eskortowały do Arafat pielgrzy­
mów irańskich. AP, powołując 
Sië na prasę saudyjską, podała, 
że wśród pielgrzymów irań­
skich znajdowało się około 20 
tys stiażników rewolucji islam­
skiej.

• • •

W dniach od 2 do 4 sierpnia 
na zaproszenie strony irańskiej 
przebywał w Teheranie pierw­
szy zastępca ministra spt.iw za 
granicznych ZSRR Julij Woron- 
cow.

Został on przyjęty przez pre­
zydenta Irańskiej Republiki 
Islamskiej Sąjedii Mego Cha- 
menei, premiera Hosejua Mu- 
sawi Chamenei i ministra spraw 
zagranicznych Iraju Alego Ak- 
bara Weiajatiego. Przeprowa­
dził również rozmowy z ich za­
stępcami.

Podczas omawiania sytuacji 
w1 rejonie Zatoki Perskiej stro­
ny vvyraziiy zaniepokojenie z 
powodu niebezpiecznych działań 
USA i bezprecedensowym 
zwiększaniu ich obecności woj­
skowej w tym regionie.

Strona irańska poparła pro­
pozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie opuszczenia — w 
jak najszybszym czasie — wód 
Zatoki Perskiej przez wszyst­
kie okręty wojem e obcych 
pi nstw oi >i w sprawie wyrze­
czenia się przez Iran i Irak 
wszelkich działań stwarzających 
zagrożenie dla międzynarodo­
wego ruchu morskiego

* • *

Jak poinformowała we wto­
rek agencja INA, Irak dokonał 
pierwszej, zakończonej sukce­
sem próby krajowej produkcji 
pocisku typu ziemia — ziemia 
a zasięgu 650 km.

Ponad 200 śmiertelnych ofiar

Powodzie 
w Bangladeszu 

i Korei Płci...
207 osób zginęło w Banglade­

szu na skutek trwających od 2 
tyj odni powodzi spowodowanych 
ulewnymi deszczami monsuno- 
wymi — podała we wtorek 
miejscowa prasa.

Oficjalne źródła podają, że w 
wyn.'.îu ostatniej fali powodzi
— określanych jako najpoważ­
niejsza w ciągu ostatnich 30 łat
— ucierpiało ponad 8 milionów 
ludzi zam eszkujących obszar 
20 tys. km kw.

Zniszczeniu uległo ponad 352 
tys. domów mie; zkalnych oraz 
392 tys. ha zasiewów. W tym­
czasowych obozach ďla powo­
dzian znalazło schronienie po­
nad 200 tys osób pozbawionych 
dachu nad giową.

Ulewne deszcze padają rów­
nież w Korei Południowej. We­
dług południowokoreanskiego 
biura meteorologicznego, w po­
niedziałek i we wtorek rano na 
Seul i inne części Korei Połud­
niowej spadło do 20 cm. des- 
szczu. Przewidywane są dalsze 
opady. Jak dotąd, nie było do­
niesień o większej fali powo­
dziowej, ani o ofiarach.

...a upały w USA
78 osób zmarło w wyniku 

upalnej pogody, jaka panuje w 
centra Ir, 'oh i południowych 
stauach USA od 17 dni. Niemal 
we wszystkich miastach stanów 
Ali bama, Kansas i Missouri za­
notowano temperatury od 38 do 
40 stopni Celsjusza.

W wielu m astach władze 
kierują apele o szczególną opie­
kę nad ludźmi w podeszłym wie 
ku i chorym,. Odwołano zajęcia 
w wielu szkołach. Nie ku.sują 
także autobusy7, nie posiadające 
urządzeń klimatyzacyjnych.

AP podała, że upały w cen­
tralnych i południowych sta­
nach mają zelżet pod kon ec ty­
godnie (pap;
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Informacji o warunkach pra­

cy całej załogi udziela też za­
stępca dyrektora ds. technicz­
no-produkcyjnych — Antoni 
Zygmunt, który zaprasza następ 
nie przybyłych do nowoczes­
nych pomieszczeń zakładu znaj­
dujących się na obrzeżu Leżaj­
ska. Są lam wydziały produk­
cyjne, w tym nowoczesna li­
nia produkcji koncentratu jabł 
Kowego.

Zwiedzi jąc tę część zakładu 
I sekretarz KC P7ÜR zatrzy7- 
mał się przez dłuższą chwilę w 
pomieszczeniu, gdzie znajduje 
się tablica sterownicza, skąd 
automatycznie kieruje się pro­
cesem produkcyjnym Tam, jak 
i w innych pomieszczeniach 
można było dostrzec dbałość o 
czystość zieleń przy stanowis­
kach pracy.

— Widać tu dużą troskę o 
kulturę pracy — stwierdzał Vf. 
Jaruzelski. Przedstawiciele dy­
rekcji, a także przewodniczący 
"składowej organizacji związ­
kowej — Grzegorz Domański 
mówią o tym, że sami przed­
stawiciele załogi dokładają sta­
rań o to, ab" pracowało im się 
lepiej w schludnym i czystym 
otoczeniu.

Podobnie jest w zakładowej 
stołówce, gdzie kierowniczce te 
go zakładu — Sabinie Siwiec i 
wieloletniej kucharce — Marii 
Łan! I sekretarz KC PZPR 
wyraził uznanie za czystość i 
porządek. Tam zjawili się przed 
stawiciele władz polityczno-ad­
ministracyjnych woj. rzeszow­
skiego. Teiaz możemy7 powie­
dzieć, że wizyta jest rzeczyw - 
śc e niezapowiedziana, stwier­
dził wojewoda -zeszewski — 
Henryk Ficek przedstawiając 
sekretarzy KW PZPR w Rze­
szowie ds. organizacyjnych Ma 
riana Skubisza i rolnych Ma­
riana M,-gonią.

Jeszcze rzut oka na zakłado­
wy bufet, rozmowy z pracow­
nikami o jego funkcjonowaniu 
i rs opatrzeniu, pytania o czy­
telnictwo prasy i zaopatrzenie 
zakładowego kiosku „Ruch” i 
nasteDuje pożegnanie z załogą 
leża jsk,7go „Hortexu”.

Niedaleko stąd zna iduje si= 
Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Leżajsku. Wojciech Jaruzel­
ski zatrzymał się tam, aby za­
znajomić się z przebiegiem prac 
żniwnych, przygotowaniem do 
żniw maszyn i urządzeń oraz za 
kresem pomocy udzielanej przez 
spółdzielnię okolicznym rolni­
kom. Prezes spółdzielni Marian 
Ezosthier poinformował przyby­
łych, że właśnie dwa dni te­
mu, w nsedzielę, rozpoczęto 
żniwa. Na polach podjęło pracę 
14 kombajnów, ale jeden, zu­
pełnie nowy, zepsuł się już po 
5 godzinach. Niestety — doda­
je — najwięcej kłopotów ma­
my z r.owym. kom' ajnami, bo 
te, które pracują już kilka, a 
nawet kilkanaście lat i były 
przez nas remontowane, pracu­
ją bez zarzutu.

Oglaoamy zakład remontowy, 
w którym normalnie pracuje 
ok 130 osób. Teraz jes* ich 
jednak znacznie mniej, bo wię­
kszość — przy żniwach. P_e- 
zes spöidzie'ni informuje o or­
ganizacji pracy w okresach kie­
dy pra-e połowę są mniej na­
silone. Mówi też ę wprowadza­
niu zasad reformy gospodarczej 
w spółdzielni, o korzyściach 
dla załogi wyniKających „ wy­
konywania prac zlecanych 
przez zaK.ad" tak,e jak huta 
„Stalowa Wola” i śiąsKie ko­
palnie, wymagających wysokiej 
jakości produktów. Wskazał też 
na oszczędności wynikaiące z 
zastępowania pracowników księ 
gowosci mini-komputerami.

Podchodź my do remontowa­
nego kombajnu. Jest to nowy 
„Bizon” z Fabryki M?sz"n 
Żniwnych w Płocku. W. Jaru­
zelski pyta naprawiającego ma- 
szynę Mariana Karasia o przy­
czynę uszkodzenia. Czy wyni­
kają one z wad konstrukcyj­
nych, montażu czy wad mate­
riałowych? Okazuje się, że ten 
kombajn przestał pracować, 
„dyż zamon owaiio w nim ło­
żysko wadliwie wykonane przez 
kielecką „Iskrę”. Nie zostało 
ono w fabryce nasmarowane i 
już po Kilku godzinach pracy 
odmówiło posłuszeństwa. Pra- 
cov nik remontujący maszynę 
potwierdza też opinię prezesa 
spółdzielni, że nowe kombajny 
są często źle wykonare i zbyt 
szvbko się psują.

Obok SKR oczekują rolnicy 
którzy chcą skorzystać przy 
żniwach ze spółdzielczych ma­
szyn. Inni znajdują się przy 
swoich zagonach czekając na 
spółdzielczy kombajn. Starsi 
rolnicy, małżeństwo Kazimiera 
i Stanisław Uziemko, zbierają 
już skoszony przez kombajn o-

wies. Mówią ger.. Jaruzelskie­
mu o swojej pracy w gospo­
darstwie. Gospodarują na 1,2 
ha, ale głównym źródłem utrzy 
mania iest praca p. Stanisława 
w Leżajskich Zakładach Silika- 
tnwych. Jest on więc typów zm 
chłopem-robotnikiem ponadto 
z'emia, którą uprawiają składa 
się z 5 kawałków Podobu e i tu 
innych rolników ziemia jest roz 
d.-cbniona. W. Jaiuz.elski pyta 
rolników o prace nad scalaniem 
gruntów7 Proponuje Z. Michał­
kowi rozważenie możliwości 
przyspieszenia prac scalenio­
wych, stosowanie doraźnych 
rozwiązań. pożv alających na 
szybkie zakończenie tego przed­
sięwzięcia.

Podjeżdża kombajn, który sko 
si owies na polu rolnika Cze­
sława Więcf-wr Obsługujący 
maszynę Władyjlaw Hartii'a i 
Jan Niemczyk odprn uadaja na 
pvtania W. Jaruzelskiego o ja 
k.osc kombajnu. Nie jest. tak 
żle, stwierdzają, tylko maszj n 
tych jest za mało. W gminie 
kombajn przypada na 220 ha. 
Mówiono taki.5 o tegorocznych 
zbiorach. Rolnicy oceniają je na 
gorsze od zr szłoi oczn-eh W 
Rzeszowskiem było bardzo su­
che przez caïv lipiec.

Do I sekrełarza ..odchodzi 
młody rolnik — Alfred Mendyk 
z interwencją. Nie może uzys­
kać od władz gminy, ze wzglę­
du na przepisy dotyczące pasa 
ochronnego wokół zabudowy 
miejskiej, zgody na budowę no­
wej chlewni. Nie zgadzają się 
też na to sąsiedzi rolnika. Gos­
podaruje on na ponad 10 hu. 
ale ziemia jest rozrzucone w 8 
kawałkach. Jedyną więc. szansą
— proponuje prezes spółdzielni
— to przyspieszenie prac sca­
leniowych i wygospodarowanie 
innego miejsca na budowę 
chlewni, tam gdzie nikomu nie 
będzie to przeszkadzało.

Kolejna wizyta w gospodar­
stwie rolnym Marasterz w 
pobliżu Sieu.awy wchodzą­
cym w skład Kombinatu 
Rolno-Przemysłowego ..Iglo- 
opol” w Dębicy. Gospo­
darstwo to nastawia się głów - 
nie na chów trzód;1 chlewnej. 
Od wiosny do jesieni hoduje się 
tam 4 tys. sztuk trzody. ”est to 
opłacalne dla gospodarstwa. 
Tak samo jak i dział produkcji 
metalowej zrajdujący się w po­
bliżu Produkowane aa konte­
nery dr transportu śmieci. Pro­
dukcja ta, to zysk dla gospo­
darstwa oraz stałe zatrudnienie 
dla załogi, zwłaszcza zimą. 
Znajdują się tam też elewatory 
zbożowe oraz suszarnia zieli - 
nek. Choć zakład nie jest przy­
kładem nowocze?sności. przyno­
si zyski, ''ębicki „Igło Dpo,” i 
tam rokf zał, ze możnu zaiabiać 
gospodarskim myśleniem i or­
ganizacją pracy. Zadowoleni są 
te: pracownicy gospodarstwa.
Potwierdzają to kobiety zatrud­
nione przy chowie trzody — 
Aniela Kubejko i Czesława Bo­
din. które mówią o 35-tysięcz- 
nych zarobkach miesięcznie nie 
licząc oremii. Prowadzą one też 
vdasiie gosoodaistwa.

Przejeżdżając przez Jarosław. 
W. Jaruzelski zatrzymał się w 
Państw owych 5 akładach Zbo­
żowych. Znajduje się tam ele­
wator z suszarnią »boża, mly:7!, 
kaszarnia, zakład produkcji 
mieszanek paszowych. Podczas 
zwiedzania ujawnił się problem 
świadczący nie najlepiej o or­
ganizacji produkcji w zakła­
dach zbożowych. Mówił o tym 
kierów ans Magazy nu Wytwórni 
Pasz Bronisław Bielecki. Za Kład 
nasz — stwierdził — wysyła 
mieszanki paszowe do Ropczyc, 
mimo że znajduje się tam 
podobna wytwórnia. Jarosław 
otrzymuje z kolei pasze z Ol z- 
tyna. Na tym tle mówił o kło­
potach z magazynowan.em i 
zbytem pasz. Wynikają one 
często z centralnego rozdz.el- 
mrtwa — Ktoś szuka sobie ro­
boty — skomentował W. Jaru­
zelski. — Trzeba to pilnie zmo­
dyfikować — powiedział zwra­
cając się do Zbigniewa Michał­
ka.

I ekretarz KC PZPR zatrzy­
mał się także przy urządze­
niach służących do przeładun­
ku zboża przyjmowanego od 
rolników. Właśnie wjładowy- 
wauo tam rzepak przywieziony 
z Pokitnicy. Jak długo trwa o- 
czekiwanie rolnika n= odb'ôr? — 
interesował się générai Czasami 
kilka godzin ale w ub. r. wy­
nosiło to 12 godzin. Jest lo Jed­
nak krócej niż np. w Zamoś­
ciu, gdziu rolnicy -zekaja nie­
raz 30 godzin, dodaje zastępca 
dyrektora ds. handlowych i su­
rowcowych zakładu I fłady ;Lw 
Kruk, Wkrótce jednak sytuacja 
się ^ poprawi, gdyż w Lubyczy 
K -ólewskiej w woj. zamojskim 
budowany jest nowy pojemny 
elewator. Odciąży on także ja-

Kłobuckie suszarnie 
ruszają w samą porę

Członkini Biura Polityczne­
go KC PZPR Zofia Stępień 
zapoznała się wczoraj ze sta­
nem przygotowań i przebie­
giem pierwszych prac żniw­
nych w woj. częstochowskim.

W Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Kamyku interesowała 
się działalnością brygad techni­
cznych i świadczonymi dla rol­
ników usługami. Godzina pracy 
jednego kombajnu kosztuje o- 
becnie 6 tys. zł i w porówna­
niu do uoieełegc roku cena 
wzrosła o 900 zł. Jest to jednak 
taniej7 niż u prywatnych właś­
cicieli. którzy żądają 8 tys. zł. 
za godzinę pracy wypożyczone­
go kombajnu. Na razie rolnicy 
z okolicznych miejscowości zło­
żyli w SKR-ze zamówienia na 
zbiór zbóż z 816 ha. Rolnicy i 
kombajniści są zgodni co do te­
go. że tegoroczne żniwa będą 
należały do trudnych z powu 
du nie sprzyjających wari nków 
atmosferycznych. W 6 punktach 
usługowych SKR-u spodziewać 
się możni dużego ruchu. Spół­
dzielnia dysponuje 13 kombaj­
nami, 20 wiązatkami i innym 
sprzętem umożliwiającym me­
chaniczny zbiór zbóż z ponad 2 
tys. ha. Problemom może być 
większa awaryjność sprzęi n 
gdyż jak mówili traktorzyści i 
mechanicy zboże jest m- kre i 
w wielu miejscach położone

Z suszeniem zbóż powinni po­
radzić sPDie w Spółdzielczym 
Kombinacie Rolno-Spożywczym
Smugi w Kłobucku, który rów­

nież odwiedziła tow. Z Stępień. 
Wybudowano tam bowiem su­
szarnię i bazę magazynową. W 
silosach będzie można '.groma­
dzić 1800 ton ziarna. Suszarnia 
ma zdolność 10 tys ton ( i 
godz. Nowa inwestycje opłacą 
sie spółdzielcom, bo za suche 
zboże ceny sa wyzsze.

Obiekty » rekordowym czasie 
kilku miesięcy wybudowały 
spółdzielcze brygady doguzna 
Kul i lii-aa, z-yguimt' Jaworu-,i - 
skiego, Mariana Stolarskiego.

W Kłobucku Zona Stępień 
< ou iedziia lakże Centralę Na­
sienną, gdzie dobiegają końca 
robot; • pizy dwóch magazynach 
na nasiona o pojemności 600 ton 
każdy. Wybudowało je Przed­
siębiorstwo Buoowiauo-Mor.ta-

iwe Hutnictwa nr 2 w C-ęsto- 
chowie. Gutowa jest już suszar­
nia i czýszczalma ziarna, któ a 
uruchomiona zostanie 15 bm„ 
by przyjąć m.in. 300 ton coraz 
popularniejszego pszenżyta.

W Zawadach członkini Biura 
Politycz-.ego KC i zwiedziła 
punkt skupu zboza należący do 
GS Popów. B -ła również w 
Kombinacie PGR Olesno i gos­
podarstwie indywidualnym Ber­
nard.. Karkosa, gospodarującego 
na 40 ha.

Członkini Pinia Politycznego 
KC towarzyszył sekretarz KW 
PZPR w Częstochowie Tadeurz 
Karć as. (rr)

1 3 ! 7 •
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roslawskie zakład Dyrektoi 
szerzej omówił trudne zagadnie­
nia z transportem wytworzonej 
tam, tak jak i w innych po­
dobnych zaiiładach, mąki i pa­
szy. Własna baza transportowa 
nie może bowiem sprostać po­
trzebom. Natomiast kolej «arr.a 
nie jest wolna od trudności. 
Jednym z prezentowanych roz­
wiązań mógłby być szyb,"" 
rozwój bazy remontu speciali- 
stycznych samochodów ciężaro­
wych i produkcja części za- 
misnnych.

W dalszej drodze — krótka 
rozmowa z pracownikami F e- 
karm GS w Muninie, a następ­
nie w Urzędzie Gminy i siedzi­
bie Rady Narodowej w Radym­
nie. Dłuższą rozmowę W. Jan - 
zelski przeprowadził tam z pra­
cownikami urzędu gminy zaj­
mującymi się gospodarką zie­
mią i geodezją. Dotyczyła ona 
gió"7nie scalania gruntów. Jed­
na z pracownic, Bronisława Sia­
ra mówiła o przygotowaniach 
miejscowego urzędu do komasa­
cji gruntów. Rolnicy dopoir* ne 
ją się na zebraniach, jednak 
bardzie] o pra je melioracyjne 
— dodała. Sanu natomiast nie­
chętnie pomagają w tych pra­
cach,

Z kierownikiem Biura Rady 
Narodowej ł o zeit m Kisielewi- 
ezem W. Jaruzelski rozmai' iał
0 pracach rady, jej kompeten­
cjach. Rozmówca zapewnił, że 
licząca 50 osnb Rada Narodowa 
zbiera się co najmniej raz w 
miesiącu, ma wpływ na dz.alai- 
ność urzędu, czuje się auten­
tycznym gospodarzem terenu.

Wychodząc z Urzędu Miejsko- 
Gminnego generał przypadkowo 
napotkał przebywającego w tym 
regione na wypoczynku ppłk 
rez. Michała Bulika, byłegc żoł­
nierza tej samej 2 Dywizji Pie­
choty, w składzie której Woj­
ciech Jaruzelski rozpoczynał 
swój wojskowy życiorys. Ser­
decznej rozmowie przysłuchi­
wali się przechodnie. Z prze­
jeżdżających autokarów widać 
było gesty sympatii.

Ruszamy dalej w kierunku 
Przemyśla i zatrzymujemy się 
przy polach Stacji Hodowli Ro- 
śitaj Ogrodniczych w Surocho- 
wie wchodzącej w skład Zakia- 
du Rolniczigc w Sośnicy. Zało­
ga tej stacji gospodaruje na 600 
ha gruntów Trzy kombajny, ja­
kimi dysponuje ta stacja pracu­
je przy zbiorze rzepaku i psze­
nicy. Oczekując w deszczu na 
podiechrnic jednego z kon baj- 
nów, W Jaruzelski rozmawiał 
z prací "nikami tego gospodar­
stwa, Gdy z.ai.rz;, :nał się kom­
bajn „Super Bizon”, generał roz­
mawiał z kombajnistą Tadeu­
szem Nogalem Już trzeci sezon 
obsługuje or ten kombajn, któ­
ry w zakładzie pracuje 11 lat
1 dobrze się spisuje Te nowe. 
nie są tak dobre - dodaje Roz 
mowa dotyczy też zarobków 
p-aco-vników. tego co robią w 
okresie zimy, warunków ich ży­
cia.

Tak w reDonerskim skrócie 
wyglądało kilkanaście godzin 
pobytu I sekretarza KC PcPR 
na ziemi rzeszowskiej i prze­
myskiej.

» • •

Następczyni członka Biura Po­
litycznego KC PZPR Gabriela 
Rtmbisz rozpoczęła spotkania z 
ludźmi rolniczego trudu w woj. 
poznańskim od zaznajomienia 
się ze sKutkami klęski żywioło­
wej. jaka i irzed kilkunastoma 
d, i.u dotknęła wsie Tarnowo 
Podgórne, Rumianek, Jankowi- 
ce i Ceradz Kościelny w gm. 
Tarnowo Podgórne.

Członek Biuia Politycznego 
KC. przewodniczący Neutralnej 
Komisji Kontroînu-Rewizvjnej 
PZPR Włodzimierz Mokrzysz- 
czak interesował się głównie 
przebiegiam prac żniwnych w 
woj. kieleckim.

Natomiast uczestnicy obozu 
„Awangarda XXÍ wieku” w O- 
itro.vie Lubelskim gościli se­
kretarza KC PZPR Kazimierza 
Cypryniaka.

Problemy nurtu5ące gdańską 
w eś w7 przededniu rozpoczęcia 
akcji żniwnej byty osnową roz 
mów zastępcy członka Biura 
Polityczneco, I sekretarza KW 
P7pR, F'pnislawa Be.igei - w 
gminie Starogard Gdański.

W wielu dziedzinach produk­
cji .o'niczej — zwłaszcza mle­
ka, mięsa i owoców — wo5, sie- 
d'eckie zajmuje czołowe miej­
sca w kraju. Żniwa odbyły się 
tam już na trzeciej części pól, 
SKR w Maciejowi-ach. której 
kombajny i prasy do słomy pra­
cują na okolicznych polach, od­
wiedził i złonek Biura Politycz­
nego KC P7.PR przewodniczący 
OPZZ Alfred Miodowicz.

(PAP)

Telewizyjna relacja ze spotkania 
J. Kozioł? z rolnikami

Reforma
na wsi

WARSZAWA (PAP) 
sprawy ekonomicznych wa­

runków produkcji rolnej oraz 
II etapu ze formy gospodarczej 
stanowiły główne tematy spot­
kania wiceprezesa NK ZEL, 
wicepremiera Józefa Kozioła z 
sinikami we wsi Kle'"k. w 
woj. skierniewickim. Relację z 

te.go spotka i.a nadała 4 bm. 
wieczorem TVP w programie I.

J Kozio podkreślił, że w 
osti nim okresie władze bardzo 
wiele uwagi poświęciły proble­
mom rolnictwa, gospodarki żyw­
nościowej oraz warunkom pra­
cy i życia na wsi. i 

Wdrożenie I etapu reformy 
gospoć 'uczęj — powiedział J. 
Kozioł — stworzyło warunki do 
lepszego wykorzystania poten­
cjału produkcyjnego. Nie udało 
się jcir.ak rozwiązać wszyst 
■ ich problemów, zapewnić rów­
nowagi rynkowej. W XI etapie 
reformy idzie więc o przyspie­
szeni korzystnych zmian w 
gospodarce, o 'worzeme przy­
musu ekonomicznego do jeszcze 
lepszego wykorzystania środaow7 
produkcji, obniżania kosztów 
wytwarzania, zwiększania wy­
ła mości. W warunkach koni u- 
renejj największe szanse będą 
mieli ci, którzy orodukują naj- 
iipiej i najtaniej a dotyczy to 
wszystkich działów gospodarki, 
tak same przemyski, jak i rol- 
rictwa.

à



Lato rozstrzyga czy w zimie żarówki nie będą gasnąć
Okrę* ("inikuty odsuwa w 

ti«iń problemy energetyczne, 
tak Hotkliwie adczu-van- ostat­
ni») zimy. O tym jednak czy za 
kilka nresięcy rwjltowny przy­
rost poboru mocy przez prze­
mysł i gospodarkę krmunainq 
ni“ przypraw o gorqczkę Pań' 
stwnyuq Dyspozycję Mocy, de­
cyduje się już dziś. M. in. w 
jednej » największych siłowni 
P«łudńi«wego Ok™gu Energe­
tycznego “lektrewni Jaworzno Ml.

Wyjście z „siodła"
Elektrownia ta nie miała 

szczęśliwego startu. Budowana 
w pośpiechu w pierwszej pole ■ 
ssie lut siedemdziesiątych oka 
Eała sią inwestycją drugiego 
gatunku, Pizj odbiorze koń­
cowym elektri wni stwierdzo­
no sporo wad projektowych 
i kon-trukcyjno-rnateiiałowyci. 
s rczególnie w zainstalowanych 
tu prototypowych urządzeniach. 
Nie pomagało elektrowni i to, 
iż , karr imno” ją (i tak jest 
zresztą dc dziś) węglem r bar- 
Izo niskiej naloryczności. — 
Nie opuści iśmy bezradnie rąk 
— stwierdza inż Jan Kuro, 
główny inżynier, i jednocześnie 
I „ ca dyrąktora elektrowni 
.Taworzno-ril. Podjęto mezbęd ■ 
ne prace rekonstrukcyjne urzą ■ 
dżety, yłbu nie kotlóvi, obiek­
tów nawęglania i cdpopielenia. 
Z biegiem czasu przyn dsIo to 
poprawę dyspozycyjności i wzrost 
produkcji energii elektrycznej. 
Średnia moc dyspozycyjna li­
czona w skali roku kształtowa­
ła się powyżej 900 MW. przy 
mocy zainstalowanej 1201 me­
gawatów W ubiegłym i aś roku 
wskaźnik dyspozycyjności osiąg 
nął poziom 973 megawatów.

Od kPka lat elektrownia 
stale obniża awaryjność swoicn 
urządzeń. W 1985 r, odpowied­
ni wskaźnik wyniósł 1,3 pruę 
zaś w r. ut'egljm obniżył sią 
do 0,7 proc Wynik ten jest nie 
tylko najlepszy w energetyce 
krajowej, ale także porówny­
walny z najlepszymi wynikami 
w tym wzglądzie w świecie. 
W ubiegłym roku suma posto­
jów awm yjnych wyniosła za­
jed w’e 323 godziny. Jeśli zwa­
żyć, że sumaryczny czas pracy 
6 bloków energetycznych w 
stosunku rocznym wynosił ok. 
42 tys. godzin, to wymowa 
uzyskanego wskaźnika jest jed­
noznaczna.

Elektrownia Jaworzno-III ma 
takte spore osiągniącia w eko-

Odzyskane megawaty
JOZEF HEBLEŇSKI

lente jui osiągniętych wyni­
ków.

Najnowszym przykładem z 
tej dz'edziny jest obecnie 
wprowadzany, w V oloku ener­
getycznym, komputerowy sys­
tem nadzoru pracy turbiny. 
System taki poz. ala na ciągły 
rejestr parametrów pracy arzą. 
dren bloku. Jest to nowość w 
polskiej energetyce. Dziąki te­
mu nie zawsze będzie koniecz­
ne „rozbebeszanie” całego blo­
ku, aby przeKonać się jakie m 
właściwie przyczyny wadliwej

nomiczjiym zużyciu węgla 1 ma­
zi ';u dla p: r łukcji energii 
elektryczne’. Jednostkowe zuży­
cie paliwa umownego dla wy­
tworzenia jednej kilowatogodzi” 
ny energii wynosi tu bowiem 
360 gramów. Jest to wynik 
znaczni». lepszy od średniej 
krajowej, w okresie ostatnich 
P'eclu lat w elektrowni śred­
nio rocznie oszczędzano około 28 
tys. ton paliwa umownego. W 
latach 1980—86 zmniejszono tak­
że o około 350 tys. ton zużycie 
■'mpo-towanego mazutu o war­
tości ok. 10 min dolarów.

Najpierw profilaktyka
Zr tym} wyniiianr kryje się 

og.jm pracy i to głównie or- 
ganizacyinej. Jak powiada mgr 
inż. Zdzisław Ekiert, główny 
specjalista ds, kontroli eksplo- 
atac i w elektrowni Jaworz­
no-] rT, potwierdza swoją słusz- 
lośc stare maksyma — lepiej 

zapobiegać niż leczyć. Prze 
kladając to na język techmki. 
najważniejsza jest systematycz­
na diagnostyka i pomiary pra­
cy urządzeń. Jest to niejako 
działanie wyprzedzające ewen­
tualne sytuacje awaryjne, W 
z-kładzie gruna 20. specjalistów 
zajmuje sią głównie pomiarami 
technicznymi i diagnostyką. 
Dz'ęki temu szybko zlokalieC- 
wana, mała niesprawność nie 
przeraJza się : czasem w dużą 
awarię. Zmmejsza się zużycie 
materiałów i części zapasowych, 
obniżają się nakłady pracy.

Elektrownia Jaworzno III budowana w pośpiechu, w pierwszej połowie lat siedemdziesią­
tych. okazała się inwestycję drugiego gatunku. Foto: CAF

Dzięki ograniczeniu awaryjno­
ści w elektrowni krajowy sys­
tem energetyczny jakby odzys­
kał kilkadzies ąt megawatów 
mocy.

W racjonalizowaniu pracy 
siłowni ważną rolę spełniają 
remonty. Czynności te są na 
trwałe wpisane w rytm pracy. 
Remonty trwają tu od marca 
aż po październik każdego ro­
ku. Aby kampania ta przynosi­
ła zamierzony skutek — nie­
zawodną pracę w okresie je­
sienno-zimowym, robi ta musi 
być rzetelnie wykonana.

— Dlatego też opieramy sie 
przede wszystkim na własnych 
brygadach remontowych — wy­
jaśnia inż. Kurp. Elektrownia 
zatmidnia 1600 osób, z tego ok. 
1100 jest zaangażowanych przy 
remontach. Inaczej rzecz ujmu­
jąc — 30 proc. prac remonto­
wych wykonują nas' specjali­
ści. Ale erzeba otwarcie powie 
dzieć że z samą profilaktyką 
daleko byśmy me zaszli. W su­
kurs musiał przyjść sze­
roko rozumiany postęp tech­
niczny, ruch wynalazczy i ra­
cjonalizatorski. W ty^ ą też 
upatrujemy receptę na utrwą

pracy. Wspomniany system kom- 
pute-owy jest dziełem- nau 
kowców z Politechniki Często­
chowskiej współdziałających z 
pracownikami eiektrow ni

Jaworznicka siłownia współ 
pracuje w zakresie postępu 
technicznego także i z innymi 
uc^lniami -• m.in. z Politech­
niką Gliwicką Politechniką 
Warszawską i Politechniką 
Wrocławską. We współpracy z 
tą ostatnią uczelnią wdraża się 
do ruchu elektrowni wyższej 
jakości palniki mazutowe. W 
br. w urządzenia tę. przynoszą­

ce dalsze . bniżenie zużycia 
mazutu i poprawę stanu środo­
wiska, zostaną wyposażone 
wszystkie bloki energetyczne.

Niedosyt satysfakcji
Choć załoga a zwłaszcza kad­

ra inżynieryjno-techniczna elek­
trowni Jaworzno-III. może po­
szczycić się rzadko spotykany­
mi rezultatami to jednak pod­
czas rozmów w zakładzie moż­
na było odnieść wrażenie 
niedosytu satysfakcji. Moi roz ■ 
mówcy wyraźme dostrzegają 
gdzie esz ze zbyt wiele się 
traci. Nie chodzi przy tym tyl­
ko o ich zakład ale o cała 
ene getykę, gospodarkę, środo­
wisko naturalne. Choćby spra­
wa węgla spalanego w elek­
trowni.

W ciągu jednego tylko Ima 
elektrownia zużywa około 15 tys. 
ton ™ęgła W ubiegłym roku 
siłownia pochłonęła aż 4.2 min 
ton tego paliwa Jest to węgiel 
ze znaczną zawartością pirytu 
i popiołu Gdyby pokusić się o 
jego wstępne wzbogacenie ko­
rzyści byłyby niepodważalne. 
Przede wszystkim przedłużyła­
by się żywotność młynów i 
kotłów elektrowni. Uzyskano 
by jeszcze lepsze wskaźniki 
techniczno-ekonomiczne. Zmniej­
szyłaby się uciążliwa emisja 
dwutlenku siarki do atmosfery. 
Tyle tylko, że na takie dział? 
nie nie jest w stanie porwać 
się sama załoga elektrowni, 
potrzebne są decyzja i działa­
nia o charaKterze systemowym.

Aby nie zaga'.opowaé się 
zbytnio W futurologie sięgnij­
my do bliższego realiom przy­
kładu. Oto na początku ubieg­
łego roku Rada Ministrów wy­
dała uchwałą nr 9 w sprawie 
zachęt materialnego zaintereso­
wania działaniami oszczędno­
ściowymi w gospodarce. Po­
nieważ Jaworzno-III do kop­
ciuszków w tym zakresie me 
należy, wystąpiła ona kilka 
m-esięcy temu do resortu gos­
podarki materiałowej i paliwo­
wej o przyznanie nagrody dla 
pracowników, którzy przyczy­
nili się do uzyskania znaczą­
cych oszczędności. Okazuje sią 
jednak, że uchwała sobie, a... 
życie sobie, bowiem właściwy 
resort zwleka z wypłatą nagród. 
I po co ob-ecanki. kiedy wąż w 
kieszeń, — pytają w elektrow­
ni.

uzas kanikuły jest dla ener­
getyki szczytowym okresę n 
kampanii remontowej. Załoga 
elektrowni Jaworzo-III chce 
pracować nie tylko bez awarii 
ale także i ekonom: cznie I to 
s'ę w pełni udaje od kilku już 
lat. mimo fatalnego startu, w 
latach 70.

Tok to już jywa w techńice, 
że rrzqdienia skonstruowane z 
myślq o jednych, zupełnie nie­
spodziewanie poezynajq służyć 
inny,,.. Jednum z ostctnich przy­
kładów jest dyskofon, zwany też 
compazt-disciem, który dos’ow- 
nie zawnjcw ił cały świat oferu- 
jqc melomanom i kolekcjone­
rom płyt brzmienie perówny- 
waln i z tým, jakie dostępne 
jest wyłącznie bywalcom sol 
koncertowych. Przy okazji pîenv- 
szycli prób z płytą kompostową 
i dyskofc nem, okazało się, że 
technologiu tc może znaleźć 
zastosowani!, ównie' w infor­
matyce, joko pamięć na dy­
skach z zapisem o| tycznym.

Superpamięć
Tego rodzaju panręć ma sens 

wszędzie tam, gdzie nieodzow­
ne jest przechowywanie znacz­
nej liczby informacji. Doś_ć po­
wiedzieć, że tu. dysku o śred­
nicy 12 cm można zmieścić ok. 
600 MB, co dpov iail zawrrtou 
ści .k 330 tys. stron znormali­
zowanego maszynopisu. Jeśli 
komuś niewiele to a.ó .»i. to do­
dajmy, że tyle a raźnie fnf jr- 
iiiacjî zawierają i/szystkie wy­
dania „Trybuny Robotniczej” 
ukazujące się w ciągu 12 mie­
sięcy. Tak więe na jednym ta­
kim dysku można by napazy- 
nować cały rocznik ,„TR”. Pły­
ta kompaktowa w po-ownan u 
ze standardową dyskietką, to 
postęp ogromny, tyle tyiko. że 
w odróżnieniu od flopoy-dis- 
ców, płyta kompaktowa nie 
może Dyć samodzielnie zapisy­
wana przez właścciela. • Talp 
d-rsk zapisany może b-ć tylko 
jo en raz i to przez jego pro­

ducenta, stąd też służyć może 
wyłącznie w charakterze pa­
mięci stałej ROM.

W praktyce CD-ROM pełnić 
nioże rolę podręcznego kompen­
dium wiedzy, gdyż mogą na 
nim być zapisane dane składa­
jące się np. na wielotomową 
encyklopedię, leksykon lub

KRZYSZTOF
KUŽNIEWSKI

słownik. I choć czas dostępu do 
poszczególnych bloków ■ takiej 
pamięci jest n,eco dłuższ” niż 
w przypadku dyskietek i dys­
ków twardych typu „Winches­
ter”, to jednak przyszłość 
CD-ROM jest pewna gdvż stać 
sią może podstawą dla central­

nych archiwów 1 banków da­
nych, zdolnych pomieścić olbrzy 
mie zasoby wiedzy z różnych 
dziedzin.

Nic więc dziwnego, że prace 
nad powiększeniem pojemności 
pamięci optycznej svstematycz- 
nie postępują. Jesiemą br. od­
być się ma w RFN premiera 
ncwej generacji dysKÓw CD- 
ROM o średircy zwiększonej 
do 30 cm, tj. do średnicy stan­
dardowej płyty długogrającej. 
Pojemność ej nowej pamięci, 
zwanej „ juper CD-ROM” lub 
„Megadcc”, wynosić ma aż 2 
gigabajty Odpowiada to za­
wartości jednego tysiąca dys­
kietek o średnicy 5,25 cala. 
Gdyby chcieć te 2 .nid znaków 
alfanumerycznych (liter I cyfr) 
zmieścić na papierze, to okaże 
się, że potrzeba ok. 1 m.d kar­
tek papieru o formacie A-4. 
Ciężar potrzebnego w tym celu 
papieru wynosiłby ok. 2,8 tony, 
podczas gdy ciężar płyty „Me- 
gadoc” niewiele przewyższa 
ciężar zwykłego longplaya...

CD-ROM bije na głowę stan­
dardowe dvskietki nie tylko 
pod względem pojemności. Za­
letą tego rodzaju pamięci jest 
rówmeż bezkontaktowy dostęp 
układu odczytującego do da­
nych. gdyż odbywa się to za 
pomocą promienia lasera. Nie 
ma zatem mowy o jakimkol­
wiek mechanicznym zużywaniu 
się dysku. Teoretycznie dysk 
taki może służyć przez lata. 
nie zużywa się i uszkodzić go

można wyłącznie ostrym narzę­
dziem lub uderzaiąc weń młot­
kiem. W praktyce, zaobserwo­
wano już jednaK zjawisko „sta­
rzenia” się dysków. Nośnik 
optyczny z czasem ulega uszko 
dzeniu, gdyż zmienia się struk- 
tuia pokrywających go warstw, 
wykonanych z tworzyw sztucz­
nych. O ile w przypadku płyt 
kotr paktewych. z nagraną mu­
zyką. nie mą to większego zna­
czenia, gdyż „zniknięcie” kilku 
bitów nie pogarsza iakości od­
twarzanej muzyki o ty’e w 
przypi dku plytv CD-ROM każ­
dy zagubiony bit uniemożliwia 
skuteczną prai ę z komputerem. 
Stąd też w laboratoriach zaj­
mujących sią technologią w f- 
twarzania płyt CD-ROM wiele 
uwagi poświęca się ich jakości, 
niezawodności.

• O to, czy z pomocy „mysz­
ki” korzystać mogą wyłącznie 
właściciele nowego modelu 
„C-64” . oznaczonego fz-emską 
„dwójką” — pyta Andrzej Stę­
pień z Katowic.

— Zacznijmy może od przy­
pomni ania, że mikrokomnuter 
-C-64” firmy Commodore” od 
cięciu lat należy do najpopu­
larniejszych kniripi * • rów dernn- 
wych na swiecie. Zdarłem jego

producentów 1 użytkowników 
jest to również najlepiej opro­
gramowany' komputer świata, 
co oznacza, iż istnieją tysiące 
specjalnie dlań napisanych pro­
gramów, Sukces handlowy spra­
wił, że firma kontynuuje pro­
dukcje tego modelu, choć w 
jej ofercie znajdują się prze­
cież również i modele dosko­
nalsze. śmiało mogące konku­
rować - wyrobami „Atari”, czy 
. Amstraaa”, jak np. „C-128” 
Chcąc jednak, „przedłużyć” suk 
ces „C-64” zaoferowano ..no­
wy” model poczciwego „C-64”. 
i óżniący się Da starszego brata 
Klawiaturą i obudową. . C-64-IJ” 
posiada tzw. ergonomiczną kla­
wiaturę, podobna do tej jaką 
mają niŁokomputery „Atari” 
z serii XE 1 ST. Nowy „C-64”. 
oznaczony ową rzymską „dwój­
ką”, sprzedawany bywa w ze­
stawach zawierających „mysz 
kę” umożliwiająca „łatwe po­
rozumiewanie się operatora z 
komputerem”, co sprawia, że 
Welu przypuszcza, iż mają do 
czynienia z zupełnie nowym 
modelem. Tak jednak nie jest. 
To tylko efekt kuracji odmła­
dzającej. A sama „myszka” 
służyć może zarówno właści­
cielom dawnego C-64 ’ jak i 
nowy ch „C-64-II” i „Ć-128 
Według kataiogu firmy ..Vobis” 
komplet, składający się z 
„C-64-II” i „myszki” można 
kupić już za 449 DM. podczas 
gdy „C-64-A”, również z „mysz­
ka” kosztuje 387 DM. Cena 
myszki: 79 DM.

Kto i kiedy 
zrobi porządek

W całej Hüröpfe i w Polsce 
także, z wyjątkiem Katowic, 
przed każdym dworcem TKP 
jest kawałek wolnego placu dla 
pieszych podróżnych, calem doj­
ścia do taksówek 1 dla wozów 
przywożących podróżnych, jak 
również wyceczki, kolonie itp. 
W Katowicach byl takowy do 
niedawna. Obecnie kierowcy 
prywa+nych samocnodów zrobili 
sobie na nim parking bezpłat­
ny. Vv wyniku tego wychodzą­
cy z dwoma PKP od stiony pl. 
Andrzeja naprawdę muszę się 
nagirmas*ykować by ominąć 
parkujące tam wozy i dotrzeć 
do taksówki lub poza teren

SPRAWY
NADAL
WYMAGAJĄ
ZAŁATWIENIA

dworca. Niedawno zabawny wi­
dok .sprawiali iunkcjonariusze 
MO. którzy cnciel, pi ze t dwo­
rzec doprowadź'ć autobusy 
przywożące dzieci na kolonie. 
Nie wiedzieli cc zrobić z za­

walidrogami. Jednak dziwne, że 
tam nie ma zakazu postoju. W 
całym mieście w różnych 
miejscach chętnie się zakazy 
ustawia i dzielnie egzekwuje 
uandaty, np przy ul. Zwind 

i Wigury, nr 24 i 26, choć przy 
całej tej ulicy parkowanie jest 
dozwolone.

Dla samocnodów parkujących 
przed dworcem PKP proponuję 
ustanowić pa-k.ng przy ul. 
Kordeckiego. Przy tej ulicy za­
budowania są po jednej stro­
nie. Ulica ia jest volna od du­
żego ruchu. Kiedyś był tam targ 
i jakoś sią wszyscy mieścili. 
Chodnik od strony torów PKF 
.nożna by przeznaczyć na par- 
kuwanie i w ten sposob roz- 
w ązać problem tych samocho­
dów Ten kawałek placu przed 
dworcem, do toru taxi, pozo­
stawać wolny tylko dla podróż

nych przywożących i zabierają­
cych pasażerów oraz dla auto- 
bi isów przywożących wyciecz­
ki itp. Naprawdę wszyscy pod­
różni są niezadowoleń1 z obec­
nego stanu rzeczy. Samochody 
prywatne wciskają się nawet 
przed samo wejście i trudno 
wyjść z dworca I dotrzeć do 
taxi. Proszę problm ten poddać 
pod rozwagą kompetentnym 
urzędom

Marian Dutka — Katowice

bez wody
Sprawa, którą pragno poru­

szyć wydaje mi się być nulu er- 
sująca. Jestem mieszkańcem 
jednego z domó’ ? administro­
wanych przez ADM KWK „Sie-

mianow ce” w Siemianowicach 
przy ul. Komuny Paryskiej 4. 
W styczniu br. z powodu awa­
rii zakręcony został dopływ 
wody do jednego z pionów za­
silających ubikacyjne spłuczki 
w wodą. Mimo interwencja gos­
podarza oraz lokatorów w ADM 
oraz w dziale budowlanym 
KWK ..Siemianow ce”, któremu 
naprawa została zlecona wody 
nadal nie ma. Proszę $pbie wy­
obrazić, droga Redakcjo co­
dzienne kilkakrotne chodzenie 
Jo ubikacje z wiadrem wody. 
irwa to już ponad poł roku. 
Dlatego zwracamy się do Was 
o pomoc w tej sprawie. Uwa­
żamy, że tak leko ważące po­
dejście do sprawy przez ADM 
powinno być napiętnowane na 
łamach naszej gazety.

?tefan Szwarc-r 
— Siemianowice S1.

Dotychczas 
nic otrzymaliśmy 
odpowiedz od:

— Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych w Katowi­
cach na list nr 2121/87^AD;

— Miejskiego Zarządu Bu. 
dynków Mieszkalnych w Sos­
nowcu na list nr 1906/87/AD;

— Urzędu Miejskiego ■— Wy­
działu Gospodarki Terenowej w 
Świętochłowicach na listy nr 
2198/87/AD i 2199/87/AD; *

— Urzędu Miejskiego — Wy­
działu Gospodarki Terenowej w 
Czeladzi na list nr 2236/87/AD;

— Urzędu Miejskiego — Wy­
działu Gospodarki Terenowej w 
Lublińcu na list nr 2293/87/AD.

Rada weteranów o emery turach

Skończmy wreszcie 
ze „siiitf! urMvf

JOANNA RYDYGIEI,
PRZEDSTA WIONĄ SEJMO­

WI w styczniu br rządowa 
propozycja niektórych zmian w 
obowiązujących przepisach eme 
rytalnych sprawiła, że koniecz­
ność tych zmian, jakkolwiek 
powszechnie znana i dostrzega­
na, odżyła niejako na nowo. 
Stało się jasne, że ten palący, 
a i społec znie drażliwy, problem 
musi byc możliwie szybko roz­
wiązany, alr konieczność poś­
piechu nie może równocześnie 
oznaczać powierzchowności i 
cząstkowych zmian. Brak wy­
maganej konsultacji, a i wiele 
innych nieprawidłowości, SDra- 
wilo, ak wiadomo, odrzucenie 
urzzz Sejm styczniowego pro­
jektu i poleceni e rządowi przy­
gotowania kompleksowej refor­
my systemu emerytalnego.

Projekt taki nie został, jak 
dotąd, zaprezentowany, co '»'ca­
le nie cznacza, że w różnych 
gremiach, sprawą tą żywo 
zainteresowanych, nie dyskutu­
je się i nie rozważa różnych 
ewentualności w tej dziedzinie. 
Nie jest to na pewno zjawisko 
negatywne, a przeciwnie — do­
wodzące niezbicie jak bardzo 
sprawy socjalnego zabezpiecze­
nia na starość interesują nasze 
społeczeństwo, będąc równo­
cześnie w cemrum uwagi 
władz.

W końcu czerwca br. OPZZ, 
a ściślej jege organ doradczy 
Rada Weteranów Pracy, przed­
stawił swoje uwagi do obowią­
zującej ustawy emerytalnej z 
grudnia 1982 r. a także kierun­
ki rozwiązań w znowelizowa­
nym prawie emerytalnym. Nim 
przed: iwię je nieco bliżej, 
siow kilka o samej Radzie We­
teranów Pracy Powołał ją Kon 
gres odrodzonych związków za­
wodowych 30 listopada ub. ro­
ku. Jej zadaniem — co wynika 
ze szczegółowego regulaminu — 
jest podejmowanie całokształtu 
problemów dotyczących warun­
ków życia weteranów pracy i 
ludzi niepełnosprawnych. W 
skład rady wchodzą przedsta­
wiciele 26 branż, zaś współdzia­
ła Ona z organizacjami społecz­
nymi i instytucjami zajmujący­
mi się równifeż problemami we­
teranów pracy.

Czym ;ost emerytura?
Co zatem proponuje Rada 

Weteranów Pracy OPZZ. Prze­
de wszystkim precyzyjne okreś­
lenie pojęcia emerytura, czego 
w obecnych przepisach mestety 
nie ma. Brak taki pozwala szer­
mować argumentem, że wypła­
ca się j’a z budżetu państwa, 
który zbyt bogaty nie jest i su­
geruje, ze renciści i emeryci 
pozostają na jego łasce co jest 
dla nich po prostu obrażli ve i 
upokarzające. Emerytura jest 
wynracjwarią i odłożoną w po- 
s aci składek emerytalnych na­
leżnością, która winna być wy­
płacana ! wysoko oprocentowa­
nego funduszu emerytalnego, 
tworzonego pizez każdego za­
trudnionego w czasie jego za- 
wolnwej aktywności. Zdaniem 

Lady Weteranów, z odrębnego 
funduszu powinny być rówmeż 
realizowane świadczenia z wy­
padków przy pracy i chorób 
zawodowych.

Wiek, staż i pieniądze
Odrębne zagadnienie w przed­

stawionych kierunkach to pro­
blem wieku emerytalnego i co 
się z tym łączy, stażu pracy u- 
prawniającego do em ery tu : y a 
także preferowanie długoletnie­
go okresu zatrudnienia, do któ­
rego w obecnych przepisach nie 
przywiązują zbytniej wagi. Zda­
ném twórców kierunków po­
winno się przede wszystkim 
wszechstronnie rozważyć obni­
żenie wieku emerytalne go o 5 
lat, podobnie jak to ma miejsce 
w większości europejskich kra­
jów socjalistycznych z wyjąt­
kiem NRD. Poza tym dodatek 
za lata pracy, zwany w przepi­
sać». wzrostem emerytury, po­
winien obejmować wszystkie o- 
kresy zatrudnienia od 1918 r. 
W Dgóle długoletnia praca po­
winna być szczególnie premio­
wana w formie jakiegoś odręb­
nego dodatku, czy też odrębne­
go wzrostu świadczenia.

Przysłuchując się wypowie­
dziom przedstawicieli różnych 
środowisk, w tym także prak­
tykom, a więc długoletnim pra­
cownikom ZUS wysuwam wnio 
sek, że sprawa wieku emerytal­
nego i odpowiedniego premio­
wania długoletniej pracy nale­
żeć będzie chyba do najtrud­
niejszych przy nowelizacji usta- 
wj emerytalnej Sami zaintere­
sowani, a wiec ci, którzy w 
najbliższym czasie zamierzają 
przejść na emeryturę, są o­

czywiście zwolennikami obniże­
nia wieku emerytalnego i uza­
leżnienia prawa do emerytury 
od przepracowania ckreślonego 
okresu — np. 40 lat Swoje sta­
nowisko przedstawiane m.in. w 
wielu listach kierowanych do 
naszej redakcji argumentują 
tym, ze po przepracowaniu 40 
lat nie są już w pełni sprawni 
fizycznie i przez okres niezbęd­
ny do osiągnięcia wieku eme 
rytainego nie będą już w sta­
nie w pełni wydajnie pracować 
Przedstawiciele praktyki z kolei 
twierdzą, że na świecie me 
zmierza się do obniżenia wie­
ku emerytalnego, a czasami na­
wet w stosunku do niektórych 
grup zawodowych dąży do je­
go wydłużenia. Ostatecznie spta 
wę tę rozstrzygnie oczywiście. 
Sejm, memniej jednak wydaje 
się, że dyskusja w tej kwestii, 
zarówno w czasie konsultacji 
jak i już w sejmowych komi­
sjach, będzie gorąca.

Socjalne zabezpieczenie 
na starość

Wreszcie sama emerytura, a 
więc sposób jej ustalania i wy­
sokość. Przede wszystkim — 
stwierdza Rada Weteranów 
Pracy OPZZ — obowiązywać 
powin.ia zasada, że wartość p- 
trzymywanej emerytury powin­
na przez cały okres jej pobie­
rania zachowywać jednakowe 
relacje w stosunku do średniej 
płacy z okresu przyznania jej 
po raz pierwszy. Za pozbawio­
ną realnej wartości uważa się 
też kwotę 3 tys. zł, od któ>ej 
przysługuje 100 proc. wymiaru 
emerytury. Kwotę tę należy co­
rocznie korygować odpowiednio 
do średniej płacy w gospodarce 
uspołecznionej. Nowa ustawa 
powinna też precyzyjnie i -jeći- 
noznacznie określać wszystkie 
składniki wynagrodzenia zali­
czane do podstawy wymiaru 
emerytur, oraz określać pod- 
m’oty gospodarcze stosujące tu 
odrebne zasady. Obecnie zbyt 
wiele jest tu niejasności powo­
dujących niepotrzebne zadraż­
nienia i niezadowolenie.

Gd lat podnoszona jest też 
sprawa dodatku do emerytury 
za posiadane odznaczenie pań­
stwowe. Zdaniem uprawnionych 
jest on po prostu zbyt niski. 
Propozycja jego zmiany znala­
zła się też w związkowych te­
kach. Proponuje się mianowicie 
by dodatek laki określany był 
w odniesieniu do średniej pła­
cy w gospodarce uspołecznio­
nej, bez ograniczenia kwotowe­
go.

Dużo miejsca poświęca się 
również samemu procesowi bie­
żącej rewaloryzacji świadczeń. 
Nie może ona w żadnym razie, 
podlrgać jakimkolwiek -«grani­
czeniom gdyż wówczas zatra- 
cr sens i sprawia, że świadcze­
nia me wzraseają proporcjonal­
nie do wzrostu plac. Taką Sy­
tuacje mieliśmy przy ubiegło- 
roczne» waloryzacji. Poza Tym 
proponuje się, też zresztą nie 
po raz pierwszy, przeprowadze­
nie raz jeszcze jakiejś dodatko­
wej, specjalnej podwyżki rent 
I emerytur, likwidującej wresz 
cie świadczenia najniższe i »iaj 
dawniej przyznane. Chciałoby 
się rzec — skończmy raz wresz­
cie z tym starym portfelem.

W środowisku emeryckim ży­
wo dyskutowana .est sts'e 
kwestia dalszego zatrudnienia 
emerytów i limitowania otrzy­
mywanych przez nich za tę pra­
ce wynagrodzeń. Wydaje się, ze 
w sytuacji braku rąk do pracy, 
do sprawy tej należałoby po­
dejść bardziej liberalnie i ela­
stycznie, a miast limitować wy­
nagrodzenie, stosować odpo­
wiednią politykę podatkową.

Przedstawionym tu, z koniecz 
ności skrótowo, związkowym 
prorozycjom trudno w olbrzy­
miej większości nie przyznać 
racji. Trudno też zakładać i 
spodziewać się, że ruch związ­
kowy opowie się za obostrze­
niem przepisów emerytalnych 
zamiast za ich łagodzeniem, jak 
i rC7Szer7en’em uprawmeń 
emerytów. Gdyby było inaczej, 
nie byłby reprezentantem in­
teresów tej 6-miliorowej rzeszy 
naszych obywateli.

Wypracowane przez Radę WTe 
teranów Pracy OPZZ uwagi i 
propozycje nowych rozwiązań 
emerytalnych zostały przekaza­
ne WPZZ-om i poszczególnym 
organizacjom związkowym ce­
lem ich rozpowszechnieni i 
rozpoczęcia związkowej konsul­
tacji. Jej czasokres ustalono 
wst.ęj me do 10 września br. 
Wnioski i propozycje z tzw. te­
renu posłużą do sformułowania 
bardziej 1 onkretnego projektu, 
który będzie już podstawą ne­
gocjacji z rządem.

Przykre 
przebudzenie 

z letargu
JAN CZYPIONKA

Zaczęło się od anonimu. Kto', 
kto dobrze znał Zespół Szkól 
Zawodowych nr 2 MGiE w By­
tomiu, w kilkunastu punktach 
przedstawił zarzuty wobec dy­
rektora Henryke: J. i kierownika 
internatu Jana M. Jak się póź 
niej okazało, większość oskarżeń 
nie polegała na prawdzie, ale 
to co zostało, wystarczyło, by 
_prawa zainteresowała 3ię Miej­
ska Komisja Kontrolno-Rewizyj- 
na P7FR w Bytomiu.

Postępowanie partyjne trwaio 
dose d’ugo -ozpatrywano wnik­
liwie k„ zdy z przedstawionych 
zarzutów Ostatecznie ustalono, 
cc obaj towarzysze mają na su- 
mien’u.

Otóż na zlecenie dyrektora 
mkoly Henryke J. kierownik 
internatu Jan M. opracował, 
niezgodny ze stanem faktycz­
nym wykaz godzin opiekuńczo 
-wychowawczych, w wyniku 
czego doszło do zatrudniania 
fikcyjme co .najmniej dwóch 
wychowawców. Rzecz. jas„a, o- 
brj — dyrektor i kierownik — 
nie sporządzali żadnej pisemnej 
umoy/y między sobą, Więc teraz 
trudno dociec czy kierownik, 
broniąc własnej rkóry, obcią­
ża dyrektora, czy też jest ak”- 
I £ na odwróć V wyjaśnie­
niach prz d MKKR Jan M. 
twierdzi, ii to dyrektor był

motorem w szelkich nieprawi­
dłowych działań, zaś jemu przy 
padła jedynie rola przypartego 
do muru wykonawcy.

Nikt jednak nie zmusza! Ja­
na M. do procederu, który oka­
zał się koronnym argumentem 
przeciwko niemu. Oto kierow­
nik imernatu u siebie i w sied­
miu hmych bursach, organizo­
wał odpłatne seanse video za­
rabiają : na nich w roku 198S 1 
86 — 988 tys. złotych Z nikim 
nie uzgadniał, rzecz jasna, re­
pertuaru 1 zapomniał oczywiś­
cie o obowiązku opodatkowa­
nia tej dochodowej działalnoś­
ci. Nikt również nie kazał Ja­
nowi M zawyżać listy plac wy­
chowawców internatu, przez co 
przedsiębiorstwa opłacające po­
byt swych uczniów poniosły 
straty w wysokości ponad 131 
tys. złotych. Jan M. ma rów­
nież na sumieniu prowadzenie 
usług noclegowych bez zezwo­
lenia. W okresie wakacyjnym 
w internacie mieszkały bowiem 
brygady remontowe jednego z 
klubów sportowych.

Jednogłośnym werdyktem
ps i in i rzekającego MKKR 

PZPR w Bytomiu Jan M. zo­
stał wydalony z szeregów par­
tii. Czeka go, oczywiście, rów­
nież odpowiedzialność karno­
skarbowa,

Razem ze sprawą kierownika 
Internatu była rozpatrywana

kwestia .viny » k?ry dyrektora 
szkoły Henryka J. Początkom 
pracy dyrektora towarzysza [y 
burzliwe okoliczności. Kandyda­
tura Henryka J. na tę funkcję 
została przedstawiona Radzie 
Pedagogicznej... na dużej przer­
wie, bez zasięgania opinii POP. 
Mi.no zaskoczenia i ponaglania 
Rada Pedagogiczna nie zaak­
ceptowała tej kandydatury. 
Propozycję po.iow Łono w krót­
kim czasie, choć Rada Pedago­
giczna miału swego kandydata 
i interweniowała nawet w tej 
sprawie w Komitecie Miejskim 
P2PR w Bytomiu. Naciski były 
nocne, więc koniec końców 

Henryk J. został dyrektorem 
szkoły

Jego urzędowanie rozpoczęło 
się od zwolnienia z zajmowa­
nych funkcji wszystkich do­
tychczasowych kierowników. 
Byl to, jak się okazało, zabieg 
jedynie formalny, lecz inter­
pretowany wówczas, jako próba 
zastraszenia pracowników

Okazało się również, że Hen­
ryk J. pobierał zawyżone o 20 
proc. pobory z Karty Górnika, 
które naliczył sobie sam „błęd­
nie interpretując przepisy”. 
Dyrektor obsadzał stanowiska 
kierownicze w szkole bez wie- 
dzy 4 akceptacji organizacji par 
tyjnej Osobliwością stało się 
powierzenie funkcji kierownika

działu młodzieżowego człowie­
kowi, który oddał legitymację 
partyjną 1 starał się o wyjazd

a stałe uo RFN. Zespól Urze­
kający MKKR stwierdził, że 
loczynania dyrektora kwalifi­

kują się do wymierzenia mu 
kary nagany z »strzeżeniem, 
choć byl to werdykt niejedno- 
myślny, gdyż dwóch członków 
zespołu głosowało za wydale­
niem Przeważył chyba fakt, że 
szkoła ma dobre wyniki dydak­
tyczne i uzyskała w opinii wi­
zytacji MGiE dość dobre oce­
ny. Postanowiono także wystą­
pić z wnioskiem do Egzekuty­
wy KM PZPR w Bytomiu o 
wycofanie Henrykowi J. par­
tyjnej rekomendacji na zajmo­
wane stanowisko

Spraw a kierow.iika M. i dy­
rektora J- byłaby taką, z jaki­
mi organa kontrolne partii spo­
tykają s»ę nierzadko w swej 
praktyce, gdyby nie kwestia 
macierzystej POP obu obwinio­
nych.

Oto 7 maja POP PZPR, wez­
wana przez MKKR o przesłanie 
partyjnych opinii Jana M. i 
Henryka J„ odpisuje: „POP
nie dysponuj< dokumentacją u- 
możliwiającą ocenę pracy to­
warzyszy U■ i J. Jesteśmy 
pewni, że MKKR dysponuje w 
chwili obecnej tak obszernym 
materialem, ie no jeno podsta­

wie można dokonai obiektyw­
nej oceny w! w towarzyszy i 
równocześnie najwłaściwszej. Z 
tych powodów decyzja Egzeku­
tywy POP odstępujemy od wy­
stawienia opnii...”.

Po lekturze tego niezwykle 
szczeregi fragmentu pisma moż­
na dojść do wniosku, że w POP 
być maże w ogc.e nie wiedza, 
:e odbyło się IV Plenum KC 
PZPR... List ten nie obezwład­
nił bynajmniej Miejskiej Ko­
misji Kontrolno-Rewizyjnej w 
Bytomiu 1 wytłumaczono towa­
rzyszom ze szkoły na czym po­
legają ich partyjne powinności. 
Ostatecznie przygo iwano opi­
nię Jana M„ która okazała się 
jednoznacznie negatywna. Z o- 
pinią dyrektora — Henryka J. 
poszło już gorzej. Fgzekutywa 
napisała jakie ma do niego za­
strzeżenia i opatrzyła dokument 
adnotacją: „opinia negatywna ’. 
Elaborait Egzekutywy :ostał 
przedstawiony na :ebramu POP 
do zatwierdzenia i w jawnym 
głosowaniu nie został przyjęty. 
Wtajemniczeni twierdzą, że w 
glosowaniu tajnym wynik był­
by zgoła odmienny. Egzekuty­
wa uparła się, że nowej opinii 
nie napisze. Stanęło więc na 
kompromisie, że opinia pozo- 
stanie »aka jaka była. lecz z 
adnotacją że POP jej nie za­
akceptowała.

Towarzysze z MKKR stwier- 
dzui, że od czasu zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego, to 
jest od listopada 1986 roku w 
POP w szkole odbyły się tylko 
dwa zebrania, w tym jedno z 
inspiracji MKKR w celu poin­
formowania towarzyszy o pro­
wadzonej sprawie, jedynym do­
kumentem partyjnym, na jaki 
udało się natrafić była... lista 
ubecności z tegoż zebrania. 
Przez pół roku, zarówno POP 
jaa i jej Egzekutywa, nie o- 
pracowały planu działalności, 
jak i nie pozostawiły żadnego 
dokumentu, który mógłby prze­
konać, że cokolwiek działo się 
w tej organizacji.

28 czerwca br. odbyło się ko­
lejne zebranie, także spowodo­
wane przez MKKR, na którym 
przedstawiono orzeczenia komi­
sji względem Jana M. 1 Hen­
ryka J. Był to ostatni dzień 
roku szkolni go, więc atmosfe­
ra panowała dość swobodna. 
J edhi towarzysze wychodzili, 
inni pojawiali się na sali Emo 
cje wzbudził głos domagający 
się zmian w składzie Fgzekuty 
wy POP, lecz wnioskodawca 
szybko się ze swego projektu 
wycofał. Kontrowersje budziła 
także kwestia głosowania nad

rekomendacjami na stanowiska 
kierowniczą na przyszły iok 
szkolny. Najpierw przeważała 
opin»E że glosowanie powinno 
być tajne, potem przypomniano 
sobie o jawności życia partyj­
nego i ostałecznie wszyscy pro­
ponowani, i to niemal jedno­
głośnie, rekomendacje otrzyma­
li.

Miejska Foni sja Kontrolno- 
Rewizyjna PZPR w Bytomiu 
przy okazji ukarania dwóch 
członków tej POP sprawiła, że 
organizacja ta jal.by przebu­
dziła się z letargu. Opracowa­
no plan działania na II półro­
cze 1987 roku, przyjęto harmo­
nogram zebrań nOP 1 Egzeku­
tywy. To są podstawy, bez, 
których nie ma co mówić o bu­
dowie autorytetu. Szkoda, że o 
tak elementarnych obowiązkach 
»»zęba przypominać. Nasuwają 
się jednocześnie pytania — 
czy Komitet Zakładowy Pra­
cowników Oświaty i Wychowa­
nia w Bytomiu zrobił wszystko, 
by ożywić i uaktywnić drze­
miącą POP? — czy wstrząs 
wywołany postępowaniem o- 
rzeczniczym MKKR wystarczy, 
by w tej organizacji zdano so­
bie sprawę z faktu, że autory­
tet musi być budowany własny ■ 
mi siłami?
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W IroksGwni „Przyjaźń”:

Teťinelogía sita, 
urządzenia 

irzetei poprawiać!
Uruchamianiu największej w kiaju ale i najnowocześ­

niejszej koksowni .Przyjaźń”, wchodzącej w skład Kombi­
natu Meta'urgicznego „Huta Katowice” towarzyszyło zain­
teresowanie opinii publicznej i zaniepokojenie. Nic dziwne­
go, skóro najbardziej zagrożony ekologii znie rejon kraju — 
jakim 'est GOP — miał z wszelkimi tego’ konsekwencjami 
„wchłonąć” kolejny, produkcyjny kolos.

Koksownia ruszyła później 
niż planowano, uod koniec 
stycznia br„ bo nie wszystkie 
ieszczr urządzenia służące o- 
chronie powietrza i wód były 
gotowe. Zgodnie z projektem, 
do trzech miesięcy trwać miał
0 kr Os regulowania i synchroni­
zacji urządzeń Produkcyjnych i 
chiomących środowisko. Jest to 
normalny proces, tym bardziej 
w przypadku lej koksowni, 
która miała pracować według 
nowej technologii suchego ga­
szenia Koksu, zastosowanej w 
Polsce po raz pierwszy

Dziś można powiedzieć, iż 
sfera produkcyjna tęgi obiek­
tu sprawdza się całkowicie. 
Instalacja do suchego gaszenia 
koksu, która pozwala zaoszczę­
dzić w roku 280 tys. ton węgla
1 Ochronić atmosferę przed ty­
siącami ton pyłów i gazów, 
pracuje dobrze. Nie można 
mieć technicznych rastizeżeń 
ani do szczelności tej instalacji, 
a O i hermetyzacji samej baterii. 
Nowoczesny, rówr eż pod ką- 
lem ochrony środowiska jest 
proces przygotowania produk­
cji — zasypywania węgla, jak 
i końcowy jej etap czyi trans­
port koksu do sortowni i w;el- 
kich pieców.

Nie:, tety — co niejednokrot­
nie sygnalizowali nam Czytel­
nicy — nie sprawdziły się u- 
rządzenia odpylające, chroniące 
środowisko przed procesem 
koksowania Węgla (niezsiezme 
od nowoczesności tego p-ocesu 
— uciążliwość każdej koksow­
ni jest jej przysłowiową drugą 
naturą, oraz te, zamontowane 
w sortowniach koksu.

Konkretnie! Skuteczność sześ 
ciu filtrów workowych, mają­
cych wyłapywać zanieczyszcze­
nia powstające w procesie ko­
ksowania węgla, które zostały 
zaprojektowane przez specjali­
styczna placów kę — krako\vsk: 
„Bibronaf*”. konkretu e zas 
mgr. inż. Władysława Paraleki e 
go i mgr. inż. Mariana Satora. 
okazały się skuteczne tylko w 
40 Drocentach, podczas gdy mia­
ły wychwytywać ponad 98 proc. 
powstających zanieczyszczeń.

Autorami projektu odpylania 
procesu sortowania koksu, czyli 
stworzenia optymalnych warun­
ków' pracy w sórtowm, jest 
zabrzański „Koksoprojekt”, któ­
rego specjalistom: ówczesnemu 
dyrektorowi mgr. inż. Kazimie­
rzowi ' Wnękowi oraz projektu­
jącym: mgr. inż Januszowi
Furtanowi 1 mgr. inż. A. Frącz- 
knwi zabrakło fachowej wyol*

Czy może być dla wyspecja­
lizowanych autorów, projektu­
jących ekologiczne urządzenia 
usprawiedliwieniem, że tym ra 
zem swoją wiedzę, umiejętno­
ści i wyobraźnię musieli do 
stosować do obiektu nietypowe­
go? Czy rzeczywiście stać nas 
na to i warunki ekologiczne na 
to pozwalają, by tak ogromny 
i drogi obiekt, jakim jest kok 
sownia huty „Katowice” służył 
jako pracewni: doświadczalna?

Pytań stawiać można jeszcze 
więcej. Ale jak zawsze ,.po 
szkodzie” — trzeba postawić 
pytanie zasadnicze — co dalej 
z obiektem, który także w 
dziedzinie rozwiązań ekologicz­
nych miał być wzorem do na­
śladowania? — z tym pytaniem 
zwracamy się do dyrek ora 
koksowni „Przyjaźń” Piotra 
Dybały.

— W przypadku filtrów wor­
kowych, które w 70 proc. mu­
sieliśmy dotąd wyłączać, kry­
tyczne dni mamy za sobą. Przez 
cały czas pracują nad ich udo­
skonala,niem specjaliści z „Bi- 
bronaftu”. Każdy kolejny dzień 
powinien przynosić poprawę. 
Podobnie m,a się sprawa z dzia­
łaniem urządzeń odpylających 
w sortowni grubej i drobnej. 
No co dzień, wraz z załogą 
koksowni, pracują fachowcy z 
zabrzańskiego „Koksoprojektu” 
po to, by pomawiać skutecz­
ność instalacji doprowadzają­
cych zanieczyszczenia, do elek­
trofiltrów. Do końca I kwarta­
łu przyszłego roku chcą się z 
tym problemem uporać.

— Ja mogę jedynie zapewnić 
— mówi dyr. Dybała — iż za­
nim zaczną pracować w przysz­
łym roku III i IV ba'erie kok­
sownicze, prace związane z ko­
rektą urządzeń odpylających 
będą skończone!

Sprawą źle działających urzą­
dzeń odpylających w koksowni 
„Przyjaźń” interesują się nie 
od dzisiaj członkowie Komisji 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej WRN w Katowi­
cach. Zwrócili się oni wcześniej 
do ministra hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego z wn-'os- 
kiem o otoczenie specjalnym 
nadzorem technicznym budowy 
urządzeń filtracyjnych, szcze­
gólnie w obiektach nowych jak 
ra. in. koksownia „Przyjaźń” 
wchodząca w skład Kombinatu 
Metalurgicznego „Huta Kato­
wice”.

Również nasza redakcja śle­
dzić będwe prace zw ązane z 
usuwaniem błędów ekologicz-

Elhp a system ekonomiczny

Postęp, czy z1 ie regresu?
Rozmowa z dyrektorem \NDRZEJEM NUSBEKIEM, z Ministerstwa 

Pracy, Płac i Spraw Socjalnych
Z komunikatu po niedawnym posiedzeniu Rady Ministrów wynikałoby, że popra­

wiły s;ę wa-unki i bezpiet zeństwo pracy. Odczucia społeczne, zwJaszcza i pinie 
związkowców są jednak odmienne Od lat np. utrzymuje się na nie zmienionym po­
ziomie iiczba 1,5 min osób zatrudnionych w warunkach szkodliwych dla zdrowia. 
Czy można zatem mów c o postępie, czy tylko o zahamowaniu regresu? Jakimi in­
strumentami „centrum” tam erza oddziaływać na poprawę ochrony pracy? Z tyrru 
p, .aniami dziennikarka PAP zwróciła się do dyrektora Departamentu Warunków 
Pracy w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych — ANDRZEJA NUSBEKA.

— W skrótowym z natury 
rzeczy komunikacie istotnie wy­
brano jedynie elementy opty­
mistyczne z obszernych mate­
riałów przedstawionych Radzie 
Ministrów przez nasz resort i 
Państwową Inspekcję Pracy. 
Główny akcent w naszej ocenie 
— a rząd podzielił tę opinię — 
położyliśmy na fakt, że warun- 
k. pracy w większości przed­
siębiorstw nie uległy w ub. r. 
odczuwalnej poprawie. Potwier­
dzają to dane statystyczne Tyl­
ko o 1,7 proc. zmniejszyła się 
ąp. liczba zatrudnionych w wa­
runkach zagrożenia zdrowia, a 
jest to znacznie mniejszy spa ■ 
dek niz p'anowano. Nastąpił 
wzrost nowych przypadków 
choiób zawodowych. Natomiast 
pozytywem jest zmniejszenie 
się liczby wypadków przy pra­
cy, przynajmniej tych rejestro­
wanych. Generalnie zaś w nie­
których zakładach, zwłaszcza 
większych, nastąpił pewien po­
stęp, w innych sytuacja się nie 
z mieniła znamy również za­
kłady, w których odnotowano 
regres.

Rada Ministrów oceniała też 
realizację swych postanowień 
sprzed roku. Jest faktem że 
sporo zadań wykonano, i to nie 
tylko formalnie. Real zacja nie­
których istotnych postanowień 
jest znacznie zaawansowana, że 
wspomnę tylko o przygotowa­
niach do wprowadzenia w ro­
ku akademickim 1987/88 w uczel 
niach technicznych przedmiotu 
podstawy ergonomii”. Stworzo­

no podstawy prawne obowiąz­
kowej oceny nowo produkowa­
nych maszyn i urządzeń tech­
nicznych pod względem bhp. 
Równocześnie pewne nadzieje 
można w:ązać z przeglądami i 
atestacją stanowisk pracy. w 
których ocena pod kątem bhp 
jest jednym z kryteriów pod 
stawowych /pod warunkiem o- 
czywiście, że przeglądy będą 
przeprowadzone rzetelnie). Do 
pozytywów zaliczyłbym też stop 
niowe kształtowanie systemu 
ochron,, pracy w rolnictwie 
indywidualnym. Do końca ub. r. 
powołano np. społecznych in­
spektorów pracy w ponad 50 
pnc. gminnych Związków Rol­
ników. Kółek i Organizacji Rol­
niczych.

— W założeniach CPR na 
1988 r prepenuje się utrzy-

preferencji „bhp-owskich” zo­
stał znacznie rozszerzony. Mo­
żliwe jest obecnie np. niemal 
pełne finansowanie niezbędnych 
inwestycji z kredytu bankowe­
go, a także korzystanie z ulg w 
oodatku dochodowym w wyso­
kości 30 proc. kusztów inwesty 
cji o cyklu realizacji do 5 lat. 
Przewiduje się m.in. „większe- 
n:e ulg w tym pouatku z ty­
tułu bezinwestycyjnego zasto­
powania krajowych wynalazków 
i wniosków racjonał Zatorskich 
w celu ograniczenia zagrożeń. 
Przedsiębiorstwa o szczególnie 
trudnych warunkach zwalniane 
są z obowiązku wpłat odpisów 
amortyzacyjnych; w b~. skorzy­
sta z tego 147 pizedsi gbiorstw, 
a wielkość odpisów, które zasi­
lą ich fundusz rozwoju — z 
przeznaczeniem na poprawę 
bhp — wyniesie przeszło 11 mld 
złotych.

Nie wsz.ędzie jednak wykorzy­
stuje si-, te możliwości. Kontro­
la, jak, przeprowadził niedaw­
no nasz resort w zakładach o 
trudnych warunkach pracy wy- 

a '?.ła, że co trzecie przedsię­
biorstwo, narzekając na brak 
ś rodkćw własny ch na poprawę 
nhp, nie podjęło zařazen, żad- 
rych starań o ulgi w podat­
ku dochodowym czy o kredyt 
bankowy

— A jakie szanse mają 
sprawy bhp w II etapie re­
formy gospodarczej, by prze­
stały być wreszcie traktowa­
ne jako działalność socjalna, 
a stuły się integralną częścią 
składową systemu ekonomicz- 
ftipj i zarządzania w przed­
siębiorstwie?
— Jest rzeczą oczyw,stą że 

troska o warunki pracy wpły- 
we bezpośrednie na efektyw­
ność gospodarowania, a wszel­
kie zaniedbania w tej dziedzi­
nie odbijają się negatywnie 
również ra wynikach gospo­
darczych. Konieczne jest zatem 
wzmocnien.e instrumentów eko 
nomicznych, których celem jest 
wymuszenie poprawy warunków 
pracy w zakładach mających 
takie możliwości oraz pomoc 
tym które nie poradziłyby sobie 
własnym, siłam,. O niektórych 
instrumentach — podatkowych 
i kredytowych — mówiliśmy. 
Luką w tym systemie jest biak 
ekonomicznych środków przy­
musu. Rada Ministrów zobowią-

mać dotychczasowi preferen- zała i.asz resort do wypełnienia
tej luki oraz do ulepszenia po­
zytywnych środków oddziały­
wania. Przewidujemy w związ­
ku z tym m.in. stworzenie sy­
stemu zachęt — z pomocą środ­
ków pochodzących ze składki

cjf ekonomiczne, służące po­
prawie warunków pracy Czy 
instrumenty te sprawdzają 
się?
— Na ogół tak, tym bardziej, 

ze na całą tę 5-łatkę system

na ubezpieczenie społeczne — 
dla tych zakładów, które osią­
gnęłyby postęp w ochronie pra 
cy czego ekonomicznym wyra­
zem byłoby zmniejszenie wy­
datków ZUS na świadczenia wy­
płacane z tytułu złych warun­
ków pracy. Proponujemy inne 
podejście do dodatków za pra­
cę w warunkach szkodhwych, 
które obecnie nie skłaniają do 
poprawy warunków pracy. Złe 
warunki muszą być oczywiście 
uwzględniane w płacy, ale 
część mogłaby zostać włączona 
do wynagrodzenia zasadniczego; 
jesr io zresztą jedno z głów­
nych kryteriów wartościowania 
pracy. Celowe byłoby zarazem 
wprowadzenie bodźców pozy­
tywnych bardziej atrakcyjnych 
finansowo niż te dodatki, tj. 
premii za poprawę waiunków 
pracy, ( czywiście tam, gdzie 
zalezy to od samych pracowni­
ków

Restrukturyzacja gospodarki 
— jedno z głównych zadań II 
etapu reformy powinna słu­
żyć również poprawie warunków 
pracy. Rząd uznał za niezbędne 
przyjęcie zas; dy — a ujęto ją 
już w założeniach przyszłorocz­
nego planu — że o likwidacji 
zakładu decyduje nie tylke jego 
niewydolność finansowa, ale 
również trudne warunki pracy 
i brak możliwości ich popra­
wy. Chodzi o to, by nie dopu­
szczać do sytuacji tak jak to 
było np. z odlewniami, w któ­
rej zakładowi nie rokującemu 
żadnych nadziei odcina s,ę za­
silanie finansowe, ale utrzymuje 
się go przy życiu mimo zagro­
żeń dla zdrowia pracowników.

Sprawą jednak główna dla 
bhp w reformie będzie umiejsco 
wierne w „centrum” funkcji 
nadzoru i kontroli. Podstawowa 
odpowiedzialność za warunki 
pracy ciąży oczywiście na przed 
siębiorstwach. Są jednak funk­
cje które musi spełniać „cen­
trum’, takie choćby jak two­
rzenie prawa, czy wspieranie 
produkcji urządzeń służących 
bhp. „Tezy” mówią co prawda 
o potrzebie wzmocnienia nadzo­
ru m.in. nad przestrzeganiem 
norm z zakresu bhp, ale równo­
cześnie proponują wyłączenie 
problematyki ochrony pracy z 
funkcji organów założycielskich. 
Powstaje więc problem: kto się 
ma tym zajmować? Przy osta­
tecznych rozstrzygnięciach do­
tyczących struktur i funkcji 
pytanie to me może pozostać 
bez spójnej odpowiedzi.

Rozmawiała:
ROMANA KALECK \

Wczoraj 
w hruju

■ W internacie Zespołu Szkół
Z iwodowych w Kolbuszowej, A 
bm. zakwaterowała s ę licząca 
ponad DO osób — na jbczr iejsza 
z dotychczas goszczących na 
Rzeszowszczyżnie — grupa ra­
dzieckich pionierów ze Lwowa, 
przybyła tam na tradycyjne 
międzynarodowe spotkanie
przyjaciół. Spotkana te w br. 
odbywają się już pn raz 20.

■ Wczoraj rozpoczął się w 
Zamościu drugi turnus zorgani­
zowanej po raz trzeci w tym 
mieście pod patronatem PRON 
letniej akcji młodzieży „Zamość 
2000”. W trakcie 3-tygodniowego 
turnusu 152 dziewcząt i chłop­
ców z Krzeszowic, Nysy. Płoc­
ka, Rzeszowa, Opola, Warsza­
wy, Wałbrzycha, Włocławka i 
Wrocławia będzie pracowało 
przede wszystkńn przy reno.ra­
cji zabytków renesansowych 
Starego Miasta

■ 4 bm zainaugurowano 
wspó’ną obsługę - przez Pols­
kie Lime uceaniczne oraz ar­
matorów z Holandii i Belgii — 
linii żeglugowej z Antwerpii i 
Rotterdamu do Szczecina. Pły­
wać na niej będą dwa statki — 
jeden z, graniczny i eden pol- 
sk . Zmieniać się będą co ty­
dzień. Na linii tej zatrudniony 
będzie „Kwidzyn” o nośności 
3.200 ton.
fl V Gdańsku zmarł w 

przedeuniu rowerowej podróży 
do Afryki znány globtroter, rr 
daktor na emeryturze, mgr Jó­
zef Falkiewicz- Miał 65 lat. 
Podczas wojny brał udział w 
partyzanckich bi juch święto­
krzyskich; nad morze przywio­
dła go aawna Legia Morska. 
Był publicystą w tygodniku 
„Ster”, w „Tygodniku Morskim”, 
w-i uszcie sekretarzém redakcji 
miesięcznika „Horyzont”.

m

5 SIERPNIA

1963
Ministrowie spraw zagrani­
cznych „wielkiej trójki”: 
ZSRR, USA i W Brytanii 
podpisali V- Moskwie układ 
o zakazie doświadczeń z bro 
nią nuklearną w atmosferze, 
przestrzeni kosmicznej i pod 
woda W trzy dni później 
przystąpiły do niego inne 
państwa, w tym Polska.

19F2
W nie wyjaśnionych do koń- 
ea po dziś dzień okolicznoś­
ciach zmarła tragicznie Ma- 
rylin Mom-oe, amerykańska 
aktorka filmowa.

1960
Proklamowanie niepodległoś­
ci przez Górną Woltę, dotąd 
kolonię francuską. Od 1984 r. 
— zmieniła nazwę na Bur­
kina Faso.

1949
Trzęsienie ziemi w Ekivadt - 
rze spowodowało śmierć ok. 
6 lys. osób.

1945
We Wrocławiu rozpoczęta 
pracę fabryka wagonow Pa- 
fawag.

1944
• W Lublinie ukonstytuo­

wał się nhrvvsï-y legâlniè 
działający Komitet Central­
ny PrR, w ktorego składzie 
znaleźli się członkowie KG 
z okresu konspiracji oraz b. 
działacze Centralnego Biura 
Komunistów Polskich w 
ZSRR.

• Oddziały AK, AL i 
RCh c'az partyzantów ra­
dzieckich stoczyły bitwę n 
Skalbmierz z ugrupowaniem 
niemieckim pacyfikującym 
to miasto.

1941
W hitlerowskim obozie kon­
centracyjnym w Dachau zgi­
ną! Paweł Dubiel, działacz 
narodowy i społeczny, w la­
tach 1919 -1920 przewodniczą 
cy Narodowej Partii Robot­
niczej na Górnym Śląsku.

1940
Toisko-brytyjska umowa woj 
skowa określająca status or­
ganizacyjny Polskich Sil 
Zbrojnych w W. Brytanii po 
upadku Francji.

1895
Zmarł Fryderyk Fngels.

1864
Na stokach warszawskiej 
Cytadeli stiacony został 
Romuald Traugutt — dykta­
tor Towstania Styczniowego.

1858
Zakończono prace nad pier­
wszym vodwodnytn kablem 
telegraficznym przez Atlan­
tyk

1772
Rosja. Prusy i Austria doko­
nują pierwszigo rozbitní 
Polski.

XXIV Tydzień Kultury Beskidzkiej

Od Babiej do lii

raźni. Elektrofiltry stworzyli nych. popelmonych w pr/ypad- 
wprawdzie dobre ale coż z te- ku tego obiektu, 
go, skóro przewody dóprowa- JOLANTA

MAT1AKOWSKAdzaiące do nich zanieczyszcze­
nia okazały S'ę zbyt wąskie.

Radni WRN w Katowicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
z instalacji suchego gaszenia 
koksu. Nieprawidłowo również 
pracują instalacje odpylania w 
węzłach przesypowych na dro­
dze transportu koksu w samej 
kóksowni. Poinformował także 
radnych o przyczynach tych nie 
dónlogów oraz o sposobach ich 
usuwania.

Jeśli chodzi a oczyszczalnię 
ścieków przemysłowych i ener­
getycznych oraz wód deszczo­
wych to dz.ata ona w zasadzie 
sprawnie. Wciąż podejmuje się 
działania, by zwiększyć jeszcze 
stopień oczyszczania wody. W 
budowie jest spalarnia osadów. 
Do czasu jej uruchomienia o- 
sady powstające w procesie o- 
czyszczania wody spalane są i 
będą w komorach koksowni­
czych

Radni pytali także o doci lo­
ve zdolności produkcyjne za­
kladu koksowniczego, o wiel­
kość pi odukcji głównych asor­
tymentów hutniczych, a także o 
rentowność przedsiębiorstwa. 
Dyrektor huty Bohdan Kaflo- 
myjski poinformował. że proje­
ktowa zdolność wszystkich rzte- 
l-ech baterii wyniesie 2.859 ty­
sięcy ton wysokojakościowego

koksu rocznie, który kierowany 
będzie praw.e w całości do 
wielkich pieców huty „Katowi­
ce”. Koksownia przerabiać bę­
dzie rocznie docelowo 4.2 min 
ton węgla. Z każdej jego tony 
oprócz koksu otrzymuje się 320 
m sześć, gazu, a także smołę 
koksowniczą, siarczan amonu i 
benzol surowy. Huta produku­
je rocznie 4 2 min ton surówki, 
4.8 min ton stali, 3,8 min ton 
półwyrobów i 2 min ton wyro­
bów gotowych. 90 proc. prze­
rabianej rudy pochodzi z ZSRR. 
Środki dev.-izowe jakie wydat­
kowano ńa budowę huty wy­
niosły 150 min dolarów. Do­
tychczasowy eksport, tylko do 
II obszaru płatniczego zamknął 
sie kwotą 1 1 mld dolarów. 
95 proc. całego wsadu kupuje 
się po cenach urzędowych. Pra 
wie całość produkcji sprzedaje 
się również po cenach urzędo­
wych. W tej sytuacji państwo 
samo niejako reguluje rentow­
ność przemysłu hutniczego. Ren 
towność całego hutnictwa wyno 
si ok. 6 proc., natomiast ren­
towność huty Katowice”, po 
odliczeniu kosztów amortyzacji 
i spłaty odsetek wynosi 1 proc., 
żeby mogła się ona sama utrzy­
mywać jej rentowność musiała­
by wynosić 30 proc. (hen)

Apel Krajowego Komitetu Dziecka

W trosce o najmłodszych

W Kzrbińskirj „Izolacji”

Wstrzymano produknę 
płyt azbestowych

Decyzja inspektora prac;' w 
Katowicach w Przedsiębior­
stwie Materiałów Izolacji Bu­
dowlanej „Izolacja” w Trzebi­
ni wstrzymana została produk­
cja płyt azoesto w o-cemento­
wych płaskich i falistych. Pod­
jęło ją — stwierdził st. inspek­
tor pracy, mgr Ryszard Wrze­
sień — ze względu na wyeks­
ploatowanie w 80 proc, parku 
maszynowego, a przede wszy­
stkim z powodu utrzymującego 
się przekroczenia najwyższego 
dopuszczalnego stężenia pyłu 
azbestowego, będą ?ego źródłem 
potencjalnego zagrożenia dla 
zdrowia i życia zatrudnionych 
przy tej produkcji 86 pracow­
ników, w tym 37 kobiet.

W miejsce wstrzymanej pro­
dukcji uruchomiono nieszkodli­
wy proces wytwarzania płyt z 
pianki krylaminowej do ocie­
plania domów, którą produku­
je się na nowo zainstalowanych 
urządzeniach. Z iaiazł tam za­
trudnienie cała 86 osobowa za­
łoga zamkniętego wydziału

(PAP)

Stowarzyszenie „Zdrowy Człowiek” 
podjęło działalność

Zdrowi# zsczyjia się... w do­
mu — to przekonanie, które le­
ży u podstaw nowoczesnego 
traktowania tych zagadnień tak 
przez organizatorów lecznic­
twa jak "i coraz szersze kres. 
społeczeństwa. W działaniach 
podejmowanych w trosce o za­
pewnienie człowiekowi dobrej 
kondycji fizycznej i psychicznej 
przez długie lata ważna role 
odgrywa właściwa dieta i od­
powiednie nawyki żyw eniowe, 
stąd m.in. ogromne zaintereso­
wanie w ostatnim okresie tzw. 
zdrową żywnością. N owo powsta 
łe Ogólnopolskie Stowarzyszenie 
pod nazwą . Zdrowy Człowiek” 
w swych zawi erzeniach pragnie 
skoncentrować się właśnie na 
popularyzacii profilaktyki zdro­
wotnej. Sprawa ważną jest kc- 
1 arzen i o wysiłków producentów 
i handlowców z oczekiwaniami 
konsumentów żywności. Stowa­
rzyszenie zatem zamierza z ierl- 
nej strony — poprzez skupio­
nych tu naukowców — uświada­
miać i piopagować zasady ra­
cjonalnego żywienia, z drugiej

zaś sprawować społeczny nad 
zór nad produkcja i zaopatrze­
niem placówek handlowych w 
towary żywnościowe dobrej ja­
kości.

Stowarzyszeń ę roz.pt czeło swa 
działalność w ' Katowicach w 
dniu 31 Ppca br. Jego preze­
sem został wiceminister handlu 
Tadeusz Hyla, a w skład zarzą­
du weszli m.in. wicewojewoda 
katowicki Marian Kachnikie- 
wicz. poseł gen. Roman Pasz­
kowski oraz przedstawiciele 
świata nauki profesorów e: Ju­
lian Aleksandrowicz z Krako­
wa, Henryk Gerti g z Poznania. 
Kornel Gihiński z Katowic. Ta­
deusz Przybylski z Katow-'c i 
Maria Joanna Radomska z War­
szawy. Placami Biura narządu 
kieru.t sekreta.z Wojciech 
Trzmiel. Może wiec. po niezbyt 
dotąd foi tui,nych perypetiach 
jakie w Katowicach towarzyszy­
ły handlowi tzw. zdrowa żyw­
nością w-az z ro7po”zec!em dzia 
łalności Stowarzyszenia rozpr 
czną się dla iliel łaskawsze dni?

EKA

Wakacje w siodle

WARSZAWA (PAP)
W związku z występującymi 

ostatnio tragicznymi wypadka­
mi. którym ulegają dzieci. Kra­
jowy Komitet Dziecka wystoso­
wał apel w sprawie bezpie­
czeństwa najmłodszych. Oto je­
go treść:

W à bec po wt a rza j ący ch si ę 
tragicznych wypadków, w7 któ­
rych dzieci są narażone na ura­
zy a nawet giną. Krajowy Ko­
mitet. Dziecka zwraca się do ro­
dziców* i opiekunów, nauczy­
cieli. orgańizatórów zabaw i 
wypoczynku, do producentów, 
projektantów i wykonawców 
urządzeń na placach zabarw, do 
kierowców i mechaników*.

na huśtawrce, na zjeżdżalni i 
karuzeli, podczas kąpieli, pozba­
wione troskliwej opieki zawsze 
narażone jest na kalectwo, czy 
nawet śmierć. Niebezpieczne 
dla dziecka są wadliwie skons­
truowane czy wykonane z nie­
właściwych materiałów urzą­
dzenia do zabaw, niesprawny 
pojazd, brawura kierowcy, brak 
wyobraźni. czy bezmyślność 
dorosłych. Niebezpieczna dla 
dziecka może być nawet za­
bawka. bielizna i odzież wy­
produkowane z toksycznych su­
rowców, nieświeże lub przygo­
towane w niehigienicznych wa­
runkach pożywienie.

Pamiętajmy, że dzieci to nasz
mieszkańców osiedli, miasteczek największy skarb. Okaleczenie,
i wsi. dó wszystkich dorosłych 
z serdecznym apelem: dbajmy
o bezpieczeństwo dzieci.

Dzieci są bezbronne, ufne, 
wierzą, że świat stworzony 
przez dorosłych jést bezpieczny. 
Są wrażliwe, s skrzywdzone, 
czy okaleczone silniej odczuwa­
ją swoją niedolą, czy cierpie­
nia.

Nie zapominajmy o tym, że 
dziéci nié potťáfís przewidzieć 
zagrożenia. Dziécko na jezdni, 
w domu i w szkole, w polu,

śmierć dziecka to nie tylko tra­
gedia najbliższych, ale i strata 
dla nas wszystkich — to nie­
spełnione nadzieje, utracone ta­
lenty, które mogłyby służyć 
społeczeństwu, stanowić chlubę 
i dumę naszego narodu.

Troska o zdrowie i bezpie­
czeństwo dzieci to obowiązek 
wszystkich dorosłych — to na­
sza wspólna sprawa — stwier­
dza w zakończeniu apelu Kra­
jowy Komitet Dziecka.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ni Czarnego Pstrąga do zabyt­
kowej Kopa>ni. organizuje się 
dyskoteki. dzisiaj będzie bal 
przebierańców, późnie-, bal spor 
tcwców; gra się w pmg-ponqc 
siatkówkę, dwa ognie, są biegi 
przełajowe no i największe a- 
trakcie — konie, tenis i kompu­
tery.

Przy komputerach grupa młod 
szych chłopców. Rozpalone bu­
zie, wielkie emocje, leci kolei­
na gra, wymagaiąca refelksu i 
znajomości rzeczy. Pełna kon­
centracja, Czuwają nad tym fa­
chowcy, studenci Akademii E- 
konomirznej

— Proszę nie myśleć, że ma­
my tylko gry typu ,.Księżyco­
wy alert”. Nie. są gry eduka­
cyjne uczące zasad ortografii, 
są programy matematyczne tes­
ty na inteligencję, dzieci proszą 
właśnie o tego typu gry. czy.n 
jestem nawet mile zaskoczony 
— mówi Adam Li' oń, student 
Wydziału Cybernetyki i Informa 
tyki AE — Starsi uczą się pro­
gramowania, poznają budowę 
komputera itd. Rafał Górka. — 
10 lat wylicza po kolei to co 
najbardziej lubi. Przede wszy­
stkim konie, potem komputery, 
a później tenis. Chciałby tu 
przyjechać za rok. Bo jest faj­
nie i nie nudzi się młodemu 
człowiekowi.

Młodsi chłopcy, którzy siedzą 
w tej chwili przy komputerach, 
mają po obiedz e obowiązkową 
jazdę konną. W tei chwili w 
stadninie szaleją na koniach ich 
starsi ko'erlz'i i koleżanki, Krz>- 
rztot Musialski — instruktor 
jazdy, wymyśla dla nich zaba­
wy — jeden ucieka reszta go 
kOni. Wszyscj w kaskach wła­
ściwie zabezpieczeni, czują się 
wspaniale, mimo, iż wielu z 
nich dopie *o od roku. czy dwóch 
lat ma bliższy kontakt z kom em 
Przed gor.jtwą był, kłus .ćwi­
czebny i jazdą w zastępie, kłut

anglezowany i inne znane tylko 
fachowcom elementy nauki A w 
p zedzie dumnie kroczy arab z 
Wawrzyńcem Pawłowskim w 
siodle, za mm idzie reszta — 
sierściuchy — mieszanka konia 
północnoskardynawskiego (ta­
tuś) i arabskiego (mamusia), 
hucuły i .angliki”. A obok. na 
ionży, .hodzi ,ak w kołowro­
cie ulubieniec dzieci — siarsza- 
wy, poczciwy Bimber, konisko 
z potężnym zadem, na którym 
można wyczyn.ać rozmaite sztu 
czki, na pograniczu prawdziwej 
woltyzerki. Justyna Kapica, ćwi 
czy właśnie rybkę w przód, ryb 
Kę w tył, nożyce, jaskółkę, mły 
nek, „martwą Indiankę” (czyli 
zwis przez konia), a kończy e- 
fektownym staniem na chodzą­
cym w kółko Bimbrze. Dumna 
jest z siebie niezwykle, bo też 
ma ku temu powody.

Agnieszkę Adamowicz z Gdań­
ska pytam czy musiała aż tu 
szukać lata przecież mieszka w 
tak Pięknym regionie...

-— Kiedy tu jest tak ciekawie. 
Byłam tu już w zeszłym roku 
i pewnie przyjadę w przyszłym 
— odpow.aaa 16-letnia uczen­
nica LC

Ma szczęście, te kolonie róż­
nią się i tym od .nnych. że 
grupują dzieci w wieku od 10 
do i8 lat.

Andrzej Pawłowski — instruk­
tor. opowiada o zapale, z ja­
kim chłopcy i dziewczęta po­
magają przy koniach o dyscy­
plinie. która test tu niezbędna 
i o barcizn dużei odpowiedzial­
ności. która spada na instruk- 
to.ów pracujących z tą mło­
dzieżą. która nierzadko zna tyl­
ko lwy z zoo.

A my myślimy sobie, że ten 
ruch, wysiłek i dyjcyplina oraz 
towarzystwo prawdziwych meż- 
ctfzn, takich których nie spo- 
sóh nie usłuchać, bardzo dob­
rze robią tym dzieciakom.

fibv więcej takich kolonii!

Sygnały
Czytelników

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Sprawdziliśmy w Wojewódz­

kiej S racji Sanitarno-Epidemio­
logicznej. Podyktowane wzglę­
dami zdrowotnymi nrzepisy, 
mówiące o konieczności od­
dzielnej sprzedazj. mięsa i pa­
czkowanego drohiu oraz węd­
lin — obowiązują w dal­
szym ciągu. Zgodnie z zalece­
niami towary te sprzedawane 
być winny na różnych wagach, 
przez różne ekspedientki. Cho­
dzi przede wszystkim o to, by 
uniknąć ewentualnego przeno­
szenia zarazków ze świeżego, 
nie poddanego jeszcze obrób­
ce termicznej mięsa na już 
przetworzone, gotowe do spo­
życia wędliny.

Trudno więc nie podzielać o- 
pinii naszej Czytelniczki, zwła­
szcza wszędzie tam, gdzie w 
placówkach handlowych spoty­
kamy się z dobrymi warunka­
mi technicznymi. Polecamy ten 
sygnał uwadze inspektorów Sa 
nepidu. (EKA)

Dziś już czwarty dzień królu­
je na “strada^h w Żywcu, Wi­
de, Makowie Podhalańskim 
Szi zyrku oraz F rakowie wspa­
niały i bogaty folklor góralski. 
Jutro ogłoszone zostana wyniki 
odbywającego się w Żywcu — 
w ramach Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej — Festiwalu Fol­
kloru Górali Polskich. W pią­
tek do tego wielkiego festynu 
przyłączy się estrade w Ujso­
łach, gdzie rozpoczną się „Wa- 
wrzyńcowe Hudy”, podczas 
których na oeskidzkich szczy­
tach zapłoną ogniska.

Wczorajsze koncerty Tygod­
nia Kultury Beskidzkiej, zor­
ganizowanego przez Komitet 
Koordynacyjny, składający się 
z działaczy kultury regionu i 
pod patronatem „D-.iennika 
Zachodniego”, zgrom id ziły — 
mimo nie najlepszej pogo­
dy — liczne grono widzów.
Podobały się szczególnie popisy 
zespołów „Klimczoka” z Bucz­
kowic, „Liczyrzepy” ze Świe­
bodzic, „Groniczka” z Gilowic, 
„Tośtoków” z Pierzkowa, ka­
peli dudziarzy z Poznania, 
„Cieszynianki” z Zamarsk, Ze- widzów.

Foto: J. Tomerzek

społu „Haśnik” z Węgierskiej 
Górki

Oprócz występów popołudnio­
wych, w Żywcu trwają przez 
trzy dni koncerty kapel, grup 
śpiewaczych i solistów w przy- 
zamkowym parku, które rów- 
iiież cieszą się dużym zaintere­
sowaniem.

TKB osiągnął już półmetek 1 
atrakcyjnością swoich propózy- 
cji udowodnił że kuPura ludo­
wa’ nadal ma licznych zwolen­
ników. Nie brakuje zarówno 
chętnych do pi ezemowania 
swoich umiejętności, jak też

(net)

Katastrofy we włoskiej miej­
scowości Seveso, w indyjskim 
Bhopalu, w Skopje, w Czarno­
bylu, zanieczyszczenie Renu i 
Odry pożary lasów w Chinach 
i na Syberii, a u nas wciąż 
groźne powodzie, meustannie 
przypominają że / jeśli nawet 
pominąć największe niebezpie­
czeństwo, jakim jest broń ją­
drowa, czy neokonwencionalna, 
to okaże się, jak wiele jest róż­
nych wiszących nad ludzkością 

W i .RSZAWA ÍPAP) tru' tura I Dmun'kacyjna, prze- zagrożeń pozamilitarnych, ura- 
5 bm. „Żołnierz Wolności” myślowa i techniczno-obronna matycznych katastrof awarii i 

pub) kuje artykuł gen. broi. — konstatuje autor artykułu, różnych klęsk žywiotowvch, 
Tadeusza Tuczajisktego, wicemi- Wszystko tc współokreśla głów- godzących w życie człowieka, 
mstra obi ony narodowej, pt. ne priorytety polit-yjki obronnej degradujących jego otoczenie, 
i'brona Oyw.lna w służbie PHL, jej koncepcie założenia, dezorganizujących, lub wręcz 

bezpieczeństwa i pokojowego cele, zasady i strukturę orga- uniemożliwiających działalność
na 

przez

Obrona C.ywilna
w służbie bezpieczeństwa 

i pokojowego rozwoju kri.ju

rozwoju kraju”.
W hierarchM społecznie uzna­

nych systemów wartość', na 
jedno z czołowych miejsc wy­
suwa się konieczność zapewnie­
nia bezpieczeństwa państwa i 
ochrony własnej ludności — 
czytamy w artykule, 
drowa stwarza współcześnie 
realne zagrożenie dla całego 
gatunku ludzkiego. Szanse jego 
przetrwania są ty.m większe, im 
niższy jest poziom zagrożeń, im 
bardziej oddalone są ich źródła 

granice. Tymczasem rozwój

mzaeyjno-zadaniową 
obronnego.

systemu produkcyjno- ekonomiczną 
znacznyrh obszarach 
długi okres czasu.

Obronr Cywilna jako .jed-n z świadomość istniejących nie- 
podstawowych składników sys- bezpieczeństwu nilitarnvch i cy

’ " -Slír wilizacyjnych rozszerzyła funk- 
«ob. najpełniejszy oozwierwe.«.» cje i określiła nowe zadania

dla OC. Dokonujące się w ży­
ciu kraju przeobrażenia społecz- 
no polityczne, orgamizacyjno- 
gospodarcze i kulturowe, stwo­
rzyły solidne podstawy órgani- 
zacji i funkcjonowania Obrony 
Cywilnej, jako części składowej 
systemu ob’-onnego państwa.

Broń ią- obronny charakter naszej
», doutryny wojennej, określa 

istotę w.siiółrzcsnycli zagrożeń 
militarnych i ekologicznych, 
ustala kierunki i zasady nie­
zbędnych przedsięwzięć zapo­
biegawczych. Z tego tytułu OC 
jest zorganizowana i doskuuaio-

1 giami-o. i j vv • . „ - , , , . um Uli irejjy JJdnSIWa.
współczesnego świata źródła te * 0 WIel° inkcvjny, od.io- Wkomponowanie poszczególnych

, ii i ■ - i W] Pflllln nPT.vir ni ni»» ti ir i i ° Jzwielokrotnił a granice niebez­
pieczna przybliżył. Najwięk­
szym niebezpieczeństwem jest 
groźba naruszeń a pokoju i nu­
klearnej zagłady.

Polska, jako ważne ogniwo w 
systemie obronnym państw U- 
kładu Warszawskiego w kalku­
lacjach sztabowców NATO od­
grywa szczególną rolę Wyzna­
cza ją pozycja i strategiczne 
znaczenie naszego kraju w 
Europie, jego rozwinięta infras-

uiednio przygotowany i wypo­
sażony organizm, zdolny du 
podjęcia działań chromi o ra­
tunkowych w celu zrpewnienia 
bezpieczeństwa ludności oraz 
dubr materialnych i kultury 
narodu nie tylko w okresie 
wojny, al,, co jest szczególnie 
istotne, również w czasie poko­
ju JCst to podstawowa i naj- 
« „źniejsza cecha Obrony Cy­
wilnej. Byciu człowieka i jego 
»rudowisku grozi bowiem nie 
tylko wojna.

składników i struktur OC w 
cały "klad administracyjny i 
gospodarczy państwa — do róż­
nych instytucji i przedsię­
biorstw, zakładów pracy w 
mieście i np wsi organizacji 
społecznych i spółdzielczych, 
sprecyzowanie określonych po­
winności obronnych dla ogółu 
obywateli sprawia, że Ôbronâ 
Cywilu; w Polsce stanowi dziś 
lajbardziej jkuteczną formę in­

dywidualnej i zbiorowej samo­
obrony — podkreślił général.

Zainteresowani przystąpieniem 
do egzaminów wstępnych n* 
studia powinni złożyć doi uirteft

WARFZAWA (PAP)
Jak informuje Mimsters+wo 

Nauki i Szkolnictwa Wyższego,
niektóre szkoły wyższe na o- - , „ __ -
kreślonych Meruňkách^ d>sponu- giczna w Opolu, WSP w Rze- Gdańska; architektura - Poli- na stmifa"!!“»6 wybranej prae"

UMK w To- technika Warszawska (tylko dla siebie uczelni, w terminie do 25
■ł kandydatów, którzy przystąpili sierpnia 1987 r. Dodatkowe in-

Dodatkowa rekrutacja na studia :
ją — po zako.iczen.u 1 pcowych szowie; chemia 
egzaminów wstępnych — wol- runiu i Uniweisytet Wrocławs- 
nymi miejscami na 1 rok stu­diów. W Spacji1W Kraków e^^nżymeria mahinälo- fÄÄ't

możliwość ubiegania sią o przy- Wa — Politechnik’' Krako, ska, suitku). kać bezpośrednio w uczelniach
jęcie na nar.iępujące kierunki Warszawska, Wrocławska; tran« ~W ^Politechnice Warszawskie i Iub * Ministerstwie Nauki i
studiów w następujących uczel- port — Politechniki: Krakows- można się także ubiegać o &zkLln'c'twa Wyższego pod nas-
n,®ch:, Tr . . . ka i W*- rawska mechanika — przyjęcie na kiérunfei: budów- tępującymj numeiami lelefo-

Fizyki — Uniwersytet Miko- Pol’technika Warszawsl = me- nictwo, gèodez.a i kartografia n6w: 26-83-04 (dotyczy uniwer-
łaja Koperanka w Tonin.u, U- chamka (okręty) — Politechni- orfalfeacja i zarządanie prze- sytetów), 31-64-7(1 (dot. WSP) o-

UANNA SMOLAŇŠKA wyższyi h

816874

506301
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PROGRAM I

DZ.ÍENMKI: 10.00 19.30 22.40

PROGRAM I

DZIEKNIKT: 8.00 14.00 10.00
18.00 ’O.OO 22.00 23.00

5-0o pnrpnno pygnpły 8.05 Ge- 
npwg p0 radzieckich propozy 
ciach 8.15 Muzyka poranna. 
8.45 Żołnierski zwiad. 9 00 Lato 
z radiem. 11.5" Komunikaty. 11 59 
Sygna* czasu oraz hejnał. 12.05 
Mag. Ir Eormacyjny „Z kraju 
ze świata". 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12.45 Bolnicz-- 
kwadrans 13.00 Komunikaty. 13.05 
Radio l ierowrów. i~ 30 stara i 
oowa muzyka wojskowa. 14.05 
Mag. nuzyrzny „Rytm”. 16.05 
Muzyka i aktualności. 17.00 Z 
koncertów i i es iwak 17.30 R? 
dio Aliel przedstawia. 17.40 Rze­
mieślnicze iprawy. 17.50 opolskie 
bisy. 18.05 Jaka spółdzielczość 
18.20 Wspomnij mnie. 19.01 Mag. 
Informacyjny „E kraju i 
świata”. 19.30 Radio dzieciom:
, Pnżyrzałscy idą w św!at” ode.

hymnów narod«wy-h w muzyce ( ZĘSTOCHOWA: chirurgia — 
klasyczne,’ 14.00 Popołudnie Mło- Szpnal im. Weigla w BLACHO- 
dych Słuchaczy. 16.30 „Warsza- WNI, urologia, okulistyka, laryn- 
wie...”. 17.05 Koncert na letnie gologia, zakaźny — Wojewódzki 
popołudnie. 17.55 Widnokrąg Szpital Zespolony PCK 1, neuro- 
„Cztery racje stołu”. 18.30 Język logia — Szpital im. Biegańskiego 
esperanto. 18.50 Studio ekspertów. Mickiewicza 12, oddziały: gineko- 
— dziś pytanie — dziś odpowiedz: logiczno-położnicze, dyicniore
sztuka fotografowania, teł. 
44-72-71 czynny od 18.00—19.00. 
19.35 Lektury Czwórki: „Powsta­
nie Warszawskie” ode. pow. 19.45 
„Standardy muzyki rozrywko­
wej”. 20.15 Wieczór muzyki i my­
śli — esperanto czyli mający na­
dzieję. 21.40 Spotkanie z reportażem 
„Miałem dom”. 22.00 „Interpreta­
cje chopinowskie”. 22.50 Gra o 
przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.

dziecięce,
wewnętrzne — przyjmują co­
dziennie każdy dla swojego re­
jonu.

NOCNE
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 
Tysiąclecia I8a, Warszawska 6, 
Kościuszki 9, Gliwicka 99, os.

23.35 „W poszukiwaniu harmo- Paderewskiego Graniczna 45
nu”. 23.50 lVIeloJ Le na dobranoc. WEŁNOWIEC, ul. Józefowska
24.00 Koniec programu t hymn. 119, PIOTROWICE, ul. Obr. Sta-

,, , _ . , . lingradu 130, SZOPIENICE, ul.Polskie Radio i Telewizja Engelsa 14. os. Staszica, ul. My-
zastrzegają sobie prawo zmian słowicka 28.
w programie.

KINA

KATOWICE: Kosmos —

9.00 Teleferie: „Krąg” — ma­
gazyn harcerzy 

9.35 Kino melefer” „Legen­
dy świata” (5) — „Ciotka Bie­
da” — serial prod. Kanadviskiei pc™f- 2(10,7 Na marginesie wyda mm Pil, n /iio TT • J i“"* 20-10 Komunikáty Totaiiza
_ ' zuniany: tora Sportowego. 20.15 Koncert ters (12 USA 9.30 12.00 14.30 17 00

„i ernida — „Strzały o świcie” tyczen. 20.40 w kilku taktach w 19.30). Rialto — Obcy — Decy-
10.45 Program dnia slcwacl 20.45 Bogdan dujące tarcie (15 USA 9.15 12.00
TC En T . — Chruści\.ki — „Igrzyska w cieniu 14.45 17.30 20.OC1] Zorza - Flet.
lb.aU Losowanie Express Lot- Hollywood” od* 2 00 Romuni- Ironiczny morderca „Terminator”

taty 21.05 Kronika aportowa. (15 USi 15.15 17.30 19.30). PWato-
21.30 Piosenka nie jest mi obca. wid — Fosk'e ciała (15 USA 9.30
22.05 RMigio 1 wierzenia. 72.15 14.30 17.00) Oroblsf- pan "etnik
E icykiopedia wielki głosów, grzesznika orzez niego samego
23.30 Granie 1 a"; z nut. 23.55 Pół- spisany (15 poi. 19.30) \.e t*
noc poetów. 24.00 Koniec progra 
mu

CZĘSTO' HOWA: al. Wolności
68, ul. Nowowiejskiego 15, ul. 
Nałkowskiej 11, aleja ZWM 46, 
ul Kościuszki 7.

POUOTOWIA
Ratunkowe — 999, Stiaż Fo- 

Crit- żarna - 998 MO — '997, Gazowe

:ząca sie opowieść (b.o. RFN 
12.00). LIGOTA: Bajka — Elek­
troniczny morderca „Terminator” 
(15 USA 15.00 17.00 19.001.

BIEITKO-BIAŁA: Apoli, —
swiadel: mimo woli (18 URą 15.30

PR03RAM II

lfZIEKMKI: 6.00 8.00 17.00 20.40 
5.57 Początek programu. 6.05— 17.45 70.00). Złote Łan” — Orły 

8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR Temidy (15 USA 15.00 17.15 19.30)

ka i Erperlotka
17.00 „Wakacji ”
17.15 T eleexpreS"
17.30 „Wakenje”
18.40 „Prosty rachunek”
18.98 Dobrano” — „Miś Usza­

tek”
19.00 „Trybuna Eejmom î”
20.00 „Temida” — „Strzały o rnueitÄrvi rozgłośni pi 

świcie — film TP reż. Jakub Katowice. 6.05 Na i ąskinj Fa 
Rucińsk wyk. Krzysztof Ma- U- 8.45 „ w obronie truciciela” 
tuszewrki, Andrzej " Grąziewicz aud- puoi- 81(15 Naszym zdaniem.
Mar usz ilmnr i™ 8.10. ^oranna serenada 8.40 Ste-R =tl HańrT m R V- Henr3 h cofonicz ie archiwum polskiej 
a sta, He i yk Machalica piosenki. 9.00 Bo-ys Fast en ’ — 17.15 19.30).

21.25 „Żniwa ’87” „Doktor Zywago” ode. pow. CZĘSTOCHOWA:
91 aa • • , 9-20 Podaruj ml trochę słońca — -
Z1.JS Potkáme z mmistrem ryosenki n lato. 9.50 < lartai Di- 

kultury ZSRR ckson „Ostrzegam czytelnika’ jdc.
22.05 „Był taki ktoś” _Wsnon pow- 10-00 Wakacje melomana.

nienie o Mateuszu <5wiee;Xi™ 11-00 Za'VS7” P° jedenastej. 11.10 menie o mateuszu bwlęCiCkim .zyczny non stop. U.40--12.00
DD„n... „ PROGR M RO”G; ,OSNI PR KA-
PROGRAM II TOWICE. 11.40 Muzyczne Ty i Ja.

9.00—11.00 PROGRAM RE- toril1?1 im- F- Liszta w Buda-
12.00 Chór Kameralny Konserwa- Nieoczekiwana zmiana miejsc (15
4-rtr-ii im irvr TT> t : -—i —   T-I z-re, . J

(dla Katowic) — 515-41, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856, 539-833 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa), Pogoto­
wie ulicznej sieci wodno-kanali­
zacyjnej (dla Katowic, Mysłowic 
i Siemianowic Sl.) — 516-Ö94.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

Informacja: telefoniczna —
913, ogólna — sil, paszportowa — 
955, Kadio-Taxi — 919, Telefon 
Zaufania — 586-555 (g. 14—6),
PKP — 537-313, 537-336, 537-360,

seans nocny 22.00 — Skandal w PKS — 589-465, WPK — 519-039, 
chińskiej dzielnicy (18 USA), inform, służby zdrowia — 510-822 
Rialto — Cudowna czapeczka (g. 6^-15), inform. „Orbisu” —
(b.O. Czes.-NRD 9.30 11.30) Dawno 598-533, PIH — 518-061, inform. 
^1?-U-.w...Ameryce (18 USA 15-°° Urzędu Miejskiego, Młyńska —

537-395, 538-011, Centralna Dyspo- 
Wolność — zytornia Służb Komunalnych —

Nie kończąca się opowieść (b.o. 538-275, Zarząd Wojewódzki PCK
KFN 12.00) Świadek mimo woli ~ 516-662, 516-662.
(18 USA 10.00 15.15 17.30 19.45).
Relax — Elektroniczny morderca 
„Terminator” (15 USA 10.00 12.30 
17.15 19.30) Pan Samochodzik i
niesamowity dwór (b.o. poi. 15.30).
BLACHOWNIA: Kameralne —

OTONAT \Y TV Ä peszcie. 12.25-—13.20 PROGRAMG.UřALNY TV Kał wice — rozgłoSni ff KATOWjrp. 
m.in. film d’a młodzież; .,Wa- 12.25 Ekspres. 13.20 Z malc«»g.„=j 
kacje z duchami” i bajk; dla skrzyni. 13 30 Alb. m operowy 
dzieci z cyklu Porwanie Bał- ,d 30 7'’(1!7Vr7n>' relaks. 15.00 irrre 
talara G: .iki” ’ K“szi , Nie kończąca sią melo-„ ą dla” nic. pow. 15.10 Międzynaro-

17.5.J Program dma dc we Ku -sj 'tuzyczne w Łańcu-
18.00 Aktualności (z Katowic) S®',«X^tJSS00^ ła mapl?świa- 

. ta. 16.00 Dzie’a, style, epoki. 16.50
18.30 ‘Viem wszystko” — te- Carter Dickson „Ostrzegam czy- 

leturniei telnika” ode . pow. 17.05—18.30 ■ iowaó mriżna
-o nn 107” , L«,«*, , PROGRAM F ZGŁOSNI PR KA- skieeo18.00 „10? - magazyn kultu- TOWICE. 17.15 Na dolinę z pro- g

ralno-mu7yczny wlantem 17.30 1 ronika dźwięko­
wa WOSPR1TV. 18.05 Uwaga’ — 
człowiek. 18.20 Reklamy, komu­
nikaty. 18.30 Wakacyjny F 'ub 
Sterei >. 1.9.30 \lřieczór w Fiiha 
monii. 20.45 Wieczorne refleK- 
sje 20. Í0 Od ragtime'U r’o świr

USA).
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Rozpowszechniania Filmów 
zastrzega . sobie możliwość 
zmiany repertuaru.

19.30 „Poznaj swój kraj”
2t 00 „Na mnie mozesz liczyć”
20.15 „Dookoła św.ata” __ ,W

A 'bani1”

TEATR
KATOWICE: Teatr Śląski im. 

St. Wyspiańskiego r 19 — Zwa- 
Michała Rosiń-

OPERLTKA Śląska

% GLIWICE g. 18 — Poczekalnia 
— Kabaret — M. Wroński (scena 
kameralna).

20.45 Studio Sport — Przed I £a* 2130 Wieczór Iitęrac’- muzy-
ligą

21.30 Panorama dnia
21.45 „Księga dobrej miłości” 

— film prod. hiszpańskiej reż. 
Tomas Aznar wyk. Patxi An­
din, Blanga Estrada. Didi Sher­
man

23.30 Wieczorne wiadomości

czny. 23.00 Borys Paste —
„Doktor Zywago” — odć. 24.00 
Koniec programu i hymn.

PROGRAM III

W FKiW
im. Gen. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO I KO­
LEJKA LINOWA „ELK,,” czyn­
ne w dr i powszednie od g. 10 do 
19. w soboty, niedziele i ' .vinta 
od 10—20; w >oniedzialk. — n e-

5.57 Początek p] “jramu 6.00 Za 
praszamy do Trójki 9 Of Mała
por inna muzyka. 9.35 „Z taje n- czynne; OŚRODEK SPORTÓ W 
nic archeologii”. 9.40 Premiery i WODNYCH „PRZYSTaN :-yn- 
bisy. 10.00 Herbatka prz- samo- ny w dni p .wszedme od g. 11 

Program rndaierm «a nrl 'varz<: W.30 Swingów: lato. 11.0U D 19 w soboty i niedziele od
8 najemj na oa- w życiorysach nie znajdziecie. 10 do 20, KĄPIELISKO „Fai. >

11.10 pre 'ery i ols> li =0 La- czy .me cod. e.inie od 9 do 19, 
sz o Gyurk — „Węgiersl i dok- LCO — zwiedzanie codzienme od 
tor f ausius’ ode. pi w. 12.00 Ser- g- 10 do 19, 1 a-,v czynne do 18, 
wis Trójki. 12.05 W tonacji Trój- PLANET/RIUM g. 17 — Bllże] 
ki. 13.00 Richard Con [on Honor Księżyca.
Prizzich' ode. pow. 13.10 c At- r- 
ka z rozrywki. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.00 Serwis Tó..ki.
15 o; Wakacje na dwóch kółkach 

. _ „ 18.70 Reggar — pieśni vedrow-
9.00 Program ^ la przedszkola- -ców. 15.40 Tc n. t> 'idoba.

pou.ef ialność TV.

OSTRAWA
TROGRAM I

WIADOMOŚCI: 
19.30 23.05

8.55 11.35 16.55 DYŻURY SZPITALI

ków — bajki. 9.30 Miedziany _ 
nioł — film radziecki. 10.55 Pers­
pektywy — magazyn nauki i 
techniki. 17.00 Czarny na złotym 
kłosie — film dokumentalny. 17.25

KATOWICE: chirurgia ogólna,
chirurgia urazowa — Szpital 
Górniczy MUBCKI, chirurgia i 
laryngologia dzieci — Klinika

16.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00 
Tadeusz Breza „Urząd” ode. pow. . _
19.30 Trochę swinga. 19.50 Laszlo F*lir' BYTOM, H. Sawickiej 7, 
Gyurko „Węgierski doktor Fau- J?te"ia. ^ Szpital nr 6 Oddział 

Kiosic — film dokumentalny. 17.25 stus” ode. pow. 20.00 Studio nagrań II’ Świerczewskiego 27, laryngo- 
O nauce i technice. 17.55 Świat 20.45 Klub Trójki cz. I. 21.00 Louis {.ogia dorosłych, okulistyka — 
socjalizmu — O życiu w kra- Armstrong — Mole życie w No- Szpital Górniczy OCHOJEC, Zio- 
jach naszych przyjaciół. 18.20 wym Orleanie. 21.30 Nowego Or- ł°yva.,46’ stomatologiczna -

leann ciai? dnIcrT- « ttihv, Klimka Chirurgu Szczekowo- rrólkl “f ITdafÏ5 ,224'4 godziny ^ABRZE’ , BV^er
w 10 minut”. 2! 15 w k Ę Dali ïf ld1î.zyk$Tw i9, • neurolT°f 'a _— 
lady. 22.45 Kanadviskie Mn kip- Neurologiczna LIGOTA,

Wieczorynka. Wodnik Czesilko. 
18.30 Azymut — magazyn woj­
skowy. 19.10 Notatnik gospodar­
czy. 20.00 Za świadkami prze* kręgu bal

. .. __ r____ ___^. 22.45 Kanadyjskie Mickie- ^«ui-uiugiczua liuuta,
szłości: Poc znakiem drewma; 3- wiczlana. 23.00 Opéra tygodnia ^.d.ł'k?w i2 ldla. d„zle.lnic P®ud-

,.Elektra”. 23.15 czas relaksi 
23.50 Susa:. Sontag „Zestaw do 
śmierci” ode. pow. 24.00 iiomec 
programu i hymn.

go koła — serial dokumentalny. 
20.15 Rodzina Vialhow — serial 
francuski G) 21.10 Zagłada ją­
drowa — japoński film dokumen­
talny. 21.45 Piosenki z filmów, . 
a komrozytor Karel Zvo u d a. 
ZT 15 Wrak w zatoce Campe-« — 
reportaż,

PROGRAM II

13.0(1 Ćwiczmy do ytmu. 19.20 
Wieczo nuta; Wodnik' Czesi ko.
19.30 Wiadomości. 20.00 Dziś u 
nas country bal — transmisjj z 
pałacu kultury w Prad.e 20.55 
Dziesięć minut dla cieb e. ?' 05 
Poszukiwania w przyrodzie: Wał 
ochronny. 21.30 \kiualmści. 2? 00 mnienla 
2-1 godziny w świecie. 2215 Film 
USA na motywach sztuki T.
Williamsa.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.30 12.00 17.00
19.30 23,30

5.00 Muzyczny poranek Czwór­
ki. 7.35 Kalendarz radiowy. 7.40 
W ludowych rytmach. 7.55 Ha­
lo wakacje! 8.50 Aktualności. 9.00 
Śpiewa Urszula Sipińska. 9.10 
Sygnały świata. 9.35 „U przyja­
ciół”. 10.00 Śpiewajmy razem.
10.30 Wędrówki instrumentów. 
11.00 „Dom i Świat”. 12.05 Wspo-

ila muzyczne. 12.30 Radio 
Moskwa. 13.00 Proza na waka

niowych od Tysiąclecia po Ko- 
stuchnę) Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE,. Kor­
czaka 27 (dla centrum, dzielnic 
północnych oraz Siemianowic 
Śląskich), pediatria — Szpital nr 
4 JANÓW, Szopienicka 10 (dla 
dzielnic: Szopienice, Murcki i
Mysłowic) Klinika Pediatryczna 
Macieja 10 (remont) o dyżurach 
zastępczych informuje Dział Po­
mocy Doraźnej.

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 - 
Wyspiańskiego 21. Szpital nr 2 
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 
— Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — 
E. Plater 17. INFORMACJI o 
działalności Wojewódzkiego Szpi- 
tala Zespolonego udziela sekre- 

cje: „Rabarbar” ode. pow. 13.10 tariat tel. 2 43-10 i 224-32 w godz. 
„Sobie 1 innym”. 13.25 Tematy od 7 do 14.45.

»Karolinka« płaci:
w grze 1596 z dnia 2 sierpnia 
198T r.

Nagroda rzeczowa — za- 
rnrażarka „100 itr” wartości 
84.000 zł wylosowana została 
na 5-cyfrową końcówkę ban­
deroli nr 1.984.576 seria Ax 
w punkcie odbioru nr 364 w 
Oświęcimiu. Posiadaczowi 
szczęśliwego kuporu ub. S. HI 
zamieszkałej w Oświęcimiu 
gratulujemy!!!

I LOSOWANIE
Z a cztery trafienia po zł 

10.659; za trzy trafienia po zł 
73; za dwa trafienia po zł 17.

II LOSOWANIE
Za cztery trafienia z liczbą 

dodatkową po zł 11..912: za 
cztery trafienia po zł 893; za 
trzy trafienia po zł 35; za dwa 
trafienia po zl 14.

III LOSOWANIE
Za —itery trafienia po zł 

7.500; za trzy trafienia po zł 
113.

„Karolinka” zaprasza do 
udziału w następnej g-ze, w 
której można wygrać zamra­
żarkę „100 Itr”, maszyny do 
szycia oraz premie pieniężne 
zgodnie z regulaminem na 
końcówki banderoli podwójnie 
opłaconej-

KOMUNIKAT
PKP ODDZIAŁ DRuGOWT 

KATOWICE
informuje że w związku z pra­
cami drogowymi w !r ach 
.987.08.04, 05, 76, 0f w godz. 
8—15 nastąpi zamknięcie ulicy 
Radoszo "skie j w Rudzie Ślą­
skiej. ODjazd jd strony Kato­
wic i Chorzowa oraz Rudy Sl. 
ulicą Oświęcimską.

6618kr

Zofrudnimy gońca!
Red? keja „Trybuny lobot- 

niczej” zatrudni gońca z 
Katowic lub najbliższej uko- 
Iiry. Zgłoszenia osobiste w 
redakcji w Katowicach, ul. 
Młyńska 1 pok. -14, w go­
dzinach od 10—16.

PODZIĘKOWANIE WOJEWODY 
ZA KDWDOT ENCJT3

Szczerze dziękuję za przekazane fcondolencje i wy­
razy współczucia w związku ze zgonem mojego Ojca

TADEUSZ WNUK 
— wojewoda katowicki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 sierpnia 
zmarł w wieku 66 lat

mgr inż.

WINCENTY PODKOPAł
dyrektor Wodzisławskiego Przedriębiorstwa -robót Inżynie­
ryjnych PW w Wodzisławiu Śląskim, długoletn* budownir-y 
Rybnickiego Okręgu Węglowego. Wieloletni wiceprzewodni­
czący Miejskiej Rady N?rodowej v Wi dzisł: ví u. Za zasługi 
w rozbudowie regionu odznaczony Orderem Sztandaiu Pra­
cy II klasy, Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski, Ziotym, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 30- i 40-ltcia PL, Brązowym Medalem „Za Zasłu­
gi dla Obronności Kraju”, odznaczeniami resortu górnictwa 
i budownictwa oraz Złotą Odznaką „Zasłużonemu w Roz- 
woju Województwa Katowickiego”.

W Zmarłym tracimy doświadczonego i oddanego przed­
siębiorstwu kierownika oraz aktywnego społecznika.

CZEŠC JEGO PAMIĘCI!
Rodzinie Zmarłego

wyrazy szczerego współczucia składają
ZAŁOGA, DYREKCJA,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, 
PADA PRACOWNICZA,
NSEZ WODZISŁAWSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH PW 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Katowicach w dniu 
6.08.87 r. (czwartek) c godz. 14 na cmentarzu przy ul. Sien­
kiewicza.

Rfi61 kr

Pozostając;' w głębokim 
bólu i ż?'u po agonie nasze­
go najdroższego Męża, Ojca, 
Teścia i Dziadka

towarzysza

STANISŁAWA
0PITKA

składamy serdeczne podzię­
kowania wszystkim, któr-y 
udzielili pomocy, byli z nim 
w ciężkich chwilach choroby 
oraz odprowadzili ne miejseo 
ostatniego spoczynku

ZONA, CÖRKA,
SYNOWIE,
Z NAJBLIŻSZYMI

653

Koledze

KRZYSZTOFOWI
TLUCZYK0NT0WI

wyrazy szczerego współczu­
cia z powodu zgonu

Ojca
składają

PRACOWNICY BIUR \
PROSPECT \

651

Trwa śledztwo 
w sprawie 

wrocławskich 
łapówkurzy

WROCŁAW (PAP)
Prokuratura Wojewódzka we 

Wrocławiu zakończyła pierwszy 
etap śledztwa w sprawie przyj 
mowania łapówek przez pra­
cowników Izby Skarbowej we 
Wrocławiu.

Aktem oskarżenia, skierowa­
nym 31 lipca do Sądu Woje, 
wódzkiego we Wrocławiu obję­
to 12 osób. Jest wśród nich 6 
pracowników Izby Skarbowej 
we K rorławiu (zasiępra dyrek­
tora do spraw podatków i opłat, 
kierownik oddziału inspekcji, 
instruktażu, nadzoru, poboru i 
egzekucji oraz 4 komisarzy Izby 
Skarbowej) którym zarzucono 
przyjmowanie w latach 1981— 
1986 od podatników — właści­
cieli zakładów i sklepów — ko­
rzyści majątkowych łącznej wy­
sokości prawie tO min. zł oraz 
6 osób spośród ponad stu — 
wręczających te korzyści.

Na poczci grożących kar ma- 
jątkuwych zabezpieczono mienie 
oskarżonych wartości około 20 
min zł.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH BU 
DOW“rCTWA W KATOWICACH PRZY UL. POW­
STAŃCÓW 41a

przyjmie dc pracy 
następujących nracow-iaó-v:
íř INSPEKTORA NADZORU z upra’vnieniami budow­

lani mi
* SPECJALISTÓW d/s KSIĘGOWOŚCI
* Z-CĘ KIEROWNIKA HOTELU PRACOWNICZEGO 

w Zabrzu
* PORTIERÓW w pełnym 1 niepełnym wymiarze cza­

su pracy (mogą być emeryci i rćnciśm)
* PALACZY C.O. z uprawnieniami
<ř INSTALJ! "ORA C.O z uprawnieniami spawalni­

czym ’
* MEC HANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych 
Przeds. Usł. Socj. Budown. w Katov-icach ul Pow­
stańców 41a VIII pię< o pokój 816 i C18 osobiście lub 
telefonicznie, tei. 5’3-24i wewr. 357. 356. 354. 6553kr

» j“* » i* tHot.s -iMiar 'i

ODDZIAŁ DOŚWIADCZALNY 
W PIASECZNIE

05-502 Piaseczno, ul, redutowa 27.
TEL. 56-21-43

iłfcruje do wykonania w roku 1987:
9 krzesła na telażu metalowym tapicerowane 

merte-iałem lub skayem,
• stoły na stelażu metalowym z blatem lami­

nowanym o wym. blatu 70X70 cm.

Fowyższe meble majq zastosowanie ao wyposa­
żenia stołówek, świetlic, szpitali oraz innych po­
mieszczeń socjalnych.
Na życzenie wysvłamy zdjęcia w/w mebli wraz, 
z kalkulację cenową. Sprzedaż w/g cen umow­
nych.

2630kr
ICC

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT TERMOIZO-iACY-.NYCH 

I ANTYKOROZYJNYCH 
„IZOKOR — INSTAL”

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. UL. REJTANA 20 
zitrudni natychmiast 

na korzystnych warunkach płacowych 
# 2 MASZYNISTKI

Wymagani kwalifikacje — ukończony kurs „Pisań a 
na maszynie”

Zgioszema ->rzyjmuje; Dział Kadr Przedsiębiorstwa, 
tel. 62-29-15. 62-40-jí do 6. 6514Kr

ELEKTROWNIA „JAWORZNO III"
pilnie zatrudni

» OSOBĘ ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA 
BUŁGARSKIEGO

jako tłumacza na Kolonii Letniej w Międzybrodzu 
Żywieckim w terminie od 10.08. do 28.08.1987 r.

Bliższych informacji 
550-74 wewn. 610.

udziela Dział Socjalny tel. 
66l4kr
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA 
IM. STANISŁAWA STASZICA 

W KRAKOWIE

ogłasza rekrutację 
na 4-letnie

STUDIA DOKTORANCKIE 
w zakresie:

• GEODEZJI GÓRNICZEJ, INŻYNIERYJNE], FO­
TOGRAMETRII I MORITORINGU ŚRODO­
WISKA

• GEOLOGII I GEOFIZYKI
• GÓRNICTWA
• FIZYKOCHEMII I TECHNOLOGII TWORZYW 

CERAMICZNYCH
• METALURGII .1 ODLEWNICTWA — ŚRODO­

WISKOWO
Na studia dokto-cnckie mogq być przyjęte 

osoby, które ukończyły studia wyższe, nie prze­
kroczyły 30 lat, posiadajq co najmniej 2-letni 
staż pracy, skierowań e lub rgodę zakładu pra­
cy oraz złożę egzamin z wynikiem pozytywnym.

Szczegółowe rasady odbywania studiów dok­
toranckich oraz możliwości uzyskania stypen­
dium określone sq w rozporzqdzeniu Ministra 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego z dnia 10 lipca 
1986 roku (Dziennik Ustrw nr 28 poz. 138}.

Irformaeji o studiach doktoranckich 
udzieia Dział Nauki AGH, Kraków, iel. 
33-81-00, 33-91-00 wewn. 32 -56.

Zgłoszeniu zawierajqce n/w dokumenty prosi­
my kierować pod aa esem *

AKAPEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA 
IM. S. STASZICA, DZIAŁ NAUKI, 

30-059 KRAKÓW,
AL MICKIEWICZA 30.

— podanie ze wskazaniem nazwy (kierunku) 
studium,

— życiorys,
— ankietę peiscnamq^
— wdp s dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— ODinię zakładu pracy, ;owierajqcq również 

ocenę uostawy obywatelskie),
— wykaz osiqgiiiec w pracy naukowej lub za­

wodowej (publikacje, patenty, nagrody itp.l.
— oświadczenie, czy kandydat la mierzą starać 

się o stypendium doktoranckie i rozwiązać 
dotychczasowy stosunek pracy.

Termin składania 
wrzesień 1987.

dokumeniow: 10

Przewidywany ermin rozpoczęcia studiów dok- 
toron kich: 1.10.1987. Kandydaci zostanq powią­
dł nr-ni pisemnie o decyzji żopuszczen‘a i ter­
minie kolokwium kwalifikacyjnego.

6472kr
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PR’rDj|ĘBICRSTWC HANDLOWO-TECHNICZNE 
SPRZĘTU k' JZARNICZEGO i OCHRONNEGO 

SUPON W KATOWICACH

zatrudni natychmiast!
» ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
• SAMODZIELNE KSIĘGOWE
• MAGAZYNIERÓW do magazynów w KaU-wicach- 

Szopienic.cn oraz Zabrzu-Mikulczycach
• MONTERÓW — ELEKTRYKÓW do montażj In­

stalacji sygnalizacji alarmu
• TOKARZY (obsługa tokarki numerycznie stero­

wanej w Chorzowie Batorym)
• INSPFKTORA D/S OCHRONY RADIOLOGICZ­
NEJ na pół etatu (z uprawnieniom!).

• -głoszenia przyjmuje Dział Sprav.; Pracowniczych w 
Katowicach, ul. Dqb owskiego nr 8 — teł. 510-585.

3Ż27 kr

KOMUNIKAT

•seheśi«*»* immji >••••••••••••••••••• msis

• Górnośląski Ckręgowy Zakład Gazownictwa w Zabrzu

i

informuje zainteresowanych,
że wstrzymuje si; podlqczanie do instalacji gazowej kotłów cen­
tralnego ogrzewania \produkcji radzieckiej sf , o wodzonych do kraju 
w ramach importu indywidualnego.

4172
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! ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH PKP W ŁAZACH 1
I OGŁASZA WPISY 1
-I na rok szkolny 1987/88 |
1 do POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO |
I na specjalność: TELEKOMUNIKACJA KOLEJOWA |

= Nauka trwa 2 lata. Przyjmowani sq chłopcy ł dziewczęta. =j
Š Warunek przyjęcia — ukończone Liceum Ogólnokształcqce 3
= Dla zamiejscowych zapewnie się miejsce w internacie. =
! ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SEKRETARIAT SZKOŁY, |
= Do podania należy dotqczyó: ^
= 0 Życiorys 6 j§
H 0 4 fotografie 5
H » świadectwo ukończenia Liceum Ogólnokształcącego lub świadectwo 1
= dojrzałości
H 0 podanie o przyjęcie do internatu (ubiegajqcy się o internat). =

§ O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń. 3
3 Bliższych informacji udziela sekietariat szKoły. =
= Adres szkoły: 42-450 Łazy, ul. Fabryczna la, tel. kolejowy 3Ô5. tel. poczt. 3
3 29-215 do 218, wewn. 355. 3
3 Sekretariat szkoły — pokój nr 8, czynny w dni robocze w godz. od 7 do §
I 14.30. i
3 5454gr š
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„COCO M” SP. Z O.O.
SKR. POCZT, 484 
40-009 KATOWICE 
UL WARSZAWSKA 11 
tel. 53-71-46 

53-84 09
tlx 315769 eocom pl.
Przyjmiemy do sprzedaży na korzystnych wa­
runkach:

* MAGNETOWIDY VHS
* ODTWARZACZE VHS
* TELEWIZORY POWYŻEJ 20 CALI prod. zagra­

nicznej
0. KASETY VIDEO VHS

5937kr

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY 
SPRZĘTU ELEKTROTECHNICZNEGO 

I URZĄDZEŃ TECHNOLOGICZNYCH 
„ELGOS"

W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH 
UL. BESTWIŃSKA 21

zatrudni

ZASTĘPCĘ DYREKTORA d/s NAUKOWYCH 

Wymagania

m zgodnie z ustawq z dnia 25 lipca 1985 r. o jed­
nostkach badawczo-rozwojowycn kandydat wi­
nien posiadać tytuł naukowv lub stopień na­
ukowy doktora ha bil nowa >ego 

0 staż praev 7 łat w tvm 5 lat no stanowiskach 
kierowniczych

Prosimy o oferty pisemne lub kontakt telefoniczny, 
tel. nr 535-56.

N- 2498kr

Fa ‘r-ść ogłoszeń redakcja
nie odpowiada Informacje dćiyczące pr^y |n;owan.a

„Trybuny Robotni :zej”

ogłoszeń: teł. centrali 537-241 ,»e» a. .JS lub bez >o
średni; 538-663. Korespondencję w sprawie oglos ;eii 
adresować: Biur Og.oszeń, 40-925 kia owicr, uL Młyń­
ska 1.

MÍ3MĚI
DOM dwurodzinny, garaż, 
budynki gospodarcze,
działkę lioo m sprzedam. 
Częstoehowa-Liszka Dolna. 
Lakowa 81-a. 563
SZLIFIERZA kryształów, 
szklarza zatrudnię. Mstów, 
Częstochowska 87. 564
PRZYJMĘ do pracy cze­
ladnika tapicerskiego. Mi­
kołów, Długa 10/1. 619
SPRZEDAM 2 butle gazo­
we ll-kilogramowe nowe.' 
Listy: ,,6427” Biuro Ogło-
szeń, Katowice. 622
KSERO — ekspres Gliwi­
ce, Dzierżyńskiego 90, tel. 
31-09-80. Gerlach. 624
ŚWINOUJŚCIE! Dzielnica 
nadmorska, oddam pokoje 
wczasowiczom (sierpień, 
wrzesień), tel. 29-50. 560p
BUDYNEK mieszkalny z 
zabudowaniami gospodar­
czymi sprzedam. Franciszek 
Kropielnicki, ul. Świer­
czewskiego 33, 57-350 Ku­
dowa Zdrój. 409

iisjpíiiiiiiiiiiMŽIi|il«>iiiiiiiiiiiiiiiii9i»iiiiiiiiiiiiiiiiiii|ii||i|ll|i|i||i||llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllJ|imilllull|i*IJI1111.... lllllllllllllllllllllllllll|l|i||||||||||i|||||||»ii|i|||||||||ii|iiiiiiiiinniiniiiiniiimiiiiiiiiinuininmmiiiininuipiin!ii[iiiimMHBftiiii)iiiiiiiniiiy)niiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiii „.m „jm

OBWIESZCZENIE
NR UAN-II-8321/1/23/87 f

WOJEWODY KATOWICKIEGC 
Z D'Yïa 1987.07 U3

Wojewoda Katowicki dziafając na podstawie art. 27 
ustawy z dria 12 lipca 1284 r., o planowaniu prze­
strzennym (Dx.U. nr 35 poz. 185)

podaje do publicznej wiadomości 
o przystqpieniu do sporzqdzania aktualizacji miejscowego perspektywicz­
nego planu ogólnego zagospodarowania przestrze; negp miasta i gminy 
Czechouiiee-Dziedzice.
Zainteresowane organy wmmlstra 3jl państwowej, Jednostki organizacyjne 
orgamza Je i osoby izyczne mogą zg.asza* uwagi i wnioski dotyczące o- 
sobu zagjspouarowania .«.zestrzennego danego noszam lod adresem;

Biuro Planowania Przestrzennego 
Pracownia GOP-Południe

_ . _ 41-100 Tychy, ul. Sienkiewicza
Termin zgłaszania uwag i wniosków dotyczących sposobu zagospodarowania 
przestrzennego upływa po 30 dniach od daty ogłoszenia obwieszczenia.

6089kr

............................................................................................................
INFORMACJA |
PAŃSTWOWEGO ^

?&KiADU UBEZPIECZEŃ i
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO i

W KATOWICACH §
1 dzieeiW°7l Zak,?d Ubezpieczeń l°k c° Toku ufundował dla wszystkich I 
= °zleci urodzonych w miesiqcu kwietniu 1987 r. =

I Premiowe polisy ubezpieczenia |
I zaopatrzenia dzieci i
i Pzuka ” pierwsze trzy rlliesiqce ubezpieczenia opłacona została przez |

1 ?fr!SZf Skl°dJCi rr'iesięC2ne Píotne od * sierpnia br. wynoszq: I
I życia 9dy m0tka Iüwieraiqca ubezpieczenie nie przek.oczyła 30 roku |

I l6°,zł..— ^dy. nG‘ka zawierajqca ubezpieczenie jest w wieku 31—40 lat Í
I chwilq U,k°n”en'° przei dziecko 20 -oku życiu PZU wypłaci sumę ubez- ^ 
§ "' C.ze.nJa 1°0-000 zl urealnionq o kwotę 176.000 zł, razem 276.00o\ł b = 
I UożJfodHri°|Swny-Ch .do..uberrlecenia drieci uro:zun/ch w kwietniu, 1
1 ÏS'SS.'Ï" po"°d“ ^ » >»«*• ■» i

I odb,,° ” 0,ld'tol* “»i““- i
i Bezpłatna polisa na sumę ubezpieczenia 100.000 zł 1 
1 przypadła MAGDALENIE F E N T ij
I Andrzeja Fenta, zamieszkałego w Tarnowskich Górach, al. Kwiatów I

I Po upływie okresu ubezpieczenia Magdalena Fent otrzyma 360.000 zł.
I • 6148kr I

...............................ni.......

U W A G Al

PRZEZ CAŁY MIESIĄC SIERPIEŃ

ZAMRAŻARKA 100 I.

MASZYNY DO SZYCIA WALIZKOWE
W „KAROLINCE” W II LOSOWANIU NA 5-CYFROWĄ 

KOŃCÓWKĄ BANDEROLI

oraz

— PREMIE PIENIĘŻNE PO: 3.000,— zł, 300,— zł, 30,— zł
NA 4. 3 I 2-CYFROWE KOŃCÓWKI BANDEROLI.

O III LOSOWANIE BEZ DODATKOWEJ OPIÁTY ^

ZAPAMIĘTAJ!
MASZ SZANSĘ NA WYGRANIE SPRZĘTU 
POTRZEBNEGO W KAŻDYM DOMU.

O NIE ZWLEKAJ WIĘC Z ODDANIEM KUPONU O
6550kr
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AIDS i reklama
Żniwo, Jakie obiera na świece /IDS jest źródłem 

Tieia akcji i n eraz bardzo zaskakujących reakdi, 
l Nd.........dawno 44 -letnia Alice Schwager, właści­
cielka pisma „Emma”, wydawanego dla kobiet w 
ÎFN, zaproponowała swoim czytelniczkom, by zre- 
1 gnawały z miłości do mężczyzn a przerzuciły się 

na kobiety W lipcowym numerze swego miesie- 
< stuka zamieściła ogłoszenie, które na pierwszy 
rzut ok= przypomina te, k*óre ukazuią się w kon­
kurencyjnym piśmie „Brig.tte”. Tyle. że sens zo­
stał całkowicie odwrócony. O ile „Bngute” nawo­
łuje «woje cz; telniczki 3o tego, by naktania’y 
swoich partnerów do stosowania prezerwatyw (Ich 
Hebe mit1, o tyle „Emma” nawołuje do całkowitej 
wstrzemięźliwości, w stosunku do mężczyzn...

Cierpią... bezpłatnie
W 1956 roku w Japonii rozpoznano i określono 

„chorobę z Mmaimata”, powstająca w wyniku 
spozi wania ryb zatrutych związkami rtech Cho­
roba ta powoduje zaburzenia układu nerwowego i 
ruchowe. Cierpi na nie kilka tysięcy osób mieszka­
jących głównie nad zatoką Minamata — stąd właś­
nie wzięła się nazwa tej choroby.

Po siedmiu latach od rozpoczęcia procesu tylko 
110 ofiar i ich rodziny otrzymają odszkodowanie 
w wysokości ok. 4 6 min dolarów. Tyle bow.em 
zasądzono od winnego zatrucia zatoki przedsię­
biorstwa chemicznego „Civsso”. N kt jednak nie 
wziął pod uwagę roszczeń tvch. których nie stać 
na długoletnie pr^cesowan e Się.-.

Powiedzieli:
HAMADY SOW — dyrektor Malijskiego Towarzy­

stwa Wykorzystania Możliwości Turystycznych:
__ Gdyby trzeba było wybierać między masowa

turystyka do Mali a ochrona naszego dziedzictwa 
narodowego, to wybrałbym to drugie.

SARA MONTIEL — aktorka hiszpańska:
— Bardzo wiele robiłam w moim życiu. Np. miałam 

obok siebie wszystkich mężczyzn, jakich chciałam. 
Ale nigdy nie byłam pijaczkę. To najgorsze, co może 
się człowiekowi przydarzyć.

Niezłomny
biznesmen

Były mistrz św jata 
wszechwag w boksie zawo­
dowym Muhammad Ali nie 
ma głowy do interesów. Z 
jego fortuny, ocen arej jesz­
cze na początku lat 80 na 
55 min dolarów, pozostało 
już tylko 20. Wszystkiemu 
winna iest podobno jego na­
iwność i nadmie *ne zaufa­
nie w uczciwość i umieję­
tności współpracowników7. , 
Jede i z jego menedżerów o- 
kradł go, drugi — dopro­
wadził do bankructwa po­
wierzone mu przez mistrza 
przedsiębiorstwo. Niepowo­
dzeniem zakończył się po­
mysł budowy samochodów 
sportowych dla bogaczy z 
Bl.skiegc Wschodu, podobną 
klapą zakończył się także

projekt produkowania luk- 
s isowych past do obuw ia. 
Ale były imstrz nie rezy- 
gnuie. Wkrótce, na amery­
kańskim rynku, maja się 
pojawić ciastka oblewane 
czekoladą produkowane 
przez zakłady należące do 
Muhammada Ali...

Kilka tygodni ter-u praed sądem Bolonii stanął 50-letn, 
Stef« .o Delle C ńaie prze: przyjaciół nazywany „il Cact»la”, 
» nożna przetłumaczyć jako „Smarkacz”. Pod tym to prze­

zwiskiem uki j -na się jeden ze współczesnych faszystów, czło- 
w.ek odpowiedzialny n- ii. za zamach bombowy z 2 sierpn a 
1980 roku na dworcu boloflskim, ktoregu ofiarą padło 85 osób. 
Delie Chia.e „woją karierę mordercy i oz począł w latach 50. 
od wfsrąpienia w szereg; neofaszystowskiej partii MSI, Póź­
niej kierował terrorystami spod znaku „Ordine NiiöVo”, 
..Avanguardia Nazionale" i „Agintti-p-ess Na jego konc e 
znajduj i się równie* krwawe- zamachy v Ameryce Łaciń­
skiej, Hiszpanii j Angoli. Wsnóípraoov.al z juntą Pinocheia, 
m. in. przy likwidacji dz.ałaczy opozycji przebywają-

..Smarkacz’
cych na wygnaniu. 
Był również doradcą 
•ebeliantów angolskich 
(UNITA) i satwador- 
skich „szwadronów 
śmierci”, dowodzonych 
przez Roberto d’Aubui- 
ssona. Lista jego zbrod 
ni jest długa, lecz 
. Smarkacz” na wszel­
kie oskarżeń a reagu­
je z uśmiechem i raz 
po raz pozdrawia 
swG.ch kompanów na 
sali sadowej reka u- 
niesioną w hitlerow­
skim geście pozdro­
wienia T'wierdzi. że 
nie ma s.e czeto oba­
wa ć. Jest przecież za­
ciekłym antykomuni- 
sta a wszystko cc ro­
bił miało tylko zdy­
skredytować lewice 
na świecie. Poza t j m 
daje do zrozumienia, 
że jego działalność 
ce'zvla się poparciem 
zachodnich służb spe­
cjalnych...

Zdjęcia: „L'Express’-, „Der Spiegel”, „Stern”.

r

N ewiele ponad miesiąc trwała przerwa w rozgrywkach 
ligowych piłkarzy. Przerwa ta na dodatek była wypełnio­
na tyloma wydarzeniami^ nierzadko bulwersującymi że za­
pomnieć o futbolu było bardzo trudno. W najbliższą sobotę 
i niedzielę ruszają rozgrywki na kilku frontach; I, II i iii 
lidze oraz katowickich klasach okręgowych. Dziś na na­
szych łamach prezentujemy krótkie meldunki z klubów 
ii-ligowych naszego województwa oraz terminarz gier.

W grupie pierwszej jest aż sześć zespołów naszego regio- 
nu: Ruch Chorzów i Polonia Bytom (spad ko wieże), Piast 
Lriiwice (trzecie miejsce w poprzednich rozgrywkach i udział 
w barazach), GKS Jastrzębie (szóste), Odra Wodzisław (dzie- 

Uran'a Ruda Śląska (czternaste, zwycięskie ba rażę 
z Chrobrym Głogów). W grupie drugiej dwa zespoły: Gór- 
mk Knurów (trzecie miejsce i udział w barażach) uraz Za­
głębie Sosnowiec (szóste).

Trudno będzie przyzwyczaić się do obecności w tym gro­
nie Ruchu Chorzów, . ale reguły gry są nieubłagane. Jak 
wynika z poniższych informacji duże ambicje ma większość 
zespołów, są one związane zależnie od okoliczności, z po­
wrotem do I ligi względnie szturmem na nią. W grupie 
pierwszej, teoretycznie, największe szanse na najbardziej 
eksponowane pozycje mają Ruch i Polonia, ale szyki mogą 
im pokrzyżować przede wszystkim Stilon Gorzów, Zawisza 
Bydgoszcz i chyba Piast Gliwice. W grupie drugiej najwię­
cej szans na awans mają Stal Mielec, Hutnik Kraków Wi­
sła Kraków, a także Górnik Knurów. Drugi, obok * Stali 
Mielec, spadkowicz z I ligi — Motor Lublin doznał wielu 
znaczących ubytków kadrowych, trudno zatem przypuszczać, 
ze będzie w stanie uzupełnić je równie wartościowymi za­
wodnikami.

I na koniec jeszcze jedna uwaga — do terminarza rozgry­
wek. Podobnie jak w ubiegłym sezonie sporządzono go w 
ten sposób, że na przemian — w większości przypadków 
7~ będzie się odbywać sześć meczów oraz dwa. Czy podział 
ten nie mógł być bardziej sensowny, uwzględniający inte­
resy śląskich kibiców?... Pytanie to znów pozostanie bez 
odpowiedzi.

Ruch Chorzów

Drużyna kierowana przez no­
wego trenera Jerzego Wyrobka 
solidnie pi zepracowała przerwę 
wakacyjną. Wiadomo, cel sta­
wiany sobie przez zawodników 
i trenerów przed nowym sezo­
nem jest jednoznaczny — po­
wrót do I ligi. Piłkarze treno­
wali na własnych ob:ektach o- 
raz uczestniczyli w zgrupowa­
niu w Zakopanem. Rozegrali 
kilka meczów kontrolnych: z
Hutnikiem Kraków 2:0, Stahl 
Halle (II liga) 6 0 i Widzewem 
1:0. Zmiany kadrowe są nie­
wielkie. Oprócz Jojki, który 
został zdyskwalifikowany na o- 
kres 6 miesięcy, z klubu od­
szedł Walot. W nowym sezonie 
trener chce wprowadzić do dru 
żyny kilku obiecujących junio­
rów. Czy to jednak wystarczy 
do awansu...?.

Polonia Bytom

W Bytomiu >'szyscy mają 
nadzieją iż Ii-ligowa kwaran­
tanna potrwa tylko rok. Druży­
na pDd wodzą nowego trenera 
— S anislawa Cygana jest 
przekonana, że powrót do ek­
straklasy jest zadaniem real­
nym. Zajęcia treningowe zespół 
przeprowadzał na własnym o- 
biekcie i na obozie szkolenio­
wym w Nowym Sączu. O do­
bre" f Drr.ue świadczy choćby 
remis 2:2 z katowickim GK£. 
W żespole brak Zbigniew: Ko­

nieczki, który odbywa służbę 
wojskową. Poza tym me ma 
zmian.

Piast Gliwice
Podopieczni trenera Wacława 

Cholewy przj gotowywali się do 
sezonu na własnych obiektach. 
Rozegrali kilka spotkań kon­
trolnych. porażki z Zagłębiem 
Sosnowiec 0:1, Błękitnymi Kiel­
ce 0:1 i Resomą 0:4, zwycięstwo 
z Górnikiem Knurów 2:0. Od­
szedł do GKS Katowice Grze­
sik, ł na jego miejsce pozyska­
no z katowickiego klubu Mor­
cinka. Piast mierzy wysoko: 
celem zespołu jest powtórzenie 
ubiegłorocznego wyniku.

GKS Jastrzębie
Zawodnicy z Jastrzębia roz­

poczęli cykl przygotowawczy do 
nowego sezonu zajęcianr na 
własnym boisku. Generalnym 
sprawdzianem formy piłkar: y 
był turniej w Kętach, w któ 
rym drużyna trenera Jerzego 
Kuliga zajęła 1 miejsce poko­
nując m.in. Bohumír 3:1. Klub 
poczynił kilka interesujących 
transferów, zs kupując Łuczaka 
i bzeszutka z GKS Katowice 
oraz Pietrzaka z Sandecji. Z 
drużyny ubyli : Kraus, Fu-lepa 
Borawski, Bielaczek. W nowym 
sezonie drużyna ma apetyt na 
czołową lokatę w tabeli.

Odra Wodzisław
Trener drużyn” Beri arii By­

tomski ma poważne kłopoty

kadrowe — odeszli z drużyny 
m.in. Krótki i Wiliński. Na ich 
miejsce klub zakupił 4 zawod­
ników: Krausa z Jastrzębia,
P i-‘Osiewicza z Chemika Kę - 
dziei zyn, Deca z Górnika Łęcz­
na oraz Pocialika z Ursusa, 
Trener obawia się jednak, jź ci 
zawodnicy nie będą w Sianie 
zrekompensować powstałych u- 
bytków i zapowiada walkę o u- 
trzymanis się w lidze.

Urania Ruda ŚJ.
Drużyna trenowana przez 

1 eszka Zimocha, po krótkiej 
wakacyjnej przerwie, wznowiła 
przygotowania do sezonu ligo­
wego na boiskach klubowych 
oraz na 10-dniowym obozie 
szkoleniowym w Jarocinie. Plan 
prjygoiowa.i obejmował także 
rozegranie kilku meczóv kon­
trolnych z drużynami III-ligo- 
wymi. Kłoroty kadrowe (odejś­
cie Tomczyk: i Nowaka) zmu­
siły klub do zakupu dwóch za- 
wodn ków: Kozika z Grunwal­
du Ruda Si. i Pei laka z AKS 
Chorzów. W Kochłowicarh tre­
nują też Skiba i Roman—yk z 
Szombierek Celem zespołu w 
ubliżających się rozgrywkach 
jest — jak powiedział trener — 
obronić się przed barażamł.

Górnik Knurów

Górnicy z Knurowa pod wo­
dzą nowego trenera Jerzego Ja­
noszki podjęli treningi przygo­
towawcze dc sezonu na obiek­
tach klubowych, a następnie u- 
dali się na obóz szkoleniowy 
do Buku. W ramach przygoto­
wali drużyna rozegrała kilka 
spotkań z atrakcyjnymi partne­
rami, uzyskując następujące 
’””niki: z Fanikirm Os*rawa 
3 0, z Szombierkami 4:1, z Gór- 
nikiè- Zabrze 1:3 i z katowic­
kim GKS 2'O. Dc zespołu do­
szedł Wagstyl z Polo iii Łazi­
ska. Po nowym sezonie zawod­
nicy i działacze obiecują sobie 
sporo, ich planem minimum 
jest powtórzenie miejsca z u- 
b.egłycb rozgrywek.

Zagłębie Sosnowiec
Zespół trenera Józefą Galecz- 

ki przygotowywał się do sezo­
nu na własnych obiektach oraz 
n„ krótkim zgrupe waniu w Ka­
mieniu k- Rybnika. W tym 
czasie drużyra -ozegrała kilka 
sparingów, poi, nując czecho­
słowacki zespół z Bohumína 
3:1, Błękitnych Kielce 3:2 oraz 
Szombierki 6:2. Sporo zmiar,. 
Odeszli m.in. Wyrobek, Kra- 
wie' i Liszka, pozyskano nato- 
mast Grędę z AKS Niwka i 

Churasa z BKS Biels ko Mimo 
ubytków kadrowych, zawodnicy 
i trenerzy są optymistami i li 
czr na miejsce w górnej części 
tabel9. •

Przygotował:
JACEK NAWROCKI

O ,.Góralską
ciupagęn

W Żywcu pod Grójcem odbył 
się XI turniej łuczniczy o 
..Góralską ciupagę”. Startowa­
ło 121 zawodników z Jugosła­
wii, NKD, Polski. RFN 1 Ru­
munii. W poszczególnych katego­
riach wiekowych zwyciężyli: 
Ewa Niewiadomska (Mary- 
mont Warszawa) — seniorki. Bo­
gdan Plocho ck i (Maryni ont) 
seniorzy. Monika Dziedzic — ju­
niorki, Bogusław Rus — juniorzy, 
Marta Grela — juniorki młodsze, 
Jarosław Walaszek (wszyscy Łu­
cznik Żywiec) — juniorzy młodsi.

Drużynowo zwyciężył Mary- 
mont przed Łucznikiem.

(J. N.)

Transferowa
karuzela

GÖRNIK Z. W miejsce Pałasza 
(Hannover 96) 1 Matysika (Auxer­
re) pozyskano Barana (ŁKS). Mi- 
sztura (Odra) i Grzankę (Śląsk). 
Czy pod wodzą nowego trenera 
Marcina Bochynka zagra też R. 
Warzycha z Wałbrzycha?

KATOWICE. Pożegnano się z 
Morcinkiem (Piast) oraz Łucza­
kiem 1 Rzeszutkiem (Jastrzębie). 
Zespół wzmocnili: Grzesik (Piast) 
i Długajczyk (MK Katowice), no­
wym trenerem jest Władysław 
Żmuda.

SZOMBIERKI. Praktycznie bez 
zmian: odeszli rutyniarze Pietry- 
ga i Skiba oraz Romańczyk, do­
szedł Okorski, klub stara się o 
Kroją z Carbo.

POGOŃ. Zmiany prawie żadne: 
Wolski wyjechał do Szwecji, do 
kadry dokooptowano kilku junio­
rów. Nad całością czuwa nowy 
szkoleniowiec Jan Jucha.

SLĄSK. Odeszli: Grzanka (Gór­
nik). Matys (Motor) 1 Nocko 
(klub zagraniczny).

LEGIA. Kazimierski do Grecji, 
A. Sikorski do Szwecji. Tomczyk 
szuka klubu. Nowym bramkarzem 
jest Szczęsny (Gwardia W-wa).

ZAGŁĘBIE. Nowy trener An­
drzej Wojciechowski nie ma już 
do dyspozycji Stelmasiaka, Wi­
śniewskiego, Cebuli i Dudały.

LECH. Po odbyciu służby woj­
skowej. w Poznaniu znów miesz­
kają Araszkiewjcz i Kofnyt, fi­
nalizuje się transfer Słowakiewi­
cza (Hutnik).

ŁKS. Leszek Jezierski znów w 
Łodzi! Pozyskano Zygarka (St. 
Wola) ł S węd erę (Lechia Z. Gó­
ra) odeszli: Wesołowski (Hutnik) 
i Baran (Górnik).

WIDZEW. Duże straty: Dziuba 
(zagra na obczyźnie). Kajrys 
(wyjechał za granicę) Podsiadło 
(szuka klubu). Leszczyk (Jagiel- 
lonia). Gierek (Hutnik), Klep- 
czyński (Start), nie wiadomo co 
będzie z Bolestą... Wrócił z woj­
ska WaśnfaWski.

WAŁBRZYCH. Nowym trene­
rem jest Henryk Kempny. Roz­
stali się z klubem m. in. Dolny, 
Majewski. Rusiecki, Kowalik, 
Smietański 1 chyba R. Warzycha. 
Wrócili do Wałbrzycha: Gawry- 
szewski (Metal) i Dębski (Slęza).

OLIMPIA. Zakaz transferów. W 
kadrze pierwszego zespołu jest 
podobno 15 piłkarzy...

LECHIA. Szuka klubu Michał- 
czak. W zespole trenują': Prabuc­
ki (Goplania). Unton (Arka). Cal- 
ski (Hutnik) i Cebula (Lubin).

JAGIELLONIA. Pozyskano Le- 
szczvka (Widzew).

BAŁTYK. Z zagranicy powrócił 
34-Ietni Wachełko. Franczuk i 
Siéracki znaleźli się w rezerwach.

STALOWA WOLA. Odeszli: Zy- 
garek (ŁKS) 1 Tereszkiewicz (wy­
jazd za granicę). Pozyskano 
Karwata 1 Jaslnę (obaj Motor) i 
Siorka (Resovia). (PZ)

Puchar Polski
Z udziałem II-Iigowcöw roze 

grana zostanie dzisiaj kolejna 
runda piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. Spotkają się m. in.: BBTS 
Bielsko — Ja gięli oni a Białystok, 
Grunwald Ruda fil. — Szombier­
ki. Polonia Bydgoszcz — Odra 
Wodzisław, Pogoń Oleśnica — Za­
głębie Sosnowiec. Górnik II Wał­
brzych — Górnik Knurów. Beł­
chatów — Jastrzębie, Boruta 
Zgierz — Piast Gliwice.

W sobotę awansem rozegrano 
mecz Carbo Gliwice — Urania 
Ruda fil. 0:0 (w rzutach karnych 
1:3).

Słaby początek pięcioboistek
Niezbyt udanie rozpoczęły na­

sze parne mistrzostwa świata w 
pięcioboju nowoczesnym, roz­
grywane w RFf - Po pierwszej 
konkurencji — jeździe konnej 
Polska zajmuje 8 m’ejsce — 
*724 pkt. Prc-adzl ZSRR — 
3260 pkt przed USA — 3150 
oraz RFN — 3086. Inóywidual- 
ne wyniki Polek: Iwona Dą­
browska — 1070, Barbara Ko­
towska — 928, Dorota Nowak 
— 726 pkt.

Szybkie 100 km kolarzy
Na szosie Warszawa — Kato­

wice w okolicach Piotrkowa 
Trybunalskiego przeprowadzono 
drużynowy wyścig kolarski na 
dystansie 100 km o Puchar Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego. 
Zgodnie z oczekiwaniami najle­
piej pojechała pierwsza druzy 
na Polski w, składzie: Sypyt- 
kowski, Mierzejewski, Jasku:a i 
Leśniewski. Uzyskali nni czas 
1:58.31 II miejsce zajęła îu 
gana 1 -.59 50, a trzecie Polska II 
2:00,30.

# JEDNYM
ZDANIEM

• AGNIESZKA BRUSTMAN 
zremisowała w 14 rundzie mię- 
dzystref owego turnieju w Tuzli 
bardzo ważną partię z Lidią Sie- 
mionową. Polka dzieli drugie 
mftjsee z dwoma szachistkami 
ZSRR, właśnie Siemionową i Ke- 
tewan Arachamią. Prowadzi Nana 
Joseliani (ZSRR).
• POLSCY BRYDŻYŚCI na

rozgrywanych w Brighton mi­
strzostwach Europy teamów 
„open” w piątej rundzie zmie­
rzyli się z drużyną Hiszpanii i po 
bardzo zaciętej grze zwyciężyli 
16:14. W klasyfikacji,rjPO pięciu 
rundach Polacy są liderami z do­
robkiem 95 pkt.
• ROZEGRANO KOLEJNE 

spotkania o mistrzostwo I li­
gi żużlowej. Wybrzeże Gdańsk 
uległo Polonii Bydgoszcz 44:46, 
Stal Rzeszów wygrała ze Stalą Go­
rzów Wlkp. 46:44 a Falubaz Z. Gó­
ra pokonał Apator Toruń 54:36.

9 SIERPNIA

GRTIF^ I: Urania Ruda Ślą­
ska — Odra Wodzisław, Zawi­
sza Bydgoszcz — Polonia By­
tom, Stilon Gorzów — Ruch 
Chorzów, Gwardia Warszawa —
CKS Jastrzębie, Stal Stocznia 
Szczecir — Piast Gliwice, Za­
głębie Wałbrzych — Radomiak 
Radom, Odra Opolt — Piast 
Now e. Ruda, Stoczniowiec Broń — Resovia, Rzeszów — — Olimpia, Mielec — Brot, 
Gdańsk — Slęza Wrocław. Avia, Mielec — Wisła. Gwardia — Włókniarz.

TERMINARZ II LIGI
JESIEŃ ’87

GRUPA fi: Zagłębie Sosno­
wiec — Olimp.a Elbląg, GKS 
Bełchatów — Górnik Knurów, 
Broń Radom — Hutnik Kra­
ków, Stal Rzeszów — Motor 
Lublin, Gwardia Szczytno — 
Igloopol Dębica, Stal Mielec — 
Resovia Rzeszów, 'V.sła Kra­
ków — Avia Świdnik, Błękitni 
K.elce — Włókniarz Pabiani­
ce.

16 SIERPNIA

GRTJFA I: Pia=t — Gwardia, 
Jastrzębie — Stilon, Ruch — 
Odra O., Wodzisław — Zawi­
sza, Polonia — Zagłębie, Nowa 
Ruda — Urania, Rador ilak — 
Stoczniowiec, Slęza — Gwardia.

GRUPA II: Knurów — Wisła, 
Resovia — Zagłębie, Hutnik — 
Błękitni, Włókniar. — Bełcha­
tów, Avia — Mielec, Olimpia
— Gwardia, Igloopol — Rze- 
sz< Motor — Broń.

23 SIERPNIA

GRUPA I: Urania — Ruch, 
Stilon — Piast, Stoczniowiec — 
Polonia, Zagłębie — Wod-isław, 
Odra O. — Jastrzębie, Slęz„ — 
Radomia Zawisza — Nowa 
Ruda, Gwardia — Stocznia.

GRUPA II: Zagłębie — Avia, 
Mie'ec — Knurów, Włókniarz
— Hutnik, Błękitni — Motor, 
Broń — Igloopol, Rzeszów — 
Olimpia, Gwardia — Resovia 
Wisła — Bełchatów.

30 SIERPNIA

GRUPA I: Jastrzębie ■ Ura­
nia Wodzisław - Stoczniowiec, 
Polonia — Radomiak, Piasf — O- 
dra O., Ruch — Zawisza, Sto­
cznia — Stilon, Nowa Ruda — 
Zagłębie, Gwardia — Slęza.

GRUPA II: Knui-ów — Za­
głębie, Igloonci — Błękitni, 
Motor — Hutnik, Bełchatów — 
Mielec, Avia — Gwardia, Reso­
via ■*- Rzeszów, OlimDia — 
Broń, Wisła — Włókniarz.

6 WRZEŚNIA

GRUPA I: Urania — Piast, 
Slęza — Polonia, Radomiak — 
Wodzisław, Zagłębie — Ruch, 
Zawisza — Jastrzębie, Stocznio­
wiec — Now- Ruda, Odra O. 

Stocznia, Stilon — Gwardia.
GRUPA II: Zagłębie — Beł­

chatów, Gwardia — Knurów, 
Włókniarz — Motor, Hutnik — 
Igloopol, Błękitni — Olimpia,

13 WRZEŚNIA

GRUPA I: Wodzisław — Po­
lonia, Ruch — toczi icwiec, 
Piast — Zawisza Jastrzębie — 
Zagłębie, Stocznia — Urania, 
Nowa Ruda — Radomiak, 
Gwardia — Odia O., Stilon — 
Slęza.

GRUPA II: Knurów — Rze­
szów, Wisla — Zagłębię, Reso­
via — Błękitni, Olimpia Hut­
nik, Igloopol — Motor Bełcha­
tów -- Gwardia, Avia — Broń, 
Mielec — Włókniarz.

20 WRZEŚNIA

GRUPA I: Polonia — Nowa 
Ruda, TTrania — Gwardia, Slę­
za — Wodzisław, Radon iak - 
Ruch, Stoczniowiec — Jastrzę­
bie, Zagłębię — Piasi, 2 awisza 
— Stocznia, Odra O. — Stilon,

GRUPA Us Zagłębie — Mie­
lec, Broń — Knurów, Włók­
niarz — Igloopol, Motor — O- 
limpia, Hutnik — Resovia, Błę­
kitni — Avia Rzeszów — Beł­
chatów, Gwaidia — Wisła.

27 WRZEŚNIA
GRUPA I: Ruch — Polonia. 

Piast — Stoczniowiec, Jastrzę­
bie — Radomiak, Nowa Ruda
— Wodzisław, Stilon — Urania. 
Gwardia — Zawisza, Stocznia — 
Zagłębie, Odra O. — Sleza.

GRUPA II: Knurów — Błę­
kitni, Zagłębie — Włókniarz, 
Avia — Hutnik, Resovia — Mo­
tor, Olimpia — ' poopol, Mie­
lec — Gwardia, Wisła — Rze­
szów, Bełchatów — Broń.

4 PAŹDZIERNIKA
GRUPA I: Polonia — Jastrzę­

bie, Wodzisław — Ruch, Urania 
•— Odra n Radomiak — Piast, 
Slęza — Nowa Ruda, Stocznio­
wiec — Stocznia, Zagłębie — 
Gwardia, Zawisza — Stilon.

GRUPA II: Gwardia — Za­
głębie., Hutnik — Knurów, 
Włókniarz —. Olimpia, igloopol
— Resovia. Motor — Avia, Błę­
kitni — Bełchatów, Broi -Wi­
sła, Rzerzów — Mielec.

11 PAŹDZIERNIKA
GRUPA I: Piast — Polonia. 

Jastrzębie — Wodzisław, Ruc.
— Nowa Ruda, Urania — Slę­
za, Gwa.dia — Stoczniowiec, 
Stocznia — Radomiak, Odra O.
— Za w iza, Stilon — Zagłębie. 

GRUPA H: Zagłębie — Rze­
szów, Knurów — Motor, Wisła
— Błękitni, Bełchatów — Hut­
nik, Avia — Igloopol, Resovia

18 PAŹDZIERNIKA
GF.'JF A I: Wodzisław —

Piasi Polonia — -Stocznia, Za­
wisza — Urania, Sleza — Ruch, 
Nowa Ruda — Jastrzębie, Ra­
domiak — Gwardia, Stocznio­
wiec — Stilon, Zagłębie — O- 
dra.

GRUPA II: Broń — Zagłębie, 
Igloopol — Knurów, Włókniarz
— Resovia, Olimpia — Avia, 
Motor — Bełchatów, Hutnik — 
Wisla, Błękitni — Mielec, Rze­
szów — Gwardia.

25 PAŹDZIERNIKA
GRUPA I: Jastrzębie — Ruch, 

Piast — Nowa Ruaa, Urania — 
Zagłębie. Stocznia — Wodzi­
sław, Gwardia — Polonia, Odra 
O. — Stoczniowiec, Stilon — 
Radomiak, Zawisza — Slęza.

GRUPA II: Zagłębie — Błę­
kitni, Knurów — Olimpia, Mie­
lec — Hutnik, Wisła — Motor, 
'Jełchatów — Igloopol, Avia — 
Resovia, Gwardia — Broń. Rze­
szów — Włókniarz.

1 LISTOPADA
GRUPA I: Ruch — Piast,

Wodzisław — Gwardia, Polonia
— Stilon, Stoczniowiec — Ura­
nia. Slęza — Jastrzębie, Nowa 
Ruda — Stocznia, Radomiak — 
Odra O., Zagłębie — Zawisza.

GRUPA II: Hutnik — Zagłę­
bie Resovia — Knurów, Włók 
niarz — Avia, Olimpia — Beł­
chatów, Igloopol — Wisła, Mo­
tor — Mielec, Błękunl — 
Gwardia, Broń — Rzeszów.

8 LISTOPADA
GRUPA I: Piast — Jastrzę­

bie, Urania — Raaomial Odra 
O. — Polonia, Stilon — Wodzi­
sław, Stocznia — Ruch, Zawi­
sza — Stoczniowiec, Gwardia — 
Nowa Ruda. Zagłębie — Slęza

GRUPA II: Zagłębie — Mo­
tor, Knurów — Avia, Rzeszów
— Błękitni, Gwardia — Hutnik, 
Miele ' — Igloopol, Wisła — O- 
limpia, Bełchatów — Resovia, 
Broń — Włókniarz.

15 LISTOPADA
GRUPA I: Polonia — Ura­

nia, Jartrzębio — Stocznia, 
Ruch — Gv'ardia, Wodzisław
— Odra O., Slęza — Piast, No­
wa Rula — Stilon, Radomiak
— Zawisza, Stoczniowiec — 
Zagłębie.

GRUPA II: Igloopol — Za­
głębie, Włókniarz — Knurów 
‘.via — Bełchatów, Resovia — 
Wisła, Olimpia — Mielec, Mo­
tor — « .vardia. Hutnik — Rze­
szów Błękitni — Broń.

Przygotov ania prowadzone 
w laboratorium przyjmowałem 
bez emocji i tak jakoś obojęt­
nie, jakby sprawa dotycz”’a 
kogoś innego, a nie mnie. Są­
dziłem po prostu, że w tym 
osobliwym przedstawieniu 
mam wyznaczoną skromną ro­
lę widza. Widi-a! Nic więcej!
Zresztą...

W pewnej chwili pochwyciłem znaczące spojrzenie 
doktora zobacz-’łem jak ręce asystentki delikatnie ob­
niżają metalowy dzwon, aż poczułem wokół głowy je­
go zimny krąg. Jednocześnie usłyszałem głośne łomo­
tanie serca i szelest przepływającej w żyłach krwi. 
Dotarło również wrażenie jakiegoś spadania, albo lotu 
w pulsu iacy lej olbrzymiego tunelu... Kłamałbym. gdv- 
bym powiedział, iż w“ażenie należało do przykrych. 
Ale... W parę sekund później zdawało mi się, że nad­
chodzi upragniony sen i...

Na początku panowała cisza i ciemność. Nie odbie­
rałem żadnego dźwięKu ani obi a zu. Jakby ktoś nagie 
pozbawił mnie słuchu i wzroku. Nie docierały także 
inne doznania, do jakich byłem dotychczas przyzwy­
czajony. Czyżbym tracił przytomność? Nie! Raczej kon­
takt z realnym otoczeniem. Skądś jednak czerpałem 
potrzebne informacje, bo wiedziałem że jestem nadal

STEFAN ŻÓŁTOWSKI

w laboratorium doktora, a równolegle z tym faktem, 
niezależnie od własnej woli — cofałem się o niepojęte 
wymiary czasu i przestrzeni... Czy tak wygląda roz­
dwojenie osobowości człowieka!?... Niepokorna świa­
domość kołatała bezustannie w zakamarkach mózgu. 
ros: ukując jakichkolwiek wyjaśnień. N_e mogłem okre­
ślić środowiska, w którym się niespodziewanie zna­
lazłem. Czy była nim woda? Powietrze? Jakaś stała 
materia? Z jaką p-ędkościa odbvwam ten oszałamiają­
cy lot? A może sterczę bez ruchu w centrum czegoś 
nieznanego, niczym gwóźdź wbity w deskę, tylko ścia- 
nj tajemniczego tunelu pędzą obok, na złamanie kar­
ku^... Czy bałem się? Nie zastanawiałem się nad tym. 
Dziwny stan nie przekraczał granicy mojej psychicz- 
"e.i i fizyczno i wytrzymałości, krążył gdzieś w jej po­
bliżu... W końcu zakłócenia ustąpiły, zmysły ponownie 
podjęły swoje normalne funkcje... Normalne funkcje!... 
Czy moje odczucia mogłem uznać za normalne’’ Miałem 
poważne wątpliwości... Odzyskałem wzrok i słuch. Są­
dziłem, że reagowałbym również na zapach, dotyk, ból. 
Ale nie było możliwość’ sprawdzenia. Z chaosu 
myśli wyłowiłem jedyni prawdę: istn ałemi... Chcia­
łem jeszcze uwierzyć, że przeżywam tylko niezwykły 
sen! Niestety! Całe otoczenie utwierdzało w przeko­
naniu, że to nie jest sen, że przebudzenie nie nastąpi 
szybko, że nie zależy ono zupełnie ode mnie...

Cofałem się ciągle v giąb czasu mijając po drodze 
epoki. Chociaż, me! One same nacierały na mnie ze 
wszystkich stron naraz, topiąc w gigantycznych, jak 
gdyby puchnących, apokal.ptycznych wizjach!...

Przedzierałem się przez nowe słońca, stworzone rę­
kami człowieka, rozniecone nieopatrznie na Ziemi .. 
Wpadałem w bąbli potwornych wybuchów, zmiatają­
cych za jednym zamachem wielkie metropolie, pusto­
szących kontynenty... Widziałem toczące się w zło­
wieszczym szyku opancerzone kolosy, siejące śmierć, 
stalowe pojazdy, tarany, bojowe tydwany . Patrzy­
łem na armie mordujące się wzajemnie, tu z lasero­
wych miotaczy, tam z pistoletów maszynowych różne­
go kalibru, gdzie indziej z kai abinów, muszkietów, sta­
roświeckich samopałów. Oglądałem niezliczone hordy 
p.eszycn i konnych wojowników, walczą ze sobą na 
miecze, topory, noże, luki, piki, maczugi. Chwytają się 
za bary, sKaczą sobie do gardeł, duszą... W jakimś mo- " 
mencie dostrzegam las ruchomych dzid. Odrąbane gło­
wy patrzą z góry pustymi oczodołami... Chorągwie, roz­
winięte na wietrze sztandar j proporce z orłami, smo­
kami, żmijami, lwami..! Ryk zwycięzców i jęk wybi­
janych w pień zwyciężonych-

Przelatuję nad ziemią. Pola niedawnych bitew Zmię­
te truchła poległych. Mały dobosz spoczywa przy roz­
prutym bębn.e. "stada zdziczałych, bezpańskich psów. 
Kalekie armaty. Krzjże. Wiele krzyży...

Płonące miasta... W kłębach czarnego dymu spla­
mionego pożogą snuje się upiorny ludzki korowód...

... Dość!... Dość tej ohydy!... Czy tylko to potrafisz 
człowieku!?... — wołałem bezgłośnie w tet okrutnej 
p-zestrzeni, osłaniając cbłoszczone ponad miarę oczy. 
Nie mogłe-m już więcej patrzeć na bezmiar ognia i 
krwi, szaleństwa i zbrodni... Skamieniały, skurczony w 
sobie t~wałem do czasu aż przestrzeń zgasła i zapadła 
się z niesamowitym trzaskiem. Dopiero wtedy un’o- 
słem głowę.

Nade mną wisiało niebo usiane mnóstwem gw’azd, 
które spływały z wysoka, a spadajac utworzyły świe­
tlistą rosnącą plamę. Plama wirowała przy tym i uzu­
pełniała nowymi elementami, przemieniając w opali­
zującą mozaikę. W jej środku kotłowało się najdłu­
żej. Wres-we dojw.ałem tam coś na kształt dwu jas­
nych, podobnych do komet, ogoniastych kul. Kiedy ta 
część muuaiki dostateczn.e się wyostrzyła, poznałem, 
że to dwie ludzkie twarze...
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